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GAZETA L! 


Rok 101. 


Wychodzi codziennie o odzinie 5 po południu 
i Bok dni poświąteczny Ph. 1 
pocztą 16 hej. p Aczy koduje w miejscu 10 hal., 
ulica Oza Biura Redakcyi i Administracji 
ao. ie OBIAD Ekspedycya miejscowa 
ama |. ESR St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
— Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakevi Nr. 83. 


zamiejscowa: 

rocznie 
półrceznie . 16 K, | miesięcznie 

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, 


2470hb 


„Przewodnik naukowy i ilieracki*, 
i półroszni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje & K, 


. 32 K, | ćwierćrocznie 8 K — h, l rocznie 


lub od I lipea do końca grudnia, ówierćroczni i raiesięczni za dopłatą: pierws) I 


P7ZOKRUMAFTALU 


miejscowe: 
24 K, | ćwlerórocznie 
12 K, | mlesięcznie . 


RR 


8 | 
l półracznie . 2 


We wszystkich innych państwaci: 3 K 88 h iaiesięcznie. 
dodatek miesięczny Go Gaseg Lwvwskiei, otrzymują cato- 


którzy prenumerują od 1 O do końca czerwca 
K BG b, drudzy 60 k. 


Ueny ogłoszeń: Wiersa „sillówy 
miejsce 20 nai. 

Tabelaryczne i liczbowo po 36 kal, nae 
słane po 60 bai, za wiersz lub jego niejsze Miki, 
petitowej. 

PARTIA osób i zakdadów prywatnych piz$j: 
muje wyłącznie: Biuro drier aników Sskstawskieya 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Psryżu wy. 
łącznie Agencya: 0. Ader (V. da Bacukowskii 5E 
Rue ia Varane 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


A 


* ge (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
i r podpisanym dyplomem wynieść 
m ościwiej pułkownika Fryderyka Ha- 

8, komendanta pułku piechoty obrony 


Tajowej w Przemyślu nr. 18, do stanu szla- 
checkiego, 


Bada szkolna krajowa przeniosła zastęp- 
ców nauczycieli: Grzegorza Kyczuna z gi- 
Mnazyum w Brzeżanach do gimnazyum z ru- 
skim językiem wykładowym w Stanisławo- 
wie, Emiliana Baczyńskiego z gimna- 
Zyum z ruskim językiem wykładowym w Sta- 
nisławowie do gimnazyum w Brzeżanach, 
Antoniego Ulwańskiego z gimnazyum 

Tanciszka Józefa I. w Tarnopolu do gimna- 
Zyum z ruskim językiem wykładowym w Šta- 
nisławowie, Józefa Dobródzkiego z II. 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
W Stanisławowie do realnego gimnazyum w 
Łańcucie, Franciszka Welkera z gimna- 
yum w Sokalu do gimnazyum w Przemyślu 
na Zasaniu, Tadeusza Gawrysia z gimna- 
żyum w Przemyślu na Zasaniu do gimna- 
żyum w Sokalu, Abrahama Kalischa z gi- 
mnazyum w Buczaczu do IV. gimnazyum we 
Lwowie, Józefa Kanarowskiego z IV, gi- 
mnazyum we Lwowie do gimnazyum w Bu- 
Czaczu, Kazimierza Abgarowicza z IMI. do 
VIII. gimnazyum we Lwowie, Romana Ra- 
tusińskiego z VI. do VIII. gimnazyum 
we Lwowie, Józefa Osostowicza i Tadeu- 
sza Janiekiego z VII. do VIII. gimna- 
Żyum we 1 Elk 1-19 dr. Antoniego Jakub- 


(skiego z filii VII. gimnazyum do VIII. gi- 


mnazyum we Lwowie, dr. Zygmunta Łe m- 
pickiego z VI. do IV. gimnazyum we Lwo- 
wie, dr. Wojciecha Rogalę z filii IV. gi- 
mnazyum do filii VII. gimnazyum we Lwo- 
wie, Stanisława BHustachiewieza z VI. 
gimnazyum do filii TV. gimnazynm we Lwo- 
wie, Ignacego Łańcuckiego z I. gimna- 
zyum do gimnazyum na Zasaniu w Przemy- 
ślu. Gwidona Holzera i Józefa Lewi- 
ckiego z filii VII. gimnazyum we Lwowie 
do gimnazyum na Zasaniu w Przemyślu, 
Leona Barańskiego i Józefa Pyrczaka 
z gimnazyum w Bochni do I. gimnazyum w 
Tarnowie, Ignacego Brzostowskiego z 
gimnazyum św. Anny w Krakowie do gi- 
mnazyum w Podgórzu, Edmunda Kowarza 
z gimnazyum św. Jacka w Krakowie do I. 
gimnazyum w Tarnowie, Bolesława Kudel- 
kę ze szkoły realnej w Żywcu do II. gimna- 
zyum w Tarnowie, Jana Figwera z IM. 
do IV. gimnazyum w Krakowie, Wineente- 
go Marszałka z gimnazyum św. Anny do 
IV. gimnazyam w Krakowie, Władysława 
Probulskiego ze szkoły realnej w Kro- 
śnie do I. szkoły realnej we Lwowie, Hen- 
ryka Kedorowskiego ze szkoły realnej 
w Krośnie do szkoły realnej w Tarnopolu, 
Eugeniusza Semkowicza ze szkoły real- 
nej w Tarnopolu do F. szkoły realnej w Kra- 
kowie, Stanisława Jurczyńskiego ze szko- 
ły realnej w Tarnowie do szkoły realnej w 
Żywcu, Konstantego Borzęckiego ze szko- 
ły realnej w Tarnopolu do II. szkoły real- 
nej we Lwowie. 


Rządowo upoważniony geometra z urzę- 
dowa siedzibą w Krakowie, Jan hybczyń- 


ski, "A w dniu 15 A b. 
ną przysięgę służbową. 


. przepisa- 


Obwieszczenie. 
P. Minister sprawiedliwośai w porozu- 
mieniu z P. Ministrem spraw wewnętrznych 
w myśl $ 76 ustawy z 16 grudnia 1906 Dz. 
u. p. nr. I ex 1907 zamianował w miejsce 
radcy sądu krajowego wyższego Marcelego 
Fedyńskiego, radcę sądu krajowego dr. Al- 
freda Miinza przewodniczącym sądu rozjem- 
czego dla Biura krajowego „powszechnego 
Zakładu pensyjnego funkeyonaryuszy* we 
Lwowie, 
Podaje się to do powszechnej wiado- 
mości wskutek reskryptu Ministerstwa spraw 
wewnętrznych z 12 lipca 1911. 1. 22.662. 
Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 26 lipca 1911. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 lipca 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby przy 
pierwszem czytaniu wniosku pp. Reumanna, 
Pittaco, Wabera, Jerzabka, Zenkera i Wald- 
nera w sprawie mięsa, po p. Pittaco prze- 
mawiali pp: Waber, Jerzabek, Zen- 
ker, Goll. Wszyscy mowcy domagali się 
nieograniczonego przywozu mięsa argentyń- 
skiego do Austryi. 

Następnie przerwano rozprawy 0 tym 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


PSYCHE. 


Powieść współczesna. 


IY. 
(Ciąg A 


Panoramę rozległą, opromienioną wdzię- 
kiem wiosny, w eudnym jej rozkwicie, obej- 
mowały miłośnie ciemne oczy pani Joanny 
Horeckiej, Stojąc na kamiennych stopniach 
podjazdu, u progu dużej, zielenią oplecionej 
werandy, ogarniała rozrzewnionym wzrokiem 
całość pięknej tej siedziby, która od lat 30 
była jej ciepłem, przytulnem gniazdem. 

Postać jej prosta, wyniosła, nie zatra- 
Gejąca dotąd kształtów młodości, miała w 
sobię dumę i siłę woli. Spojrzenie rozumne 
Promieniało jakąś inyślą głęboką, która kaza- 
A jej śledzić każdy szezegół pięknego kraj- 
razu z podwójnem przywiązaniem i po- 
ziwem. 

— Ani jednej piędzi nie pozwolę na- 
luszyć, Ani jednej nie dam na zagładę — 
wyszeptały wreszcie usta jej, boleśnie dotąd 
zaciśnięte. — To moje prawo i mój obo- 
Wiązek. 

Jakby uspokojona postanowieniem tem, 
pobiegła jeszcze wzrokiem miłosnym, od pół- 
kolistych krużganków, na białej kolumnadzie 
opartych, a czerwoną dachówką krytych, od 
oficyn, przybranych w kształt ładnych pawi- 
nów, przez trawnik olbrzymi zwartymi klą- 
ami zieleni otoczony; 0d śnieżnych jaśmi- 
nów i akacyj o białych, pachnących kitach, 
u bramie przejrzystej, wspartej na słupach 
Nurowanych, w liliowe agapantusy strojnych. 


Tu zatrzymały się oczy jej smutne, wzięły 
na własność odwieczną aleję lipową, biegną- 
ca ciemnym tunelem, na prawo i lowo, wzdłuż 
parku, poczem wskróś przecięcia jej, otwiera- 
Jicego szerszy horyzont wprost ganku, po- 
szły zbożnie ku wieżyczce kościoła, będącego 
zarazem świątynią jej wspomnień najdroż- 
szych, A dalej pociągnęły je bujne zielenią 
pola, falujące kłosami niwy i szafirowa ko- 
puła niebios, która z piękna ziemi tej, ży- 
ciem dyszącej, a kwieciem uwieńczonej, czy- 
niła stokroć potężniejszy, a równie święty 
chram Boży. 

— Ani jednej piędzi nie dam na za- 
gładę. To moje prawo i mój obowiązek — 
powtórzyła w duszy. 

Po chwili zaś, uspokojona, z blaskiem 
wewnętrznego wzruszenia w rysach regular- 
nych. noszących jeszcze ślady dawnej urody, 
wróciła do fotelu, stojącego na werandzie, 
obok stoliezka z robotą i złożonej na nim 
książki. 

Ocieniony ten zakątek tchnął ciszą i 
komfortem zamożnego domowego ogniska, 
Wzrok pani Horeckiej objął z zadowoleniem 
stół ładnie nakryty i całą zastawę do pod- 
wieczorku; a dalej na drugim końcu ganku. 
dwie dziewczyny służebne, które, z dużego 
kosza truskawek, stojącego przed niemi, wy- 
bierały purpurowe, AA jagody, układa- 
jąc je, stosownie do wielkości, na parę pół- 
misków, przybranych w szmaragdowe podłoże 
świeżych liści. 

— Największe dasz Maryniu na stół, 
tutaj, do podwieczorku. Inne dopiero odsta- 
wisz do spiżarni, na soki i konfitury — po- 
leciła łagodnie. 


Zajęła zwykłe swe miejsce. 

Zanim jednak oczy jej, zakochane w 
pięknie wiosny i przepojone jeszcze jej bla- 
skiem, spoczęły na podjętej książce, w prze- 
zroczem powietrzu, wśród głębokiej ciszy o- 
grodu, rozbrzmiało nagle metaliczne echo 
srebrnych dzwoneczków. 

Pani Joanna Horecka pochyliła się, nasłu- 


chując, a rysy jej opromienił wyraz rado- 
snego zadowolenia. 

Dźwięk ów wesoły stawał się coraz wy- 
raźniejszym i bliższym. Kobieta wyprostowa- 
ła się i nie słuch już, lecz oczy posłała na 
zwiady. 

Oczekiwanie jej nie zostało zawiedzione. 

U wylotu ciemnej alei lipowej ukazał 
się miniaturowy zaprzęg. Dwa dziarskie kuce, 
parskając radośnie i potrząsając dzwonecz- 
kami ciągnęły mały koszyk. Skręciwszy w 
otwarte podwoje bramy, lilipucie rumaki, 
tem mniejsze w porównaniu z monumental- 
nemi, kutemi w żelazie wierzejami, popędziły 
raźnym kłusem, w cieniu białymi liśćmi o- 
krytych akacyj i różowych od kwiecia spirei, 
dookoła wielkiego trawnika, ku głównemu 
podjazdowi. 

Pani Horecka obejmowała cały ekwi- 
paż rozradowanym miłosnym wzrokiem. Za- 
trzymał on się chwilę na młodej kobiecie, 
o jasnej twarzy i ciemnych włosach, dzier- 
żącej sprawnie błękitne lejce zaprzęgu, a 
spoczął z tkliwością na dwóch główkach dzie- 
cięcych, strojnych w wielkie biale kapelu- 
sze, Para infantów, zajmująca główne sie- 
dzenie koszyka, roześmiana, rozbawiona, Spo- 
strzegłszy panią domu na progu ganku, za- 
częła podnosić w górę wiązanki trzymanych 
w rączkach kwiatów, oddając jej nimi powi- 
talne ukłony. 

Te drobne dłonie, machające w powie- 
irzu kwiatami, wyglądały jak dwa wielkie, 
barwne motyle, krążące nad uosobieniem 
wiosny życia, wśród wiosny przyrody. 

Podniecone ruchem ich, kuce, wśród 
wesołego dźwięku dzwonków i radośnego par- 
skania, stanęły u stopni ganku. 

Równocześnie dwie pary rozkosznie sa- 
mowolnych ramion otoczyły szyję pani Jo- 
anny Horeckiej, dwie rozfiglowane główki 
zawisły u jej piersi, okrywając ją bogactwem 
złotych loków. 

— Ja pierwszy dam babuni kwiaty ! 

— Ja pierwsza, babuniu! — wołali ró- 
wnocześnie, obsypując ją pocałunkami, 
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przedmiocie, a przystąpiono do dalszego cią- 
gu dyskusyi o nagłych wnioskach w sprawie 
Drohobycza. P. Breiter uzasadniając 
swój wniosek nagły w sprawie zajść w Dro- 
hobyczu, oświadczył, że celem esądzenia tych 
krwawych wypadków należy przedewszyst- 
kiem zapoznać się ze środowiskiem, wśród 
którego się one odegrały. Miasto Drohobycz 
jest — wedle mowey — od wielu lat przed- 
miotem wyzysku ze strony dwn rodzin: da- 
wniej Gartenberzów, dziś spowinowaconych 
z nimi Feuersteinów, którzy panują zupełnie 
nad miastem, ponieważ mianują burmistrza, 
radnych miejskich, prezesa Rady wyznanio- 
wej i rozdzielają dostawy dla gminy. Urzę- 
dników, którzy się tej rodzinie nie podoba- 
ją — twierdził p. Breiter — Rząd usuwa, 
Zresztą urzędnicy są finansowo zawiśli od 
Feuersteinów. Za to rodzina I'enersteinów 
— mniema mowea — idzie Rządowi na rę- 
kę podczas wyborów. Mowca był w Droho- 
byczu, aby na miejscu zebrać materyały. W 
mieście panowało wielkie wzburzenie jnź z 
powodu ułożenia listy wyborczej. Lista ta 
była — wedle mowcy — tak ulożona, że w 
małym domku o dwóch pokoikach zapisano 
aż 68 wyborców. Wielu wyborców — wedle 
informacyj p. Breitera — wpisanych było po 
4 razy; było też wpisanych wielu zmarłych. 
Za listę wyborczą — brzmią dalsze rewela- 
eye mowcy — oznaczono cenę 350 koron za 
egzemplarz. Rodzina Feuer steinów miała ja- 
koby setki legitymacyj w swych rękach. Do 
komisyj wyborczych powołano — wedle p. 
Breitera — tylko mężów zaufania Feuerstei- 
nów i to za specyalnemi przepustkami, wy- 
danemi przez starostę. Jedną taką przepustkę 
pokazuje mowca, Lokal agitacyjny dr. Loe- 
wensteina był, wbrew przepisowi. umieszczo- 
ny naprzeciw lokalu wyborezego. Komendan- 


towi asystencyi wojskowej nie podobały 
się — twierdził p. Breiter — zarządzenia 
Fenersteina i rzekomo oświadczył, że jestto 


niesłychane, aby ludność popychać w taki 
sposób do nieszczęścia. Członkowie komisyi 
otwierali karty glosowania, a gdy były z na- 
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Ona zaś, przygarnąwszy oboje ramie- 
niem do siebie, patrzyła z glębokiem uczu- 
ciem w błękit ich oczu i na bnzie czaro- 
dziejskie, delikatne, jak listek centifolii. 

— Dosyć już, bo zmęczycie babunię -- 
przerwała po chwili scenę tą, stojąca obok 
młoda kobieta. — Pozwólcie i mnie przywi- 
tać się z mamą. 

Zanim jednak ucałowały się obie, żywe 
srebro nuosobione w postaci 5-letniego jej 
synka, rzuciło się ku schodom, z okrzykiem 
rozczarowania : 

— Mamusiu, ja chciałem sam podje- 
chać do stajni. a Józef zabrał mi kuce, 

— Będziesz powoził trochę z powrotem, 
a teraz proszę posiedzieć spokojnie. 

W tem drugi, młodszy głosik, zabrzmiał 
radosnym tryufem. 

— Ach, truskawki! Tyle truskawek !... 

I pobiegli oboje w tamtą stronę, 

Byli tak rozkoszni. w swych białych 
sukienkach i bogactwie złotych włosów, iż 
oczy babki i matki nie mogły się oderwać 
od tych cherubowych postaci. 

Młoda pani Dowgintowa zapanowała 
jednak zaraz nad porywem uczucia, 

— Dzieci. proszę nie dotykać owoców. 
Wiecie, że niewolno jeść w tea sposób i bru- 
dzić rączek. Dostaniecie przy podwieczorku, 
a tymczasem może Marynia hędzie taka do- 
bra i weźmie was trochę, pod swoją opieką, 
do ogrodu. 

— Moja Dziuniu — wstawiala się pani 
Horecka -— pozwólże im trochę truskawek, 

— Nie mogę odstępować od przyjętej 
zasady. Witold by się gniewał, Muszą się 
wdrażać do porządku i uczyć, zarówno przy- 
zwoitego zachowania, jak panowania nad sobą. 

— No, Tadziu i Zosin, idźcie z panną 
Marynią pobiegać w ogrodzie. Gdy tatuś i 
wujaszek przyjadą, każę was zawołać na tru- 
skawki z cukrem i śmietanką nawet. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zwiskiem kandydata opozycyjnego, to je wy- 
mieniano, odrzucano lub chowano. (Głosy: 
Słuchajcie, słuchajcie!) W lokalu wybor- 
czym — ciągnął mowca dalej — był bufet, 
stały beczki z winem i piwem. Przy pierw- 
szym ataku huzarów, gdy ich obrzueono ka- 
mieniami, komendant zachował zimną krew 
i zawołał: Z powodu kilku łotrów nie spro- 
wadzę nieszczęścia na ludność, Mowca ofia- 
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jako człowieka sprawiedliwego, aby wszyst- 
kich winnych ukarał. 

Na tem obrady przerwano, poczem 
przystąpiono do wyboru rozmaitych komisyj, 

Ńastępnie odczytano wnioski i inter- 
pelacye. Między wnioskami znajduje się 
wniosek p. Oleśnickiego w sprawie po- 
borów nauczycieli szkół ludowych, orsz wnio- 
sek p. Kurandy domagający się zmiany re- 


rowuje dowódzpomocą szeregu świadków, że | gulaminu Izby w sprawie ustawy bankowej 


komendę: „Feuer!“ miał rzekomo dać komi- 
sarz Łyszkowski, poczem zaczęły strzały pa- 
dać pojedyńczo; padło ich 94. 

Niema — powiada mowca — wyja- 
śnienia dla tej katastrofy. Można wytłuma- 
czyć ją tylko jako wywołaną, albo pod wpły- 
wem zemsty, albo pod wpływem alkoholu. 
Za przypuszczeniem, że to był akt zemsty 
przemawia wiele okoliczności, a przedewszyst- 
kiem ten — wedle p. Breitera — fakt, że 
jeszcze przed południem Feuerstein, będąc 
w lokalu wyborczym, zawołał: Po co jest 
wojsko, jeśli nie strzela! dalej groził, że o 
godz. 5 po południu wyjedzie, ale przedtem 
pokaże coś, czego dotychczas nie było. — 
Wobec dwóch ludzi powiedział, że Droho- 
bycz dostał taką naukę, że teraz przynajmniej 
przez 25 lat będzie spokój. (Głosy: Sruchaj- 


cie!) Także burmistrz Jarosz, zwolennik 
Feuersteina, zanim strzelać zaczęto, we- 


zwał — jak zapewnił p. Breiter — profe- 
sora gimnazyalnego p. Eiskatza, aby opuścił 
plac przed lokalem wyborczym, bo wkrótce 
tam będzie bardzo gorąco. 

W dalszym ciągu mowca odczytał szereg 
protokołów, jakie spisał ze świadkami. Swiad- 
kowie ci opowiadają, że komisarz łyszkow- 
ski na kilka minut przed rozpoczęciem strze- 
lania przestrzegł swoich znajomych i powie- 
dział im, aby odeszli, bo strzelać się będzie. 
To wszystko dowodziłoby — zdaniem p. Brei- 
tera -— że słusznem byłoby przypuszczenie, 
iż był to akt zemsty, ale niemniej trzeba 
przyznać, że i alkohol odegrał tu rolę. Skan- 
dalem nazywa p. Breiter okoliczność, że lokal 
wyborczy zamieniono na szynk, że były w nim 
beczki piwa i wina, oraz flaszki z wódką. — 
Jako fakt podaje, że strzelanina przyszła do 
skutku pod wpływem alkoholu. Gdyby wojsko 
strzelało bez rozkazu, albo oddawało strzały 
pojedynczo, byłoby to dowodem, że w wojsku 
panuje anarchia. 

Mowca zauważył w dalszym ciągu, że 
dyrektor szpitala w Drohobyczu stwierdził, 
iż wielu rannych otrzymało rany z tyłu, a 
więc wówczas, gdy uciekali. Mowca oświad- 
cza, iż odpowiedzialność za te zajścia spada 
na Rząd bar. Bienertha i na P. Namiestnika. 

Echo zajść w Drohobyczu — kończył 
mowca — nie ucichnie z pewnością, Mowca 
apeluje do P. Prezesa gabinetu, którego ceni, 
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SYRENA. 


(Pierre Duz. Lorpheline W Auteuil), 
(zęść pierwsza. 
OW 


— U agenta. 


Szezera miłość. 


(Uiąg dalszy), 


Celestyna chciała wstać, działać prędzej 
niż mąż, ale musiała usiąść na nowo, nogi były 
bezsilne. 

Z sykiem prawie, szeptała : 

Usuń prześcieradła, Marmagne... 
zdejm prześcieradła. ... 

Usłuchał. a rozszerzone źrenice czuwa- 
ły nad każdym jego ruchem. 


w tym kierunku, że gdyby Rząd przedłożył 
kiedy ustawę o; podjęciu wypłat gotówka, a 
komisye lub Izba nie załatwiły jej w przepi- 
sanym czterotygodniowym terminie, to Pre- 
zydent jest upoważniony na trzy dni przed 
upływem tego terminu, wziąć lę ustawę na 
porządek dzienny obrad Izby i przeprowa- 
dzić nad nią dyskusyę i głosowanie. 

Prezydent wniosek p. Kurandy prze- 
kazał komisyi bankowej pomimo sprzeciwu 
socyalistów. 

Między interpełacyami znajduje się in- 
terpelacya p. Trylowskiego w sprawie 
rzekomych prześladowań Tow. „Sicz“, oraz 
p. Starucha w sprawie obchodzenia się 
z żołnierzami ruskimi w 35 p. p. obrony 
krajowej. 

Dziś zebrała się Izba o godz. 10 rano. 

Z komisyi bankowej. 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem odbyło 
się posiedzenie komisyi bankowej. 

P. Kolischer, poparty przez p. Bi- 
lińskiego, wniósł, aby komisya zaniechała dy- 
skusyi generalnej. 

Pp. Oboe i Mastalka sprzeciwili się 
temu i oświadczyli, że dyskusya generalna 
nie potrwa długo. Wobec tego p. Kolischer 
cofnął swój wniosek. 

W dyskusyi generalnej zabrał głos p. 
Mastalka i uzasadniał stanowisko Czechów 
w sprawie bankowej. 

W ciągu dyskusyi P. Minister skar- 
bu oświadczył, że Rząd popiera dążność u- 
możliwienia kredytu w Banku austro-węgier- 
skim jak najszerszym warstwom. Warnnkiem 
jest stworzenie organizacyi, aby mieć finan- 
sową zdolność do kredytu, organizacya ta 
pośredniczyłaby w udzielaniu kredytu po- 
szczególnym spółkom. P. Minister zapowiada 
wniesienie odpowiedniego przedłożenia. 

Zabierał głos także Prezes Koła pol- 
skiego dr. Biliński, poczem p. Angerman 
wniósł rezolucyę w sprawie przyznania kre- 
dytu ze strony Banku także Związkowi Spó- 
łek gospodarczych i zarobkowych w Galicyi, 
dalej domagał się w następnej rezolucji, aby 
zarząd Banku wezwano, by uwzględniał po- 
stulaty Galicyi i powiększył w niej ilość 
filij. 
od rana do wieczora? Czyż później nie bę- 
dzie jedyną ich pociechą? A gdyby jej nie 
stało, jakże wielka próżnia zrobiłaby się w 
około nich !... 

Biedna mała Pauletka!... bo tak zdecy- 
dowali się ją nazywać. 

Żywa sprzeczka nawet zapanowała po- 
między nimi z tego powodu. Celestyna wo- 
lałaby imię, bardziej proste, stosowniejsze 
dla dziecka agenta. Zdawało jej się, że imię 
Pauletka przystoi tylko jakiej dziedziczce, a 
nie młodej dziewczynie, która według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa będzie musiała 
pracować na życie. 

Nie narzucając gwałtem swojej woli 
Marmagne nelegal jednakże do tego stopnia, 
że wreszcie Celestyna zapytała, czemu woli 
to imię, niż każde inne. 

— Śluchaj — wyznał bardzo wzruszony — 
kiedy rozpoczynałem moją karyerę tam, bli- 
sko ogrodu Luksemburskiego, obroniłem małą 
dziewczynkę, która wpaść miała pod koła 
powozu. Nigdy nie widziałem piękniejszego 
dziecka. Powiesz, że to głupie, ale gdy usły- 
szałem, że jej gawernantka — która mówiąc 
nawiasem nie mało strachu się nałykała — 


Wyjąwszy bieliznę, Marmagne wylazł | nazywała ją „moja mała Pauletka“, znala- 


na stołek, 

Szybko, wsunał rekę... 

Zmienił się na twarzy, odczuwając jak- 
by cios w same piersi, zeszedł ze stołka i 
spojrzał na Celestynę. 


złem to imię śliczne i powiedziałem sobie 
w duchu: „Jeżeli kiedykolwiek będę miał 
córeczkę, tak samo ją nazwę!“ Czyż ona nie 
jest jakby nasza własna? Nikt nas o nia ni- 
gdy nie zapyta. Przez cały tydzień czytałaś 


Wszystkiego sie domyśliła, zanim wy-| gazety i nie znalazłaś, żeby kto poszukiwał 
y z Ę y- | gazety , M p 


krztnsił, usiłnjąc ukryć swoje zmięszanie : 

— Tak, zostaliśmy okradzeni.... Nie jn% 
nie ma !... 

Ona powtórzyła jak w osłupieniu: 

— Jn} nie ?... 

— Tak, nie. 

Ciągle osłnpiała siedziała bez ruchn, 
nie mogąc wymówić ani słowa. 

Marmagne podniósł rękę do czola. 

Raz tylko w życiu doznał podobnego 
wstrząśnienia, jakiego wtej chwili doznawał. 
Było to tej nocy, gdy kobieta osłonięta dłu- 
gim płaszczem, pozostawiła go pod latarnią 
z dzieckiem na ręku... 

Zimny pot twarz mu oblewał, 

Mózg jego był przez chwilę jak spio- 
rumowany. 

Dobre jego oczy padły na dziewczyn- 
kę, którą oboje teraz już kochali. Czyż nie 


dziewczynki... porzueonej przy ulicy La Fon- 
taine. 

— Niechże więc będzie Pauletka — 7g0- 
tlziła się Celestyna. l 

I to imię jej zostało. 

Teraz Marmagne wpatrywał się w nią. 

A więc nieszczęście jakieś zawisło nad 
biedaczką? Najprzód opuszczona, a następnie 
skazana na nędzęl... 

Tego rzeczywiście zanadto |... 

Marmagne myślał już, że musi się po- 
święcić, oszczędzać na każdym groszu, ale 
czyż potrafi zebrać i odłożyć dziesięć tysięcy 
franków ?... 

Dziesięć tysięcy ? Niepodobna! 

— (zy możesz chwilę zostać sama? 

— (Gdzie chcesz iść? 

-- Najprzód do komisaryatn policyi. 

Agent wyjął swoją książeczkę, żeby po- 


dla niej żyli? Czyż o czem innem myśleli | czynić notatki, 


P. Mastalka wniósł rezolucyę z żąda- 
niem uwzględnienia mniejszości narodowych 
w zarządzie Banku, craz umieszczenia na bank- 
notach tekstu we wszystkich językach kra- 
jowych. 

P. Krek wniósł rezolucyę domagaja- 
cą się uwzględnienia kas Raiffeisenowskich, o- 
raz, aby przy odnowienin przywileju banko- 
wego zniesiono instytucyę cenzorów. 

P. Liebermann wniósł rezolucyę w 
sprawie uwzględnienia szerokich warstw spo- 
łeczeństwa w udzielaniu kredytu ze strony 
Banku, dalej przeciw rozwielmożnianiu się 
cskonterów zawodowych. oraz za stworze- 
niem odpowiedniej organizacyi celem pośre- 
dnictwa w uzyskaniu kredytu dla robotni- 
ków i stanu średniego. W następnej rezolu- 
cyi domagał się. aby eskonterzy zawodowi 
nie mogli być równocześnie cenzorami i aby 
ustawowo ustalono »rawo co do dwudniowe- 
go terminu płatności weksla. 

P. Buzek wniósł rezolucyę, wzywają- 
cą Rząd do utrzymania w obiegu odpowie- 
dniej ilości monet srebrnych. 

P. Konst. Lewicki wniósł rezolucyę 
w sprawie ułatwienia kredytu średnim war- 
stwom zarobkowym i włościańskim, w spra- 
wie przyznania kredytu spółkom rolniezym i 
w sprawie przedłożenia ustawy o utworzeniu 
Kasy centralnej dla spółek. 

Następnie przyjęto całą ustawę, oraz 
wniosek p. Kurandy, co do zmiany regula- 
mina w sprawie załatwienia ewentualnego 
przedłożenia rządowego o wypłatach w go- 
tówce. 

P. SchraffH oświadczył imieniem 
stronnictwa  chbrześciańsko - społecznego, że 
ono w razie przyjęcia wniosku p. Kurandy, 
który zapewnia parlamentowi prawo głosu 
nad przedłożeniem 0 wypłatach w gotówce, 
glosować będzie za przedłożeniem bankowem, 
ale pod warunkiem, że Rząd wniosek p. Ku- 
randy przedłoży do Najw. sankcyi równo- 
cześnie z ustawą bsakową, 

P. Prezes gabinetu br. Gautsch o- 
świadcył, że żądaniu temu uczyni zadość, 

Wkońcu przyjęto wszystkie rezolucye, 
z wyjątkiem rezolucyi p. Kreka. 


Z Koła polskiego. 


Komisya dostawowa, wybrana na one- 
gdajszem posiedzeniu Koła polskiego, odbyła 
wczoraj posiedzenie konstytuujące. 

Przewodniczącym komisyi obrano posła 
dr. Lea, sekretarzem posła dr. Tertila. 
Uchwalono dalej zawiadomić Koło, że doko- 
misyi kooptowano jeszcze posła Edmunda 
Zieleniewskiego. 

Następnie omawiano sprawę dostaw 
szewskich dla armii. Ministerstwo obrony 
krajowej daje mianowicie pierwszeństwo spół- 


— Możebyś poczekał. Ten łajdak „może 
czyha na ciebie. f 

— W biały dzień? Zartujesz! 

— To się zdarzało, Marmagne. 

— Nie trzeba sobie takich rzeczy wy- 
obrażać. Daj mi jak najdokładniejszy rysopis 
tego ptaszka. Im mniej czasu stracimy, tem 
lepiej. 

Celestyna opisała „pięknego Józefa“, 
zatrzymując się szczególnie nad jego ładną 
jasną bródką, ściętą w szpic, po której naj- 
pewniej będzie można go poznać. 

— Z kotmisaryatu, — dodał agent — 
udam się do Generalnego Towarzystwa. Na 
szczęście zapisałem sobie numera obligacyj. 
Zaden kupon nie zostanie odcięty, żaden list 
sprzedany, żeby nie przyłapano złodzieja. 
Będę w nieustannej obawie o cie- 
bie. Nie siedź długo przynajmniej. 

— Złodziejowi nie chodzi o moją skó- 
rẹ. Bądź spokojna. 

W komisaryacie opowiedział awantnrę, 
jak można najtreściwiej. Znał chytrość takich 
ludzi, i nie wierzył, aby prędko złodziej dał 
się złapać. Jednakże obowiązek mu nakazy- 
wał przedstawić wszystkie szczegóły dostar- 
czone przez Celestynę. Tak też zrobił, 

Ztamtąd, poszedł do banku, gdzie wszy- 
stkich jego sprawa zainteresowała, 

— Gdyby te pieniądze, moi panowie, 
były moją własnością, możebym się łatwiej 
pocieszył, Cóż chcecie? Nie miałem nigdy w 
tęku tysiąca własnych franków, a przecież 
nigdy żadnego braku nie czułem. Ale, jak 
sobie pomyślę, że była to suma powierzona, 
święty depozyt, który obowiązkiem moim było 
zachować uczciwie dla przybranego dziecka, 
nie mogę się z tem zgodzić. Dałbym chetnie 
coś z mojej własnej pracy, aby dotr został 
uwięziony. 

Bardzo wzruszony. dał spis numerów, 
a raczej tylko kopię. Koniccznie chciał mieć 
duplikat u siebie. Pocieszano g0, powtarza- 
jąc to, co sam mówił Celestynie, że jeżeliby 
kto się zjawił z tymi papierami dla podjęcia 
pieniędzy, policya latwoby się znałazła na 
tropie złodzieja, 


„Piękny Józef" na placu Perreire wy- 
siadł z tramwayu. 

Poszedł w strong fortyfikacyj obok por- 
te de Courcelles, gdzie miał się spotkać z 
Turkien, aby z nim udać się na Levallois. 


kom szewskim, zorganizowanym jako stow 
rzyszenia zarobkowo-gospodarcze. Takiebsp 
łek w Galisyi jest jednak bardzo niew. 
Komisya uchwaliła więc, aby zainterwób 
wano w Ministerstwie obrony krajowej s 
tym kierunku. by uznało ono epokę Dan 
sciowg. jaka obecnie panuje w przemjć 
szewskim w Galicyi i oddało galicyjs: 
stowarzyszeniom szewskim dostawy, mimó 
nie są zorganizowane jako spółki zarobkow?” 
gospodarcze. . 
Sprawę tę referowali już z rami 
komisyi posłowie dr. Stesło wicz 1 
leniewski w Ministerstwie obrony 
wej, oni też będą w tej sprawie i nadal p" 
wadzić z wspomnianem Ministerstwem P 
traktacye. 
Odnośnie do dostaw konserwowych jis 
leciła komisya posłom Rosnerowi i fortil" 
wi, aby porozumieli się z Bankiem przeć 
słowym i poczynili starania, aby przemys. 
wi konserwowemu w Galicyi nie stałe 
krzywda. Posłowie ci po porozumieniu F* 
z Bankiem przemysłowym interweniować 
dą następnie w Ministerstwie wojny. 
Następne posiedzenie komisyi dosta” 
wej odbędzie się w piątek, ` 
Wezoraj po południu i wieczorem obi 
dowała grupa demokracyi polskiej, zasiadali 
cej w Kole, nad całym szeregiem ważny 
spraw natury politycznej. 


Wiedeń. Jak w kołach poselski 
mniemają, sesya letnia Rady państ va P 
wdopodobnie w tym tygodniu nie będzie m 
gla być zakończona, Dyskusya nad wnioskam 
nagłymi zarówno w sprawie mięsnej, jak 
też w sprawie drohobyckiej ma przebieg D% 
dzo przewlekły tak, że mała istnieje nadziej” 
aby, jak pierwotnie przypuszczano, pensum 
zostało szybko wyczerpane. W każdym razi? 
sesya ma potrwać nie dłużej, jak do połowy 
następnego tygodnia, tj. 2 sierpnia. Rozstrzy” 
gniecie zawisło od konferencyi przewodni 
czących klubów, która zbierze się w piąte% 

Wiedeń. Prezydyum „Wolnego Awit 
zku techników“ w Izbie posłów, składająt 
się z posłów: Günthera, Erba, Neumanna ! 
Zieleniewskiego, przedstawiło wczoraj P. Pre 
zydentowi Ministrów cały szereg życzeń tech” 
ników austryackich. Między innemi prezy” 
dyum to zażądało przydzielenia zastępców 
techników do państwowej Komisyi reformy 
administracyi, dalej poczynienia pewnych 
zmian „w organizacyi Ministerstwa robót pw 
blicznych, wreszcie, by wszystkie techniczne 
sprawy państwowe były załatwiane przede 
wszystkiem przez techników. Prezydyum pod” 
niosło także potrzebę reformy technieznych 
szkól wyższych. 


Turco dawno już czekał. Zaczynał SIE 
obawiać, czy nie został „wykierowany 18 
durnia*, I już, w jego wyobrażni unosiły S/% 
plany zemsty. 

Chodził tam i napowrót w ustronnem 
miejscu pomiędzy kończynami avenue Villiers 
i Gourgaud i nagle jego oczy dzikiego zwie” 
rza zabłysły cynicznem zadowoleniem. 

„Nie potrzebowali słów, aby się poro- 
zumieć. 

Dwaj ludzie zrozumieli się uściskiem 
rąk i szybko zamienionem spojrzeniem. 

— Jakież to łatwe bywają czasami wy” 
prawy! — zawołał „piękny Józef”. — (at 
kiem, jakbym był w swoim domu... Wszyst” 
ko tu mam, w kieszeni, 

— (dzie idziemy? — spytał Turco roz 
gorączkowany. 

— Wszystko jedno. Każde miejsce d0- 
bre. Biały dzień najlepszy. Unikajmy cie- 
niów. Nikomu na mysl nie przyjdzie podej 
rzywać czyny, spełniane w biały dzień, z €% 
łym spokojem. 

Uśmiech człowieka, który jest pewien 
siebie, twarz mu rozjaśnił. 

Miejscowość zdawała się stosowna. 

Zadnych przechodni. 

Od czasu do czasu, bardzo rzadko, zda 
la, jakiś policyant, pełniący służbę. 

Byli sami. 

Zadnej sprzeczki co do podziału. Prze” 
dzielili na połowę, jak bracia, po równej 
części. 

— A teraz, -— rzekł „piękny Józef — 
rób z twoją częścią, eo ci się podoba. Ja tak 
sobie poradzę, że mądry będzie ten, kio mnie 
„przychwyci*, 


dle leo żeby tylko koniuszk! po- 
kazać, będzie się traktowanym, jak jaki {4 
żę!... Wszystkie hotele otworzą się p ed 
nami |... [ 

„miech zwierzęcy, przerażające bł ski 
radości w oczach, były wskazówką plar ów, 
za pomocą których potwór przedsięweśmie 
pewnie nową seryę nikczemności, których 0% 
fiara padnie wieln ludzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Í 
| 


Granice Ghełmszczyzny. 


da W referacie komisyi wniosków ustawo- 
RTC, wydrukowanym dla plenum Dumy 

| skiej, w sprawie granie projektowanej 
guv. chełmskiej zamieszczono nastepujace 
motywy: Kaie 
AUTA miem, że należy dążyć do 

AN E gub. chełmskiej „w takich grani- 
ooh y w niej znalazła się większość pra- 
ta a, przyczem rządowi w jego projekcie 

F celu nie udało się osiągnąć. albowiem 
po i projektu rządowego ludność katolicka 
A pewną liczebną przewagę nad lu- 
nie eg prawostawng, Wyznanie samo w sobie 
A e być uważane za wyraźną i ściśłą 
A e w tych warunkach bytu, które się 

ytworzyły w kraju chełmskim wskutek ży- 
TUA przejścia prawosławnej ludności 
le; atolicyzm w 1905 r. i ekonomicznej za- 
AN ludu od obywóteli - katolików, a w 
nz gólności od ordynacyi br. Zamoyskich. 

lezależnie od tego fakt przynależności do 
religii katolickiej nie może w żaden sposób 
oznaczać zarazem przynależności do narodu 
polskiego. Czynnikami stopniowego spolszcze- 
nia Rossyan w kraju Zachodnim są głównie 
pelti gospodarstwa rolne, polska szkoła 
ajna i w szczególności Kościół polski. — 
kraju chełmskim działa nadto jeszcze je- 
en czynnik ważny -— przynależność jego do 
rólestwa Polskiego. 

Cokolwiekbądź, działanie tych czynni- 

ów polszczących rossyjską ludność katolicką 
w zraju zachodnim i sam proces polszczenia 
Mają charakter powolny i rozciągają się| na 

ilka pokoleń, To też nie może być mowy 
o tem, żeby dawnych rossyjskich unitów, 
którzy przeszli na katolicyzm w 1905 roku 
1 w następnych latach, można było zaliczyć 

0 narodowości polskiej, Jeżeli będzie zasto- 
Sowany cały system środków odpowiednich 
l przeprowadzona konsekwentnie polityka na- 
rodowa (nacyonalna) w kraju Zachodnim, te 
okaże się zupełnie możliwem powstrzymanie 
ludności rossyjskiej od dalszego spolszczenia. 

powyższych względów komisya uznaje 
Za rzecz całkiem nieprawidłową i niedo- 
Puszczalną, by opierać projektowany podzial 
administracyjny nie na etnograficznym, a na 
wyznaniowym pokładzie i w ten sposób po- 
pychać do nieuniknionej polonizacyi rossyj- 
ską katolicką ludność, która zostanie po za 
granicami nowej gubernii. 

Dlatego też komisya uznała za bardziej 
celowe samoistnie opracować kwestyęj naj- 
bardziej pożądanego kierunku granie gubernii 
chełmskiej i postanowiła ustalić następujące 
zasady włączenia poszczególnych miejscowo- 
ści do tej gubernii: 

li Do składu gub. chełmskiej powinny 
wejsć wszystkie miejscowości ze znaczniejszą 
rossyjską ludnością, zarówno prawosławnego. 
Jak i rzymsko - katolickiego wyznania; 

„ 2 Do gub. chełmskiej włączone być 
Winny, w miarę możności, punkty, mające 
Związek z drogiemi dla rossyjskiej ludności 
wspomnieniami historycznemi, oraz religijno- 
Oświatowe środowiska kraju; 

. 8. W celach dogodności dla miejsco- 
wej ludności, administracyjne jednostki kra- 
JU — powiaty i gminy — nie powiany być 
dzielone na części, przynajmniej tam, gdzie 
to jest możliwe; 

€4. Ze względów administracyjnych na- 
leży nadać nowej gubernii figurę możliwie 
dogodną. 

Z tych motywów komisya zakreśliła dla 
przyszłej gubernii granice szersze, niż w pro- 
jekcie rządowym, nie usuwając mimo to nie- 
dogodnej konfiguracyi. Projekt rządowy prze- 
znaczał dla przyszłej gubernii tylko 758,408 
mieszkańców (katolików 810.677, prawosła- 
wnych 804.885, Zydów 114.410, innych wy- 
Znań 28.486), Projokt komisyi włącza do 
gub. chełmskiej 896.216 mieszkańców (kato- 
lików 404.683, prawosławnych 327.222, Ży- 
dów 185.288, innych wyznań 29.123). Gdy 
projekt rządowy uważał wszystkich katolików 
na Chełmszczyźnie za Polaków, projekt ko- 
misyi z powyżej przytoczonych motywów 
uważa większość katolików za Mossyan i 
oblicza, że w nowej gubernii będzie 464 ty- 
sięcy Rossyan, 268 tysięcy Polaków, 185 ty- 
Sięcy Żydów i 29 tysięcy innych wyznań. 


CUE a O CEF OP aa pe a o E 


Nowa faza sprawy marckkańskiej, 


Anglia w dniach ostatnich wysunęła się 
na je na pierwszy plan w sprawie marok- 
k: kiej. Wydawane w Plymouth Western 
M “ning News, a więc dziennik bardzo do- 
brze informowany w sprawach marynarki, 
do.toszą, że wizyta floty atlantyckiej w Nor- 
wegii odwołana została „z powodu zmiany 
położenia w Marokku*. Wspomniana flota ma 
Się w niedzielę skoncentrować w Plymouth, 
a potem w Spithead oczekiwać dalszych roz- 
kazów. Oprócz tego rezerwiści z załogi okre- 
tów floty krajowej otrzymali rozkaz, by byli 
gotowi w każdej chwili stanąć da apelu. 
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Sam fakt odroczenia wizyty, jeśliby na- | który chce żyć, nie pozwoli, by mu sąsiad 


wet sprawdził się, możnaby sobie tłumaczyć 
poprostu służhowemi przyczynami, gdyhy nie 
okoliczność, że wspomniane pismo wyraźnie, 
jako powód. podaje „zmianę położenia w Ma- 
rokku“. W takiem zaś oświetlenin sprawa 
przedstawia się nierównie poważniej, trąci 
bowiem demonstracya przeciwko Niemcom, 
a — przyznać trzeba — zgadza się zupełnie 
z kierunkiem, obranym przez Anglię w spra- 
wie amarokkańskiej od początku  zatargu. 
Wszakże jeszcze przed kilku tygodniami pro- 
klamował Asquith „nowe położenie", które 
bardziej niż dawne dotyka interesów Anglii. 
W dalszym ciągu Lloyd George stosunkowo 
bardzo ostro wyraził się o niemieckiej poli- 
tyce marokkańskiej, a Mc Kinnon Woud za- 
żądał wprost otwarcia portu Agadir. 

Londyn opanowało widocznie zdener- 
wowanie; nieufność, jaką z mozołem w cią- 
gu kilku lat ostatnich udało się złagodzić, 
wzmogła się jeszcze bardziej skutkiem wy- 
stąpienia Niemiec w sprawie marokkańskiej. 
Anglia dokłada więc starań, by stanowczo- 
ścią swoją powstrzymać Niemcy od zapędza- 
nia się dalej w obranym kierunku. Anglia 
nie może obojętnie patrzeć na wzrost kolo- 
nialnej potęgi Niemiec, zwłaszcza w Afryce 
i nie ścierpiałaby, iżby to państwo stworzyło 
sobie niejako pod bokiem Gibraltaru punkt 
oparcia dla swej floty. 

Zadania Niemiec są wogóle bardzo wy- 
górowane. Jak wiadomo, pragnieniem ich jest, 
by Francya ustąpiła część swego Konga, 
rozmiarami odpowiadającą Kamerunowi, a 
przytem w takiej konfiguracyi, iżby niemie- 
ckie kolonie łączyły się z sobą w jedną ca- 
łość, francuskie zaś były odcięte od morza. 

Oczywiście Kongo francuskie, położone 
w głębi Afryki, pozbawione łączności z Atlan- 
tykiem — chyba tylko przez posiadłości nie- 
mieckie, lub Kongo belgijskie, straciłoby 
wszelką wartość. 

Otrzymawszy Kongo francuskie, jak ró- 
wnież prawo zakupu od Belgii Konga bel- 
gijskiego. Niemcy, jak twierdzi Berliner Ta- 
geblatt, zapragną posiąść Angolę portugalską, 
która oddzielałaby jeszcze obszary północno- 
zachodniej i środkowej Afryki niemieckiej od 
ich posiadłości Afryki południowo-zachodniej. 

W ten sposób Niemcy przecięłyby cały 
ląd Afryki szerokim pasem swoich posiadło- 
ści od Libreville aż do Dares-Salaam i stwo- 
rzyłyby państwo afrykańskie, obejmujące całe 
wybrzeże zachodnie od Kamerunu do angiel- 
sko-boerskich Stanów Afryki Południowej. 

Angielskie posiadłości znalazłyby się 
wtedy jak w obręczy żelaznej. 

Nie dziwo chyba, że prasa francuska 
oburzona jest z powodu żądań Niemiec. 

Taką kolonię Francya mogłaby odstą- 
pić chyba tylko po klęsce wojennej, równają- 
cej się r. 1871. Tylko naród, który doszedłby 
do ostatecznego stopnia upadku — jak się 
wyraża Temps, mógłby zgodzić się na podo- 
bne żądania; tylko taki prowadziłby wogóle 
nad niemi dyskusyę. 

Bo za cóż Niemcy żądają milionów he- 
ktarów ziemi francuskiej, Za niedotrzymaną 
przez nich obietnicę. wysyłając bowiem do 
Marokka okręty wojenne, nie dotrzymały 
traktatu z Erancyą z r. 1909, kiedy to uzna- 
ły, że nie mają w Marokku żadnych intere- 
sów politycznych. 

Oburzenie Francyi zgadza się zupełnie 
ze stanowiskiem Anglii, któru też przestrze- 
ga swą przyjaciółkę, by w przyznawaniu ja- 
kichkolwiek koncesyj postępowała bardzo 
ostrożnie. 

Jakkolwiek stanowisko Anglii, ma na 
razie tylko charakter demonstracyi, to jednak 
działa ono na opinię publiczną w wysokim 
stopniu niepokojąco. 

Daily Chronicle dziwną się wydaje 
gwałtowna metoda, stosowana przez Niemcy 
w obronie rzekomych interesów, których wła- 
ściwie Niemey nie mają. „Stosowanie zasa- 
dy opancerzonej pięści w sprawach dyploma- 
tycznych, wywodzi ten organ, wysłanie okrę- 
tu wojennego w zamiarze bronienia interesów 
niemieckich w porcie, gdzie te interesy nie 
epzystują, musi każdego ździwić. Dziwne jest, 
że niemiecki urząd spraw zagranicznych po 
złamaniu traktatu odpowiada pogróżkami. Wy- 
gląda to tak, jak gdyby ktoś najprzód wymie- 
rzył nieprzyjacielowi policzek, a później prze- 
mawiał do niego, jak do przyjaciela. Na ra- 
zie rząd angielski przypatruje się tylko, gdy- 
by jednakowoż Niemcy chciały na stałe osie- 
dlić się w Agadirze, to stworzona będzie no- 
wa sytuacya i Anglia zmuszona będzie do 
interwencji", 

Prasa niemiecka w niezwykle podrażnio- 
nym tonie odpiera angielskie zarzuty. 

„Sposób. w jaki rząd W. Brytanii ja- 
wnie, bez osłonek dyplomatycznych usiłuje 
dyktoweć swą wolę — pisza N. W. Tage- 
biatt, nie da się usprawiedliwić uprawnioną 
opieką nad interesami angielskimi. Dowodzi 
on wyraźnej nieżyczliwości*. 

Tigliche liundschau widzi w najno- 
wszych oświadczeniach angielskich dowód, 
że polityka króla Edwarda. skierowana ku 
osaczeniu i ubezwładnieniu Niemiec, pozostaje 
także po jego śmierci wytyczną polityki an- 
gielskiej. Anglia w sposób arcyniebezpieczny 
igra z pokojem europejskim. Zaden naród, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 lipca 1911 


wyznaczał granice działania, a to położenie 
jest jeszcze nicznośniejsze, bo w sprawie ma- 
rokkańskiej nie Francya, z którą mamy do 
czynienia, rzuca nam kłody pod nogi, jeno 
Anglia narzuca nam się sama na wroga. Ale 
ten Niemiec nie odstraszy. I my czujemy na 
równi z Lloyd Georgeem. że pokój za cene 
upokorzenia byłby niemożliwy do przyjęcia. 


Londyn. Od dnia 9 sierpnia b. r. To- 
warzystwo ubezpieczeń Lloydu nie przyjmu- 
je już ubezpieczeń okrętów na wypadek woj- 
ny. Według kontraktu ubezpieczenia te mu- 
szą być na 15 dni wypowiedziane i tak też 
Towarzystwo uczyniło. To niespodziewane 
zarządzenie nie wywołuje zbytnich obaw, 
przypuszczają bowiem tylko, że asekuracya 
chee w ten sposób poprzeć akcyę rządu an- 
gielskiego i przedstawić położenie jako o wie- 
le więcej poważne, aniżeli jest w rzeczywi- 
stości. 


Le statystyki emigracyjnej, 


Ostatnie zeszyty Stat. Monatsschrift 
zawierają kilka prac z zakresu statystyki wy- 
chodźżtwa, które przybiera rozmiary dawniej 
zgoła nieznane. 

W jesieni r. 1910 unieścił organ cen- 
tralnej Komisyi statystycznej pracę dr. Ka- 
rola Hnglischa o emigracyi austryackiej 
w latach 1908 i 1909. Autor oparł się na 
danych, dostarczonych przez władze portowe, 
jakoteż austro-węgierskie władze konsularne, 
wykazujących niezmierny wzrost liczby emi- 
grantów, obiersjących drogę do Ameryki 
przez porty niemieckie. W późniejszej swej 
pracy ten sam autor rozpatruje stosunki emi- 
gracyjne w najważniejszych państwach, do 
których skierowują się wychodźcy, a miano- 
wicie w Brazylii, Kanadzie, Argentynie i w 
Australii, Ponadto podano w zeszycie za luty- 
marzec obszerną pracę p. Englischa o przy- 
czynach wychodźtwa z dodatkiem wskazówek 
eo do sposobu prowadzenia statystyki emi- 
gracyjnej. Autor domaga się przedewszyst- 
kiem reformy sprawozdań konsularnych, a 
następnie wprowadzenia list indywidualnych, 
odnoszących się do obywateli austryackich, 
uzyskiwanych na podstawie międzynarodowej 
i traktatami zapewnionej wzajemności od 
państw, w których emigranci austryaccy osie- 
dli. Również podaje autor sposoby ulepszo- 
nej statystycznej kontroli nad emigrantami 
sezonowy mi. 


Tegoroczny zeszyt czerwcowy Stat, Mon. 
przynosi nową, a licznymi grafikonami wy- 
posażoną pracę dr. Englischa, w której spo- 
żytkował on dla celów krajowej statystyki, 
jakoteż polityki emigracyjnej cenne wzory 
takiejże statystyki Stanów Zjednoczonych. Na 
podstawie gruntownych obliczeń wykazuje 
autor, że w ogólnej liczbie imigracyi do Sta- 
nów Zjednoczonych wychodźcy austro-węgier- 
sey stanowią obecnie 24:3 proc. (a więc pra- 
wie część czwartą), co w porównaniu Z 0- 
kresem 1880—1890 stanowi przyrost prawie 
o 18 proc. Falowanie eimigracyi w poszeze- 
ólnych latach uwidocznia dołączony grafi- 

on, w którym w,ada w oczy zwłaszcza 
punkt szczytowy w 1907 r. (895.000 emi- 
grantów). 

W emigracji z Austryi uczestniczą, głó- 
wnie Polacy, Słoweńcy, Chorwaci i Niemcy; 
inne ludy reprezentowane są bardzo słabo. 
Autor ustalił również intensywność emigra- 
cyi wedle ras. I tak na tysiąc obywateli an- 
stryackich emigrowało w ostatniem dziesię- 
cioleciu 7:8 Semitów, 6'4 Słowian, 5:9 We- 
grów, 24% Niemców, 3:8 wychodźców rasy ro- 
mańskiej. 

Jak silnie wzmogła się emigracya, do- 
wodzi okoliczność, że austro-węgierska Mo- 
narchia w ostatnich 9 latach przekazała nie- 
mniej, jak 1,883.362 obywateli swych Sta- 
nom Zjednoczonym, co stanowi 47 procent 
ogółu jej ludności. 

W dalszej części swej pracy rozpatruje 
autor stopień wyksztaacenia, stosunki śmier- 
telności i zamożności, względnie ubóstwa 
wśród emigrantów, a w ostatnim rozdziale 
zajmuje się kwestyą kosztów podróży i spra- 
wą przynależności emigrantów. Na szezegó|- 
ną uwagę zasługuje przejrzyste graficzne 
streszczenie ustępu o rozdziale austro-węgier- 
skich obywateli pomiędzy poszczególne Sta- 
ny Ameryki Północnej. 

Aby ująć w cyfry zmienne stosunki 
pomiędzy ludnością amerykańską a imigran- 
tuni, wydobył autor wyniki cenzusu Stanów 
Zjednoczonych i przy ich pomocy ustalił nie- 
tylko liczbę przebywających w każdym Sta- 
mie obywateli anstryackich, lecz także emi- 
grantów już naturalizowanych i ich potom- 
stwa. Tym sposobem uzyskał autor cyfry, 
które wyjaśniają wpływ ostatnich okresów 
emigracyi na stosunki osadnicze poszczegól- 
nych anstryackich narodowości. Procentowy 
rozdział imigracyi do poszczególnych Stanów 
Zjednoczonych ze stanowiska narodowościo- 
wego, został również uwidoczniony na oso- 


bnym grafikonie. Od przeciętnej ilości emi- 
gracyjnej odbiega najdalej imigracya żydow- 
ska, której część przeważna, więcej niż po- 
łowa, bo 60 pre. pozostaje w Stanie N. Jor- 
ku. Przesiąknięcie poszczególnych Stanów 
żywiołami imigracyjnymi jest tak znaczne, 
że np. North-Dakoiz. Minnesota i Wiscon- 
sin wykazują ponad 70, 4 inne Stany ponad 
60, a 14 dalszych ponad 50 pre. ludności 
napływowej. Największą absolutną cyfrę emi- 
grantów z Austro- Węgier wykazują Stany: 
Nowojorski (144.620), Pensylwania (137.515) 
i Illinois (76.891). Ogólna liczba osób za- 
mieszkałych w Stanach Zjednoczonych, a przy- 
należnych do Monarchii austro - węgierskiej 
wynosi 8,600.000. 

W osobnym rozdziale skreśla autor dą- 
żenia amerykańskiej komisyi imigracyjnej. 
Ta instytucya, powołana do życia kosztem 
5 milionów koron, zestawiła wyniki prae swych 
w 45 tomach, jej program pracy obejmuje 
statystykę handlu dziewczętami. kwestyę wä- 
runków przejazdu na okrętach transporto- 
wych używanych do przewozu emigrantów. 
kwestyę zawodów, którym oddają się emi- 
granci. opiekę państw europejskich nad swymi 
obywatelami, udającymi się na emigracyę itd. 
Szczególme zajęcie obudzić powinny wnioski 
komisyi w sprawie fizycznej asymilacyi, ja- 
koteż wynarodowienia za pomoca przymusu 
szkolnego. 

Przedstawiwszy zarządzenia wydane 
przez różne peństwa dla opieki nad emi- 
grantami, po retrospektywnym przeglądzie 
sytuacyi ekonomicznej w latach sprawozdaw- 
czych, podaje autor statystykę emigracyi po- 
wrotnej. Najsilniejszy w niej udział mieli 
w r. 1909 Ohorwaci (446 pre.) i Węgrzy 
(39:5 pre.); najsłabiej reprezentowani byli 
Rusini (11-4 pre.) i Czesi (10:82 pre.). 

Pracę swą wzbogacił dr. Englisch do- 
datkiem, w którym na podstawie sprawo- 
zdań konsularnych zebrał ceny gruntów i 
utrzymania, płace robotników, stosunki pie- 
niężne i asocyacyjne w Ameryce i t. d. 


KRONIKA. 


Lwów, 27 lipca. 
— kalendarz, 
Piątek (28 lipca): | 
Inocentego Papieża, — Swiçtomiia, — Ky- 
tyaka. 


Wschód słońca o godzinie 8:50 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:12 po południu. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jaśle z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydynn e. k, Namiest- 
nictwa na dzień 7 września b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo. 

— Otwarcie warstatów studenckich 
dla, kobiet. Liga pomocy przemysłowej otwie- 
ra w duiu 1 września b. r. w swoich warsta- 
tach studenckich na próbę 8-miesięczny kurs 
dla kobiet, Ponieważ w porze popołudniowej 
warstaty studenckie zajęte są przez uczniów 
szkół średnich, przeto kurs dla kobiet odbywać 
się będzie w porze przedpołudniowej, mianowi- 
cie od godz. 10 do 1. Kierownictwo kursu ob- 
jęła znana pionierka idei pracy ręcznej dla ko- 
biet p. Marya Dunin-Sulgostowska. Opłata mie- 
sięczna za naukę i zużycie niateryałów 6 kor. 
Wpisy przyjmaje biuro Łigi pomocy przemy- 
słowej, Pańska 11. 

— Ku uczczeniu roczniey obchodu 
założenia kościola św. Anny przez krawców 
we Lwowie odprawione zostanie w niedzielę, 
dnia 30 b. m., o godzinie 10:30 przed połu- 
dniem w kościele św, Anny solenne nabożeń- 
stwo. 

— Zamknięcie kursa robót pasman- 
teryjnych w semiaarzum przemysłu do- 
móowego Ligi pomocy przemysłowej od- 
było się, w sobotę, 22 b. m., w obcencści P, 
Wiceprczydenta Rady szkolnej krajowej, dr. 
Dembowskiego, krajowego inspektora szkolnego 
Bruehnalskiego, reprezentanta Tzby handlowej 
wicesekretarza dr. Korkisa, prezydyum Ligi po- 
mocy przemysłowej i grona zaproszenych gości. 

Do absolwentek kursu przemówił w ser- 
decznych słowach P. Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej dr. Dembowski, podnosząc zgodne 
współdziałanie Ligi pomocy przemysłowej z Ra- 
dą szkolną krajową wszędzie tam, gdzie idzie 
o szerzenie zawodowej praktycznej wiedzy. 

Wiceprezes Ligi, Terenkoczy, wskazał na 
waźność krzewienia w kraju naszym pracy rę- 
czuej i doniosłe zadanie, jakie czeka absolwen- 
tki kursu, zwłaszcza nauczycielki, przy zasto- 
sowaniu wiadomości, zdobytych na kursie, 

Imieniem uczestniczek kursu podziękowała 
nauczycielka p. Olga Kramerówna kierowniezce 
kursu, a p. Eleonora Arłamowska przełożonej 
Władzy szkolnej za poparcie, a Lidze pomocy 
przemysłowej za trudy, jakie przyjęła na siebie 
przez urządzenie tego kursu. 


Å 


nionej na śp. Wacławie Macochu, znajduje się | dawnem mem nieszczęściu, odrazu skorzyłem 
niejaki Jan Miller, oskarżony o wielożeństwe. | w górę i uczepiłem się siatki przeznaczonej na 


(j. pietrz.) Witold Bunikiewiez. „ Wio” 


Kurs ukończyło 23 kandydatek, z tych 3 
sna“. Poezye. — Warszawa 1911. 


z odznaczeniem, 17 z postępem bardzo dobrym, 


3 z postępem dobrym. 


— Zarządzenie anticholeryczne. Z po- 
wodu niedającej się wykluczyć możliwości za- 
wleczenia cholery z Włoch, a w szczególności 
z Wenecyi, a także z Konstantynopola lub z 
innych miast Europy, względnie Azyi, do na- 
szego kraju, przypomina magistrat m. Lwowa, 
że właściciele zajazdów i schronisk, oraz osoby 
dające schronienie podróżnym, jakoteż głowy 
gospodarstw domowych mają obowiązek dono- 
sić bezzwłocznie magistratowi, względnie fizy- 
katowi miejskiemu o przybyciu osób z Włoch, 
a w szczególności z Wenecyi, a także z Kon- 
stantynopola, celem poddania ich 5-duiowej ob- 
serwacyi licząc od dnia przekroczenia granicy, 
jakoteż doniesienia o spostrzeżonych, a podej- 
rzenie wzbudzających zachorowaniach. 

A Zgubiono: pułares, zawierający 28 
kor., rozmaite zapiski i medaulionik; w okolicy 
placu św. Jerzego trzy medaliki srebrne na zło- 
tym łańcuszku; na placu Maryaekim pulares, 
zawierający 1 kor. 60 hal. i złotą obrączkę 
ślubną. 

ZA Uprowadzenie małoletniej. Roza- 
lia Młotkowa, dozorczyni domu, oskarżyła wczo- 
raj w policyi handlarza kwiatów Stanisława 
Piotrowskiego o uprowadzenie jej córki 14 le- 
tniej Józefy. 

Młotkówna jest blondynka, średniego wzro- 
stu i ubrana była w białą sukienkę, 

A Postrzelenie. Do szpitalika im. św. 
Zofii przywiezionono wczoraj 7 letniego Karola 
Urbańskiego, syna włościanina z Sokolnik, któ- 
rego postrzelił ciężko w brzuch z pistoletu kil- 
kunastoletni Michał Wróbel. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej 3 letniego chłopca oddała po- 
licya w opiekę komisaryatowi H. dzielnicy, 

ZA Nieszczęśliwy wypadek na budo- 
wie. Wczoraj po południu na budowie dworca 
wodociągowego przy ul. Zielonej zawaliło się 
rusztowanie, po  którem robotnicy wywozili 
ziemię z wykopu pod fundamenty i przygnio- 
tło ośmiu robotników: Antoniego Karego, Ste- 
fana Żelaznego, Leona Niemirowskiego, Michała 
Niemirowskiego, Fedka Chałocha, Piotra So- 
chura, Jakóba Molendowskiego i ósmego nie- 
znanego Z nazwiska. 

Karego i Sochura jako lekko rannych 
zostawiono w domowem leczeniu, sześciu zaś 
innych, którzy odnieśli ciężkie obrażenia, od- 
wiozła stacya ratunkowa do szpitala powsze- 
chnego. 

A Na stacyę ratunkową zgłosił się 
wczoraj Wolf Beczerman z kilkoma ranami na 
głowie, które zadali mu drewnianymi metrami 
kupiec bławatny Ozyasz Meizels i brat jego 
Chaim, Beczermana opatrzył lekarz dyżurny po- 
gotowia, epilog zaś krwawej tej awantury roze- 
gra się przed kratkami sądowemi, 

A Sehwytany dezerter. Policya tutej- 
sza aresztowała wczoraj szeregowca Wilhelma 
Stanisława Stacha, który zbiegł z Bochni, o- 
kradłszy tamtejszą kasę oficerską. Stacha wy- 
dano władzom wojskowym. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica z Ro- 
manowa Hersz Bohrer jadąc wczoraj szybko u- 
licą Pod Dębem, najechał na wóz Teodora 
Kerda, połamał mu dyszel i pokaleczył konie. 

A Spłoszone konie. W ulicy Łycza- 
kowskiej spłoszyły się wczoraj po południu ko- 
nie, powożone przez Szymona Iwanowskiego z 
Krzywezye i pędziły na oślep. W czasie tej 
szalonej jazdy Iwanowski spadł z kozła na bruk 
i dotkliwie się potłukł. Spłoszone konie zatrzy- 
mał stójkowy, patrolujący w tej ulicy. 

A Kronika policyjna. Herszowi Rei- 
fowi skradziono z tylnej kieszeni spodni pula- 
res, zawierający 250 kor. i weksel na 4200 kor. 

Zwój białej skórki na rękawiczki zakwe- 
styonowano wczoraj u zarobnika Piotra Tłu- 
szczaka, 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Władysław Daszyński, oficyał podatkowy; 

w Dobrej, Albina z Peterseimów Ró- 
życka, wdowa po urzędniku Namiestnictwa, w 
48 r, życia ; 

w Szezawnicy, Władysława z Bercinków 
Błoniarzowa, nauczycielka szkoły ludowej, w 
45 r. życia ; 

w Husiatynie, Pankracy Bielikowicz, eme- 
rytowany sekretarz administracyjny dyrekeyi 
lasów i dóbr państwowych, długoletni referent 
spraw Zakładu zdrojowego w Krynicy, w 90 
roku życia; 

w Kowanówku pod Obornikami, w W. Ks. 
Poznańskiem, dr. Adam Karczewski, naczelny 
lekarz tamtejszego Zakładu leczniczego, w 39 
roku życia, 

— Pożar zboża w polu. W [nstigvani, 
na Węgrzech, zapaliły się zboża w polu i spa- 
liły się na przestrzeni około 1000 morgów. 
Szkoda bardzo znaczna, 

— Handel żywym towarem w War- 
szawie. Dzienniki warszawskie donoszą, że w 
ostatnich czasach ogromnie rozwinął się w War- 
szawie handel żywym towarem. Głównie gra- 
suje w dzielniey żydowskiej i wogóle uboższej. 
Wywożone są przeważnie dziewczęta żydowskie, 

— Kolega Macocha mężem ezterech 
ŻOR. Pisma warszawskie donoszą: W więzieniu 
piotrkowskiem razem z bohaterami zbrodni, speł- 


po- 


Miller, tak samo, jak Damazy Macoch, był 
członkiem klasztoru jasnogórskiego, ale widząc, 
że na szerokim świecie łatwiej żyć szeroko, niż 
w murach klasztoru, wystąpił z zakonu i pod 
nazwiskiem Szymańskiego pracował dłuższy 
czas na kolei wiedeńsko warszawskiej. — Ko- 
rzystając z sympatycznej powierzchowności i to- 
warzyskiego obycia, Szymański zdołał, nim do- 
szedł do 30 roku życia, cztery razy się ożenić 
i tow bardzo bliskich od siebie miastach, ślub 
brał jeszcze w Częstochowie, zawsze na pod- 
stawie sfałszowanych papierów i zawsze mu się 
udawało. — Dopiero przedostatnia żona, z na- 
tury emergiczniejsza, zaczęła zbiegłego męża 
ścigać i oddała go w ręce policyi. Na rozprawę, 
która odbędzie się we wrześniu, wezwane Z0- 
stały wszystkie cztery ślubne żony Szymańskie- 
go w charakterze świadków i poszkodowanych. 
— Eksplozya kotła. Onegdaj w fabryee 
Landaua i Weissla w Lodzi wybuchł kocioł paro- 
wj. Odłamki raniły palacza Wojciecha Pawlaka, 
kilku robotników jest lżejrannych. Wskutek wy- 
buchu fabryka jakiś czas nie będzie czynna. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Licytacya. Dnia 3 sierpnia b. r. o 


god inie 9 rano odbędzie się w magazynach. 


towarowych na stacyj w Przemyślu publiczny 
przetarg niepodjotych towarów. 

$ Pożar. W Surmaczówce koło Jaro- 
sławia spłonęło dnia 22 b. m. 9 gospodarstw 
włościańskich. 


Kronika zagraniczna. 


* Echa pożaru w Konstantyno- 
polu. Wydział miejski w Wiedniu uchwalił 
5000 kor. na pogorzelców w Konstantynopolu. 

Według sprawozdania policji, onegdaj 
zgorzało w Konstantynopolu w dzielnicy Balat 
485 domów, 78 sklepów, 5 szkół i cztery me- 
czety. Z ludzi nikt nie zginął. Sprawozdanie 
to stwierdza, że ogień wybuchł wskutek przy- 
padku. Dzienniki oceniają szkodę materyalną, 
wyrządzoną przez pożar w niedziełę i ponie- 


działek na 5—6 milionów funtów. W niektó- 
rych stronach miasta, pożary powtarzają się. 
Na jednem z przedmieść przytrzymano zło- 


czyńcę, który usiłował podpalić dom. 

* Zamordewanie księdza. Ubie- 
głego czwartku zamordowano w Paryżu ks. 
Garniera, proboszcza parali św. Genowefy w 
Grandes-Carrieres. Ka, Garnier utrzymywał dwie 
szkółki, męską i żeńską i był jednym z naj- 
czynniejszych działaczy społecznych wśród du- 
chowieństwa francuskiego  Zamachu zbrodni- 
czego dokonał nań nauczyciel z tych szkółek, 
usunięty przez ks. Garniera z zajmowanej po- 
sady za niewłaściwe prowadzenie się Zbrodniarz 
przyszedł do mieszkania ks. Garniera i natar- 
czywie upominał się o dawną posadę, a gdy 
go ks. Garnier chciał wyprzeć z pokoju, dobył 
rewolweru i dał kilka strzałów, które ciężko zra- 
niły ks. Garniera. Ks. Garnier odwieziony do 
szpitala, zmarł tam wkrótce. 

* Cholera. W Ipek umarły dwie osoby 
na cholerę. 

Wezoraj stwierdzono w Konstantynopolu 9 
wypadków cholery, 

* Spalony tartak. Spalił się wielki 
tartak parowy ks. Koburskiego. Ogień zagrażał 
sąsiedniej willi króla bułgarskiego, ale zdołano 
ja ocalić. 

* Tajfun wyrządził w Tokio olbrzymie 
szkody. Sto osób zginęło. 

* O katastrofach kolejowych. 
Z powodu ostatniej katastrofy w Müllheim, wy- 
chodzący w Londynie dziennik Strand Maga- 
zine rozpisał ankietę, rozesłaną do osób facho- 
wych, zarazem zaś i do turystów, celem stwier- 
dzenia, w jaki sposób przy nagłej katastrofie 
kolejowej zabezpieczyćby się można, by w pe- 
wnej chociażby części uniknąć groźnych na- 
stępstw katastrofy. Liczne odpowiedzi, które do 
redakcyi Strand Magazine nadesłano, stwier- 
dzają, że przy większej ilości katastrof, jak wy- 
kolejenia pociągów, zderzenia it. d. przeważnie 
niższa część przedziułów w wagonach pasażer- 
skich ulegała najsilniejszemu zniszczeniu. U tych 
pasażerów, który padli ofiarą katastrof, a je- 
dnak wyszli z nich z życiem, według wykazów 
statystycznych najwięcej stwierdzono skale- 
czeń nóg, złamań, stłuczeń i t. d. Pocho- 
dzi to ztąd, że przy zderzeniu lub wykolejeniu 
pociągów, przedewszystkiem ławki przeznaczone 
do siedzenia uderzają na siebie. Fakt ten czę- 
sto obserwowany potwierdzają doświadczenia 
jednego z turystów, którego los skazał na prze- 
bycie trzech wielkich kolejowych katastrof. 

— Że smutnych swych doświadczeń — 
pisze on w odpowiedzi na ankietę Strand 
Magazine — przekonałem się, że zwykle naj- 
bardziej wystawiona na niebezpieczeństwo przy 
katastrofie jest dolna część przedziałów w wa- 
gonach pasażerskich. Przy pierwszej katastrofie 
ułegłem też w rzeczy samej ciężkiemu okale- 
czeniu nóg. Przy drugiej, pamiętając już o nie- 


pakunki. Wyszedlem tedy bez szwanku, trzej 
zaś moi towarzysze podróży, jadący w tym sa- 
mym przedziale, którzy pozostali na miejscu, 
odnieśli ciężkie rany. Trzecia katastrofa wyda- 
rzyła mi się na jednej z niemieckich kolei. 
Odezułem nagle silne wstrząśnienie, pochodzą- 
ce jakby z powodu wyskoczenia pociągu ze 
szyn. Natychmiast skoczyłem do góry, uczepi- 
łem się drutu siatki przeznaczonej na bagaż 
podręczny i zdołałem nawet na nią się wygra- 
molić, Zderzenie było tak silne, że dach wago- 
nu, w którym jechałem, został zupełnie strzas- 
kany. Straciłem przytomność, ale po odzyskaniu 
jej mogłem się pocieszyć, że nie odniosłem ża- 
dnej cięższej rany, gdy mój towarzysz miał 
straszliwie pogruchotane nogi. 

Że jednak tego rodzaju środka ochronne- 
go nie można uogólniać, potwierdza odpowiedź 
na ankietę pewnego inżyniera, który podróżo- 
wał i specyalnie zajmował się badaniem wy- 
padków na kolejach. Zajmuje on wprost prze- 
ciwne stanowisko, podając radę, by w chwili 
bezpośredno grożącego niebezpieczeństwa, poło- 
żyć się na podłodze i starać się o ile możności 
dostać się pod ławkę wagonu. Przy zderzeniu 
zwykle ławki uderzają o siebie, lecz tworzą 
właśnie w ten sposób pewien rodzaj mostu 0- 
chronnego. Przytoczyć mógłbym — pisze ów 
inżynier — kilka wypadków, w których osoby 
posłuchawszy mej rady, zawdzięczają jej życie. 

Oczywiście, że i tego środka ochronnego u- 
ważać nie można za bezwarunkowo skuteczny. 
Wielu turystów utrzymuje, że przy każdej ka- 
tastrofie najlepiej jest wybrać niebezpieczeństwo 
mniejsze i wyskoczyć z pociagu. Istotnie kro- 
niki katastrof kolejowych wykazują cały szereg 
wypadków, w których zwłaszcza funkcyonaryu- 
sze kolejowi, maszyuiści, palacze, zawdzięczają 
ocalenie tylko śmiałej decyzyi wyskoczenia z 
wagonu lub lokomotywy w stanowczej chwili. 

Największa jednak ilość wypadków śmier- 
telnych przy katastrofach następuje z powodu 
bezpośredniego uderzenia o ściany wagonów, 
nieprzecznwających niczego złego podróżnych. 
Wobec tego pewien fachowiec angielski udziela 
rady, by w chwili katastrofy pozostać na miej- 
seu i starać się całą siłę muskułów skoncen- 
trować tak, by osłabić uderzenia. 

Statystyka wypadków wykazuje jeszcze, 
że najbezpie*zniejszymi w pociągach sa jednak 
wagony Środkowe. Przy wszystkich nieomal ka- 
tastrofach zawsze najmniejsaemu uszkodzeniu 
ulegają wagony środkowe. 


mrana ra: e] 


Hota Kotysa 


Że sztuki. Zamknięcie wystawy w lwow- 
skiem "Towarzystwie przyj. sztuk pięknych na- 
stąpi w niedzielę, dnia 30 b. m., o godz. 480 
po południu. 


(G. pietrze.) Tadeusz Rutowski. „Rap- 
perswyl*. — Lwów, 1911. 

Jako odbitka m II. zeszytu (sierpniowe- 
go) „Sztuki“, pojawiła się na pułkach księ- 
garskich, bogato ilustrowana praca dr. Tadeu- 
sza Rutowskiego p. t: „Rapperswyl*. Za kil- 
kanaście już dni odbędzie się walny zjazd Ra- 
dy Muzeum narodowego w Rapperswylu, któ- 
rej uchwały — jak to słusznie zaznacza p. 
Rutowski — stanowić będą nowy ustęp w 
dziejach tej instytucypi. Chodzi o pierwszorzę- 
dną sprawę: znakomita część Muzeum, Biblio- 
teka Rapperswylska wraz z Archiwum ma być 
przeniesiona do krajn. Szereg powodów skłania 
prawomocny zarząd Muzeum do wydzielenia 
już biblioteki z całości muzealnej, szereg oko- 
liczności sprzyjających, czyni ten doniosły krok 
już dziś możebnym dla Muzeum, co umożebnia 
zarazem jego sanacyę. 

Dr. Tadeusz Rutowski, znakomity znawca 
Muzeun Rapperswylskiego i stosunków, w niem 
panujących, w pracy swej „daje głos prawdzie“, 
wykazując, jak wielkie znaczenie ma dla nas 
ta instytucya, jakie jest w niej stanowisko ku- 
stosza Rużyckiego, w jakim istotnie stanie znaj- 
dują się obecne zbiory, a jak wielkie znacze- 
nie dla kultury narodowej miałoby pomieszcze- 
nie Biblioteki Rapperswylskiej we Lwowie. 

Praca dr. Rutowskiego, pisana świetnym 
stylem, jest niesłychanie ścisła i nzasadniona 
całym szeregiem załaczonych dowodów — głos 
więc autora powinien wywołać skutek, oświe- 
tlając jasno i słusznie opinię Rapperswylską, 
zwłaszcza, że tematem jest rzecz takiej wagi, 
jak Biblioteka w Rapperswylu, której znacze- 
nie i wartość jest dla znajomości dziejów po- 
rozbiorowych pierwszorzędna i wprost jedyna. 
Jest to archiwum całego mnóstwa rzeczy na- 
rodowych, tysiące pism i listów największych 
ludzi emigracyi, klucz do wszystkich naszych 
porywów, usiłowań i konspiracyj porozbioro- 
wych, do całej maszynenyi Polski, dyplomaty- 
zującej na emigracyi i starającej się zdebywać 
Europę dla sprawy. 

Nie watpimy, że zuakomitą pracą Ru- 
towskiego zainteresują się wszyscy, którym 
sprawa tak doniosła leży obecnie na sereu. 


Jest wielka świeżość i żywotna siła mło” 
dzieńcza w wierszach Bunikiewicza. Zręcznoćć 
obrazowania ułatwia młodemu autorowi kol” 
ryzowanie tematu, przez co wiersze te są barwne, 
a przyodziane w bardzo poprawną formę słowe, 
miłe wrażenie wywierają na czytelniku. Cako 
nie daje wprawdzie ostatecznego wypowiedz® 
nia się, nie można po przeczytaniu książki mó” 
wić o twórczej organizacyi — jako zadatek Je- 
duak na przyszłość „Wiosna“ i daje wiele, 4 c 
więcej — wróży wiele. 


„Wiosna już idzie, grają harfy czyste, 

Na skrzepy gajów raźna zieleń pada. 

Ku stokom, kędy źródła lśnią przejrzyste, 
Jciesznych chłopiat wybiegła gromada. 

— Przyjdź, przyjacielu, wypędź boleść marn$: 
Lan się niedługo z paździerzy wychyli — 
Pora na siejbę, więc ciskajmy ziarno, 

By ślady znaczyć, że i myśmy byli!* 


Bunikiewicz jest wielbicielem słońca i 23” 
dziei w życiu. Ztąd w utworach jego więcd 
akordów życia, barw słonecznych i myśli jA” 
snych. Jako pejzażysta, przepaja  wierszowe 
obrazki wielką jasnością, starając się w pejzażu 
wyczuć i odmalować jego duszę. 


„A kędy przejdziesz przez bujne łany, 
Zasiane zbożem, pachnące miętą, 
Niech będzie każdy ślad poświęcany 

I każda skiba stanie się święta !* 


Mniej szczęśliwym jest autor w pisaniu 
zimnych, stylizowanych wierszy, wzorowanych 
tak widocznie na poezyi francuskiej. Forma Je” 
go nie doszła jeszeze do tej doskonałości, by 
świetnością swą mogła zastąpić „wewnętrzne 
zalety wiersza : 


„Samotny ibis głowę w puchy skrzydeł chowa.. 
Chryzantemy konają w wazach z ametystu... 
Modrookie tancerki i lutnistów trzystu 
Wygląda, rychło siędzie do uczty królowa... 


Jak poranek, gdy rydwan z morskich fal wynurza, 
Tak weszła i brzęknęły w struny srebrne cjtty» 
A ibis z miękkich puchów łeb wyciągnał chytry — 
Wspanialsza bowiem była, niż w cieplarniach 

|róża” 


Mamy nadzieję, że po następnym zbiorze 
poezyj Bunikiewicza będzie można więcej po” 
wiedzieć -— o autorze samym. 


Repertuar »Teatru Nowego. 


We czwartek, o godzinie 8 wieczorem, 
„Wesoły Lwów“. 

W piątek, o godzinie S$ wieczorem, „N3 
Łyczakowie", 


A REZ 


W WILAKLASKÓE 


JIS 


(Karl von Monts: Napoleon III. w Wilhelms- 
höhe. Berlin 1909. — A. Mels-Cohn* Wilhelms- 
hõhe 1880). 


Znane są i pamiętne wypadki, jakie 
nastąpiły po bitwie pod Sedanem. D. 1 wrze” 
śnia 1870 o godzinie pół do siódmej wieczo- 
rem generał Keille doręczył królowi pruskiemu 
list Napoleona III., w którym tenże oświad- 
czył, że skoro „nie mógł zginąć pośród 6826" 
regów swego wojska*, składa swą szablę W 
ręce króla. Wiadomo też, eo nastąpiło bez- 
pośrednio potem: trudne i bolesne roko- 
wania pomiędzy Wimpffenem, Moltkem i Bis- 
marekiem, rozmowa tego ostatniego z Napo- 
leonem III. odbyta d. 2 września w nędznej 
chałupie tkacza Fournaise w Donchery, pod- 
pisanie kapitulacyi o godzinie jedenastej, wre” 
szcie ostateczne widzenie się króla pruskie- 
go z cesarzem Francuzów o godzinie drugiej 
w małym zameczku Bellevue. Tam to wyzna- 
czono zamek Wilhelmshöhe na pobyt dostoj- 
nemu jeńcowi. Nazajutrz Napoleon przez Bel- 
gię udał się do Niemiec. 

Zamek Wilhelmshöhe odległy jest o pół- 
tora godziny od Cassel. Dojeżdża się tam 
przez piękną, szeroką aleję lipową, przez 
miasteczka Wahleiden i Wallershausen. Zdala 
zamek przedstawia się, jak masywna budowa 
z ciężką kopułą u szczytu i portykiem o sz6- 
ściu kolumnach doryekich, z czterema lwa- 
mi bronzowymi po bokach. Otaczają ją nie” 
zgrabne, wielkie budynki. 

Zamek ten był niegdyś klasztorem Be- 
nedyktynów z Weissenstein, który począwszy 
od XVI. wieku zamieniony był na letnią re- 
zydencyę elektorów Heskich. Od r. 1787 do 
1791 przerobiono go na pałac dla wielkiego 
Elektora, Wilhelma I.; w r. 1829 powiększo” 
no go jeszcze i upiększono. Obecnie służy 01 
jako letnia rezydencya dla rodziny cesar- 
skiej, ; 

Pałac ten niema jednak w sobie nić 
artystycznego, jakkolwiek urządzenie jego 
jest istotnie wspaniałe. Ze wzgórza po n8% 
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zamkiem rozciąga się też cudowny widok na 
lasy Turyngii, na jezioro Herkulesa i tla 
uroczy krajobraz, g 

Landgraf Hesko-Kasselski, który został 
w r, 1803 elektorem Heskim, był sprzymie- | 
rzencem Napoleona I. Następnie wiec 
się do Wryderyku- Wilhelma IV. i utracił po- 
pędłości swoje nazajutrz po pokoju tylżyckim. 

osiadłości te z częścia Hanoweru i miasta- 
mi Halberstadt, Magdeburg, Vorden, Pader- 
R Minden i Osnabrück ułączyły się w je- 

o panstwo pod berłem Hieronima Napole- 
R: jako króla Westfalskiego d. 8 lipca 1507. 
p" Hieronim rządził rozumnie swem pań- 
"wem, Zniósł wiele istniejących dotychczas 
ZIĘŁATÓW feudalnych, zaprowadz:ł kodeks Na- 
poleona, jako prawo krajowe, ogłosił wolność 
Wyznań i popierał rozwój oświaty. Pomyślne 
l łagodne rządy jego. dzielnie wspomagane 
przez jego małżonkę, Katarzynę Wiirtember- 
ską, trwały lat sześć Wiadomo, że po klęsce 
pod Waterloo król Hieronim odmówił podpi- 
šania konwencyj, któraby go była związała 
(Prusami 1 wolał być jeńcem niż przyjać 
„Tzyści, która mu ofiarowywał teść jego 
ról wiirtemberski. 

z. W tym to zamku, który był rezydencyą 
Hieronima, pełnym pamiątek napoleońskich, 
W tym to kraju, odebranym elektorowi w r. 
(00 przez Prusy i zamienionym w prowin- 
cję Hesse-Nassan, miał teraz przebywać Na- 
poleon w ciągu siedmiu miesięcy. 

h Po wyjeździe ztantąd cesarza, dla upa- 
Miętnienia udziału Hesyi w wojnie 1870, u- 
Inieszczono w bramie wschodniej parku dwie 
olbrzymie płaskorzeżby, Na pierwszej z nieh 
artysta przedstawił żołnierzy heskich, wycho- 
żących na wojnę, otoczonych żegnającą ich 
Zasmuconą rodziną, która wznosi ramiona ku 
Mehu i woła: Gott sei mit uns! -— Na dru- 
Blej płaskorzeżbie przedstawieni są ci sami 
Zośnierze, wracający dumnie z wawrzynami 
tryumfu, Rzucają się w objęcia rozradowanej 
rodziny, wołając: Gott war mit uns! 

Zapowiedź przybycia Napoleona poru- 
Szyła umysły przemysłowej i kupieckiej lu- 

ności w Kassel, Zgadzano się na to powszech- 
nie, żę zamek w Wilhelmshöhe, rezydencya 
królewska, był za piękny dla tego, który tak 
straszną wywołał wojnę. Oficerowie i wyżsi 
urzednicy odzywali się jawnie, że więzienie 
W Graudenz byłohy odpowiedniejszem dla nie- 
80 miejscem, Ale rozkaz króla, który zalech 
wszelkie względy dla ukoronowanego jeńca, 
ył stanowczy, Należało być posłusznym. a 
ten, który miał być strażnikiem Napoleona 
TL, generał, hrabia Karol de Monts, chociaż 
80 to wiele kosztować musiało, — stracił bo- 
Wiem syna w bitwie pod Saint-Privat, — 
Pierwszy dał przykład. 

Generał de Monts, urodzony w 1801 r., 
pochodził ze starej hugenockiej familii, która 
Wyemigrowała z Francyi wskutek odwołania 
edyktu nantejskiego. Wierny tradycyom ro- 
innym. obrał sobie zawód wojskowy. Już 
W r. 1818 wstąpił do 1 pułku gwardyi, a 
Przechodząc ze stopnia na stopień był w r. 
1866 generałem piechoty. Rok 1870 zastał 
SO na stanowisku gubernatora w Kassel, wa- 
nej pozycyi wojskowej. Wszystkie stopnie 
w swojej karyerze zdobywał praca wytrwałą 
l rozumną. Umarł w Dreźnie 1886 r. 
Notatki jego, spisywane w czasie po- 
bytu Napoleona w Wilhelmshóhe, odznaczają 
Ste prostotą, dokładnością i akcentem pra- 
wdy. Z całą szczerością opisuje on codzienny 
tryb życia Napoleona IIT., a porównanie tych 
Wspomnień z zapiskami dziennikarza niemie- 
ckiego A. Mels'Cohna, który służył czasem 

apoleonowi za sekretarza, stwierdza ich wia- 
Iygodność. Wnuczka generala, pani Tony ron 
eld, która ogłosiła te wspomnienia drukiem. 
słusznie też o nich powiedzieć mogła. że sa 
to wiarygodne a ważne fragmenty history- 
zne z tej burzliwej epoki. Stwierdzają też 
One, że generał de Monts w niczem nie był 
Podobny do strażnika wielkiego jeńca z wy- 
Spy św. Heleny, owego osławionego Anglika, 

ndson-Lowe'a, którego pamięć napróżno 0- 
Czyścić usiłują niektórzy nowsi pisarze an- 
Slelscy, 

Dnia 5 września 1870 Napoleon III. 
Przybył na dworzec w Kassel o godzinie 10 
wieczorem. Pogoda była okropna. Deszcz lał 
Stramieniami. Na dworcu tłumy ogromne, 
ecz spokojne. Generał de Monts, z genera- 
em Plewskim i pierwszym prezydentem M eol- 
lerem, wszyscy w uniformach galowych, przy- 
Jeli z uszanowaniem cesarza i jego Świtę, 
którą składali : generałowie: Castelnau, Reille, 

ajol, de Waubert, książę Achilles Murat, 
major Hepp, hr. Lacriston, hr. Duviller. 

szyscy mieli na sobie długie płaszcze, 
Z pod których wyglądały tylko ich czapki, 
epis, obszyte galonami. Poprzedzał ich ge- 
nerał niemiecki Boyen i książę de Lynar. 

Napoleon III. trzymając rękę przy kópi. 
Przeszedł przed frontem kompanii honorowej, 
prezentującej broń. — Pojazdy zaszły przed 
dworzec. Odjechano natychmiast do zamku, 
gdzie straż trzymał oficer z czterdziestu żoł- 
nierzami. Do oficerów francuskich przyłą- 
czyli się lekarze: dr. Conneau i dr. Coroi- 
Sart, a także prywatny sekretarz cesarza 
F. Pietri. Służba była liczna: stu przeszło 
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lokaj. masztalerzy i ordynansów. Warta ho- 
norowa ustawicznie byla u głównego wej- 
seja do zamku. a oprócz tego zorganizowano 
straż pezpieczeństwa dla usunięcia toczącej 
się publiezności. Nałdrobniejsze szczególy ad- 
mipistracyi przewidziane były z calą dokła- 
dnością. Koszt miesięczny tego wszystkiego 
wynosił od 10 do 12 tysięcy talarów. 

Dnia 5 września generał de Monts 
przyjęty był przez Napoleona w małym po- 
kojku, przeksziałeonym już na pracownię. 
(xenerał kreśli przedewszystkiem fizyczny wj- 
zerunek cesarza. 

„Ma on, opowiada, włosy blond - popie- 
late i ani jednego siwego. Oczy jego nie 
mają ani blasku, ani przenikliwości oczn kor- 
sykańskich. Są błękitne i sily nie mają. 
Twarz ma wygląd twarzy człowieka dość 
zdrowego, który zaczyna się starzeć. Nos, 
wydatnie garbaty, oznacza rasę napoleorską, 
ale broda nie jest ani gruba, ani okrągła, 
jak u Napoleona I, Rysy monarchy nacecio- 
wane są dobrocią i wdziękiem. iilos jego 
jest zarówno łagodny, jak i wyraz twarzy, 
W całej jego postaci przebija się rodzaj przy- 
onębienia, które wtedy tylko znika, gdy roz- 
mowa staje się dla niego interesującą. A. to 
dzieje się szczególniej wówczas, gdy mowa 
o cesarzowej lub cesarzewiczu. Wówczas po- 
stać Napoleona przybierała wyraz uprzejmy 
i wdzięczny, co nie bylo pozbawione uroku“. 

Monts stwierdza, że cesarz zitał wy- 
bornie języki angielski i włoski, lecz zwykle 
wolał mówić po franeusku. Czytał dzienniki 
niemieckie, bełgijskie i angielskie, przede- 
wszystkiem Zimes. 


(Ciąg dalszy nastapi 


GOSPODARSTWO | 


HANDEL, 


Sprawozdanie tygodniowe izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we [Lwowie od {7 do 23 lipea 
1911 bez opłaty akeyzowej. (Waluta korono- 
wa). Za 50 kg.: Pszenica 11:50 do 11:75, żyto 
8:20 de 850, jecznień browarny —— do 


—*-, pastewny 150 do8 —, owies 9 — do 
4:25, hreczka —— do — —, kukuradza —*— 
do ——, groch do gotowania 11-75 do 13:25, 
pastewny —— do ——, fasola biała gal. 
—— do ——, bobik 8— do 8:25, wyka 
850 do 9:25, łubin gal. —— do — —, rze- 


pak zimowy 13-— do 13:25, nowy 12:25 do 
12:50, Inianka —*— do —'-, nasienie ko- 
nopne -——*— do —'-—, nasienie lniane —'-- 
du —' —, chmiel z 1910 r. 160:— do 170:—, 
chmiel z 1911 roku 180—145, nasienie 
koniezyny czerwonej 70:-- do S0*—, białej 
95— do 100:—, szwedzkiej —*— do——. 
tymotka —'-— do ——, siano lepsze 340 
do 880, gorsze 320 de 5:40, otawa 2:70 do 
290, siano z koniczyny 4*— do 4-80, słoma 
okło:owa 3:20 do 560, słoma mierzwieste 
2:80 do 510, kartotle jadalne całe wag. 
10.000 kg. —'— do ——, gorzelniane za | 
pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —*— do 
——., nafla zwykła 13 50 do 14:50, salono- 
wa 15:50 do 17:50; za 100 kg.: ropa bor:- 
sławsku loco Borysław (pzompt.) 852 do 
3:50, drzewo opałowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. —*— do —'—. drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —'— do —'—. mąka pszenna, gry- 
sik 3850 do 4050, maka pszenna Nr. 0 
36:50 do 4050, Nr. 1 87:50 do 58:50, Nr. 2 


36:50 do 8%--. Nr. B 34:50) do 36:50, Nr. 4 
33— do 3450, Nr. 5 31:80 do 53'—, Nr. 6 
29-50 du 50:—, Nr. 7 25:— do 20--. Nr 8 


17:50 do 15—, maka żytna Nr. 0 285:— do 
30—, Nr. L 2650 do 27:50, Nr. 2 1650 
o = net 550 do 15:50, otręby 
pszenne 10:50 do 12 —, żytne LI*50 do 13:—; 


za | kg: mięso wołowe przednie w ćwiart-. 


kach loco rzeźnia 140 do 1-54, mięso wolo- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1:68 do 
1:46, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1:55 do 1:50, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 1:46 do 1:50, sniivtus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 5075 do 51:26, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 30:75 
do 31:20. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Fremdenblatt dowiaduje się, że Najj. 
Pan wyraził kondolencyę sułtanowi z powo- 
du pożarów w Konstantynopolu. Imieniem 
Rządu austro - węgierskiego złożył kondolen- 
cyę ambasador Pallavicini. 

Hr. Aehrenthał dowiadywał się o sta- 
nie zdrowia ministra wojny Mabmuta Szef- 
keta, który podczas pożaru odniósł obra- 
żenia. 


Wezorajsza węgierska Rada 
ministrów obradowała nad notą Rządu 
austryackiego o dopuszczenie importu mięsa 
argentyńskiego. 


imienne i interpelacye, postawione przez o- 
pozycyę. Między interpelacyami znajduje się 
interpelacye p. Benedeka w sprawie wydania 
łossyj dwór dezerterów ressyjskici. 

komisyn wojskowa przyjęła nową pro- 
cedure karna wojskową. 

-= Komisya fachowców oświadczyła, że 
pałac Taurydzki w Petersburgu ma być zde- 
molowany i uchwaliła polecić Dumie zbu- 
dowanie nowego gmachu dla Dumy. 

== (Giornale d'Italia w dalszym ciągu 
aiakuje ostro Niemcy, zarzucając im sako- 
dzenie interesom włoskim w Tripo- 
lisie. 

== londynu donoszą: Ponieważ po- 
stanowienie Lloyda nieprzyjmowania 
nbezpieczeń okrętów z ryzykiem 
wojennem po 9 sierpnia b. r. wywołało 
zaniepokojenie, jako stojące w związku ze 
sprawa marokkańską, Finanz. Times oświad- 
cza, że sprawa ta jest związana ściśle z ak- 
cyą finansowg, a sprawa marokkańska nie 
wywarła na to najmniejszego wpływu. 

= Na zgromadzeniu narodowem w Li- 
zbonie w odpowiedzi na pytanie o stosun- 
kach między Portugalią a Anglią, 
oświadczył minister spraw zagranicznych, ża 
alians obu państw nigdy nie był silniejszy, 
jak obecnie. a węzły, łączące oba narody 
zacieśnieją się coraz bardziej, 

= Biuro Reutera donosi z Paryża: 
W tutejszych kołach miarodajnych omawiają 
doniesienia z Londynu, jakoby sprawa ma- 
rokkarńska znów się zaostrzyła, jako zu- 
pełnie nieprawdziwe, niewarte odparcia, 

= Standard otrzymał wiadomość z Te- 
heranu, że Medid ed Dauleh, którego 
aresztowano w niedzielę, został ścięty. 


= mn A 


Rada państwa. 


Wiedeń, 27 lipca. Izba przystąpiła dziś 
do dalszej rozprawy nad wnioskami nagłymi 
w sprawie mięsnej. Pierwszy przemawiał p. 
llrasky. p 

P. Minister rolnictwa bar. Widmann 
oświadezył, że spodziewa się znacznej po- 
prawy eo do drożyzny od poparcia rolnictwa 
i organizacyi rynków zbytu. Import mięsa 
jest tylko środkiem, stosowanym z konie- 
czności. P. Minister wspomniał o wielkiej 
akcyi w celu powiększenia i poprawy by- 
dłostanu, dzięki czemu niebawem produkcya 
mięsa stanie na znacznej wyżynie. Centralny 
Zakład spieniężania bydła przyczyni się 
w istocie do rozwiązania sprawy zaopatry- 
wania miast w mięso. Znanym postępem jest 
również połączenie się organizacyi zużytko- 
wywania bydła w krajach, tak ważnych pod 
względem produkeyi mięsa, jak Galicya i 
Bukowina, w jedno [Towarzystwo handlowe 
z ograniczoną poręką. Spodziewać się należy, 
że nowe to galicyjskie Towarzystwo rozwiąże 
także doniosłą kwestyę zaopatrywania miast 
w mięso. Stanie się to tem łatwiej, jeżeli 
wiedeńska Centrala zużytkowywania bydła 
ogólnego Związku Tow. rolniczych, tak jak 
zamierzono, również przemieni się w Towa- 
rzystwo handlowe. 

Istnieje też zamiar, aby Towarzystwo 
galicyjskie stopniowo przeprowadzało także 
bicie bydła. Przez to, że dokonywany tam 
będzie wybór gatunków mięsa wedle smaku 
poszczególnych centr konsumeyi w różnych 
krajach i że te gatunki mięsa, zwłaszcza 
przedniego, które lepiej można w Galicyi zu- 
żytkować, w kraju tym będą sprzedawane, 
unożliwiony będzie racyonalny i tańszy prze- 
wóz mięsa, w miejsce sposobu praktykowa- 
nego dotychezas, że mianowicie wożono do 
Wiednia mięso bez wyboru. po prostu całe 
bydło w stanie żywym, 

P. Minister omawiał następnie potrze- 
bę tworzenia wielkich rynków na bydło ho- 
dowlane i użytkowe, oraz szczegółowo przed- 
stawił zamierzone zarządzenia odnośnie do 
różnych środków żywności, specyalnie mle- 
ka, a wkońcu oświadczył, że jeżeli konsu- 
menci i producenci połączą się. mając na 
oku dobro całej ludności, to cel zamierzony 
z pewnością będzie osiągnięty. 

(Oklaski. Minister odbiera liczne gra- 
tulacye). 

Przemawiał następnie p. Binovec. 


Berlin, 27 lipca, (Tel. pr.). Pruski mi- 
nister oświaty wydał ogólne rozporządzenie, 
ndnoszące się do uczniów wyższych zakła- 
dów naukowych, zakazujące im noszenia bro- 
ni palnej. Rozporządzenie to będzie stosowa- 
ne z bezwzględną surowością, a każdy uczeń, 
któryby nosił przy sobie broń palną, wyda- 
lony będzie ze szkoły bez prawa ponownego 
przyjęcia. 

Gdańsk, 27 lipca. O wypadkach, eo do 
których dzienniki podały, że idzie o cholerę, 


j szpital orzekł, że był to tyfus. Trzy kobiety 
= Prawie całe posiedzenie wczorajsze | poddane pod obserwacyę, już z pod obserwa- 


Sejmu węgierskiego zajęły głosowania 


cyi zwolniono. 


Frankfurt, 27 lipca. Do Frankfurter 
Zig. donoszą z Teheranu: Główny szezeņ 
Tarkmeaów opuscił b. szacha Mohammeda 
Alego. 

Melbourne. 27 lipea. 150.000 mło- 
dzieńców w wieku, l4 do 17 lat zapisano na 
listę przymusowego wyksziałcenia wojskowe- 
go, która to iustytucya weszła w Życie z d. 
l lipca b. r. 

Warszawa, 27 lipca. (Zel, pryw.), Ma- 
gistrat poparł wystąpienie naczelnego inży- 
niera miasta p. Załuskiego w sprawie wy- 
pracowania pianów przyszłej Warszawy ipo- 
lecił powołać komisyę z udziałem zaproszo- 
nych obywateli i przedstawicieli instytucyj 
społecznych do opracowania warunków kon- 
kursu na plan Wielkiej Warszawy. 

Wilno, 27 lipca. (Tel. pryw.). Guber- 
nator zabronił pod karą więzienia 3-miesię- 
cznego oddawać lokale na użytek szkół bez 
osobnego pozwolenia, współdziałać w urzą- 
dzaniu szkół, namawiać do nauki i być przy 
niej obecnym. 

Petersburg, 27 lipca. (Peł. Ag.). Rada 
ministrów uchwaliła wnieść w Dumie przed- 
łożenie w sprawie reorganizatyi policyi. Myśl 
zamiany policyi w policyę miejską odrzucono. 
Cała policya, z wyjątkiem dworskiej i leśnej. 
podlegać będzie ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych. Zandarmerya połączona będzie z reszta 
policyi, ale zatrzyma organizacyę wojskową. 
Przepisany będzie minimalny cenzus wyksetal- 
cenia, Płace będą podwyższone. Zamiast 35 
milionów rząd zażąda kredytu 58 mil. rubli 
na polieyę, z tego 14 mil. przypadnie na 
miasta. 

Moskwa, 27 lipca. (Tad. pr.) Lotnicy 
na dystansie Petersburg-Moskwa znajdują się 
w następującym porządku: Wasiljew w Mo- 
skwie, dalej kolejno postępują po sobie: Jan- 
kowski, Utoezkin, Kostin, Agafonow, Scipio 
del Campo. 

Paryż, 27 lipca. Ag. Havasm donosi z 
San Sebastian: Potwierdza się wiadomość, 
że w głównych zarysach ułożony już jest 
modus vivendi, który ma zapobiedz powtó- 
rzeniu się zajść podobnych do tych, które się 
niedawno rozegrały w El ksar. 

Paryż, 27 lipca. Wczoraj po południu 
odbył się pojedynek na szpady między Bern- 
steinem a Maurycem Pujo, który stanął w 
zastępstwie Lacour'a, będącego w areszcie 
policyjnym. Po zaciętej walee Bernstein o- 
trzymał ranę w ramię. Pujo również został 
zraniony w ramię. 

Paryż, 27 lipca. Ponieważ w departa- 
mentach Marne i Aube porządek przywróco- 
no, prawie wszystkie oddziały wojska, wysła- 
ne tam swego czasu do okręgów, objętych 
winnicami, wróciły do swych załóg. 

Paryż, 27 lipca. Prezydent ministrów 
Caillaux konferował wezoraj z ministrem spraw 
zagranicznych de Selves. 

Amsterdam, 27 lipca. Zgromadzenie 
robotników portowych nieznaczną większo- 
ścią uchwaliło wrócić do pracy. 

Londyn, 27 lipca. Beaumonta uznano 
za zwycięzcg w locie okrężnym. 

Londyn, 27 lipca. B. Reutera dowia- 
duje się z kół dyplomatycznych, że wcale się 
nie wyłonił nowy czynnik, który mógłby za- 
kłócić przebieg rokowań między Francyą a 
Niemcami, ani też nie rozszerzono zakresu 
konferencyi. Z obrad ministrów w urzędzie 
spraw zagranicznych w Londynie, nie można 
wnosić, aby rząd, angielski rozważał jakąś 
interwencyę, aby chciał bezpośrednio, czy 
też czynnie wziąć udział w obecnej konfe- 
rencyi. Oświadczenie premiera w Izbie gmin 
w chwili, gdy podano do wiadomości akcyę 
Niemioc w Agadirze, odnosiło się do nowej sytu- 
acyi w Marokku i odnosiło się do postanowie- 
nia rządu angielskiego strzeżenia wszelkich 
interesów angielskich w  Mawokku, które 
mogłyby być naruszone. Nieulega wątpliwo- 
ści, że jeśliby po za obrębem Marokka znala- 
„ło się rozwiązanie, odpowiadające Francji, 
to nie mogłohy ono jednak być szkodliwe 
dla interesów Anglii. Mylne jest zapatry- 
wanie, jakoby rząd angielski starał się ogra-. 
niczyć konferencyę. 


Telegrafowany kars wiedeński. 


Wisdeń, 27go lipca 1911. Zamknię 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30, Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 65725, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 882:50, Akcye Anglobanku 
32675, Akcye Inionbanku 627:—, Akcye 
Linderbanku 58450, Akcye Bankverelnu 
54775, Akcye Bodeneredit 1304 —, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689 —, 
Akcye kolei państwowych 74575, Akcye 
kolei Południowej 121:50, Akcye kolei Kibe- 
thal -—*—, Akeye kolei Północnej 5100:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'--, Akeye 
Alpiny 827 —, Akeye Rima Muranyi 69150, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz, 2744 —., 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Chłodnik wenecki, kody z PA. Rwa Po odma Mazagran, prez 


rzymski, Kule hiszpańskie d 
z kremem, Garnuszki Kernig 


z poziemkami poleca: 


y awa PODHALICZA we Lwowie, przy gey Ape gemic a l. 


NADESŁANE 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszoń, pasaż 


Hansmana 9, LWÓK» 


Na czas wyjazdów letnich 
najbezpieczniej 
przechowuje się 
papiery wartościowe i klejnoty 
w skrytkach depozytowych 
(Safe Deposits) firmy 


Sokal i Lilien. 


Prospekty wydaje się na życzenie. 


may WADE M 


| 


> 


4 8 5Ę 
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Pati drakieju 


JU 
Komitet obehodn setnej ROA Isa r Sio- | 
wackioga we Lwowie, rwrzca się do P. T. Publi- 
gzności z uprzejtną proślą by przy zakapnie kd 


tów listowych żadała w sklepach papierów SŁOWA 
CKLEGO wyrola jedynej w kr ajn fabryki 


$. W. Nismajowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ 


Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszezerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 


sklepach we Mwowie, w Krakowie i w wiastach pro- 


wincyoaalaych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 


we Lwowie. 


PERYBARRAWERKEK || 


CENNIK 


Lwowskiej izby handlowej ! przemysłowej, 


Lwów, dnia 27 lipca. piaca | zadają 
walutą soy 
I. Akcye za sztukę, "Kh]KkG 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 xor.) 690 —/698 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 
po ri 200 (400 kor.) . . 448 — 455 — 
Kol. Lwów-Czeru.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 —|561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku a” 
tem Lipińskiego po 500 . 525 —|535 — 
11. Listy zastawne za 100 N 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 109 70 — 
> n nja pr. w.A. los w50 1. AEO = 99 70 
n n 4pr. w.a.60 1. po 200 k. 94 70| 93 40 
„ kraj. 41 pr. w. a.losw5ll. * | 99 —| 99 70 
4 pr. w. a. las w571. * | 92 90| 98 60 
Tow. kred. gal. ziem. $ pi. * 
pierwsza emisya) . . = | 97 —| — — 
Tow. kred. galie. a 4 pr. 8 
los w 4115 lat . . | 97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 91 80/ 92 50 
Banku gal. ziem. kr, PJ a 601. 2 | 98 70] 99 40 
Ziemelny Bank hipoteczny "Lwów = | 98 50 99 20 
ISi. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin, 4 pr. w. + | 98 20| 98 90 
Bukow, fund. propis, 5 Pr. w. » m |100 70101 40 
Komun, Banku kr, h „Pr Q em) a | — =| — — 
„ a n» Śiapr. Bem.) s | 98 70) 99 40 
m 4 pr. (4 sm.) 90 80) 91 50 
Kol. lokalua dito 4 Pr. > 99 80| 91 50 
Pożyczka m. Krakowa . . a 91 —| 91 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 290 kor, 
4 rokn i893 „Po b aooaa 938 20| 93 90 
Pożyczka m. Lwowa % pr.. o 88 80| 89 50 
4 koowen, , 92 —| 92 70 
5 azkolna krajow. % pr, 
im JEM noo o 6 0 91 —| 91 %0 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł, 20 (40 kor,). 95 —|105 — 
V. Monety. | 
Dukat cesarski , . » « i ; i 11 34) 11 44 
30 frankówka . . . 19 05) 19 18 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|258 — 
papierowych 258 501254 80 
100 marek niemieckich , > >, 117 380/117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 lipca 1911. 

A. Ogólny dług państwa, 
Jednolity dług państwa w banknot. 


. Koronowa waluta. płaca zadaja 
Losy ż r. 1854 po 250 T jak. By pr —— —— 
„ 1860 po 500 zł. w, a 4 pre 1579'— 1659:— 
„ 1646 po 106 zt. 4 nr. 419:— 43l:—. 
„ 1864 po 100 zł. 597:—  609:— 
„ 1864 po 5è m.. 302-50 398-50 
Listy zast. domsn bańst, po 120 zł. Spr. 28475 28575 
Ee Wag państwa (wszystkich w kale Laia en 
raproztniowazych krajów korot:! 
Austr. remta e. wolna od podatku 
za 100 zł. 4 . a. 11620 11640 
Austr. renta A ei kor. wolna od 
podatku 4 vr. o a 7  Bknib EE 
Je Obligacye kotojowe» 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 98:50 94:50 
Eol. Cesarz. Bużbiety w złocie woine 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113:10 11410 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
55, pr. (ostomp., nkeye) . 440:—  445— 
Koi. Cesarza 7 anciszka Józefa ma 
100 zł. 5*% or. . 118:55 11455 
Kol. Karola Poda poż 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . 9275 9375 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podstku 4 pr. 93:—  94— 
Obligacye R MMA (kolejowe). 
Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625 —— 
w zlocie za 200 zł 5 a ; . . 12050 122:— 
Kol. o ge za 200, 1009 i 
5000 zt. gis 93:50 9450 
Kol. orki miss. x r. 1895 za 
400 kor. 4 pr. |. ; 98775 94:70 
Kol. a ES. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . 9495 05:95 
aj pòtaoonej CoB. Fordynanda »m. 
1537, å 2 AB) ; « «. 9490 95:90 
Kol. BE cag ərdynanda om. 
r. 185%, 4 «re, . . 94685 95:85 
Kol. późaocńej ees. Serdynanda 0, 
KBE EE, ee o o A a O 
Koi. półnosna; oea. Fordynaada om, 
aeS A BI a Bo a 96l 
Xol. północnej cos. Ferdynsnda am. 
A E MRE 49M A 0 o 5 o © AW CHIC 
Koi. północnej ces. śe om. 
z r. 1904, & pre. 95:85 96:85 
Koi. bukowińaekiej lokalnej za 406 
ker. 4 Pr. . . 92:80 98:80 
Kol. galis. Karola Ludwika 4 pr. 98:50 9450 
Kol. lwowsko-¿zern. a z roku 
1894 4 98:—  946— 


Kol. Aró s, Rudolfa ' (Salzkammer- 


aż) za 400 marek 4 pr. , 11875 11475 


B. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


maj-listopsd „ « . . | 9215 92:35 | Weg. złota renta £ pr.. 11170 11190 
styczeń-lipiee . . 92:15 9235 R mo w wal. kor. A pr. 91:15 91.35 
Jednolity dług pańs stwa w srebrna z obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 80425 81625 
luty-sierpień . . 06 6 o o SBBU BS » poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 45875 45075 
kwiecień- październik SBAW POLLN || 035 s n 50 2% (DO Sar.) A 219:  225— 


Licytacye | 


L. VUI. b. 2754,8 (8178 2—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych de budowli na rzece Sanie 
pod Świętem w km. od 1389450 do 138 100 
zezwolonych przez c. k. Namiestniectwo rez- 
porządzen:em z 27 maja 1911 do L. VIII k. 
25348 wykonać się mających w reku 1911 
odhędzie się dnia 3 sierpnia 1911 o godzi- 
nie 12 w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w c. k. Kierownietwia budowy ra 
gulacyi Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około : 

1.600 më fsszya wiklowych, 
3.200 m° faszyn lasowych, 


ceny w niczera się nie różnią od een innych ; 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 


We FRANZENSBADZIE 
(Palast-Hotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordyanie również w bieżącym sezonie 


De taa mu "M Bolsi 
Or. stanisław Przybyjski 
b, asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu o UE w Krakowie. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


ma I. pietrze: 


|4 pakoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 


Elektryczne urządzenie. 
Dliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
iub w Redakeyi „Gazety Lwowsziej* ulica 
Czarnieckiego |. 19 od 12 do 4 po pełndoin. 


5. 


RECE EEEE EA REZERWA" 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Albertā 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykouują wszelkie naprawy mebli gietych; W” 
rablają łóżka składane, słomianki. Ceny umis“ 
kowane., Na żądanie zabierają meble do napr™ 


wy — naprawione odsyłają. 
+ ma TEAM CWE ROA OR AOR = M e AE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnis 27 lipca L914. 
Hotel George'a. 

Pp. J. hr. Konarski z Grochowie, M. 
Lisowiecki z Chłopie K. Su'atycki z Bie- 
miarnówki. - 

Hotel Europejski. 

P. J. Hemlich z Drohobycza. 

Hotel Laura. 
P. W. Fniphi z Tremtowli. 


= MYSZ X VEVE T E AEA GE L a re i A ET TYOKM mn amar mow e zeza, 

Koronowa waluta. płacą žgan Koronowa waluta. płasą  żądajł 

t, QOmMizucya IndemnizacyjNa. pogas OD: 30 ah > br- Eo 

Aroacyi | Słuwomii 92-25 93:25 "wetw. krzyża ae tow. 10 zł. o. 73:  W0BĄ 

Magigr pa Inf zi 5 pr 91:80 92:80 |- tow. 5 sł. . 4:25 58:20 

W ; Losy fund. Ar. "A Randolfa 10 a 72— 187 

F, inne puhliszne pożyęzki. Salma 40 zł. m k | 242: 268% 

Pah. rog. Drusju a r. 1878 los 5 pr. 102:50 108:— Pożyczka miasta Salzburga 30 zł m 

Poł. kraj. Bukowia Gi 

j za i A Areń A p Ja Mee 9175 92-75 Ja Akcye banków (za sztukę). 

Bukowińskie obl. propincyjna los Bauku Anglo-Austr. 240 kor. . . 32580 32680 

waj KGW 246 6 jah o . . == —'— | Poszt. Banku handl. 500 zł. - 4125:— 4140.— 

dal. pot. kr. z roku 1803 4 Jr . . 98285 9335 | Zakł. kred. dla handlu i przem, 656:— 65T- 

Gal. opl. prop. z roku 1889 4 91:30 98:90 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. 83275 883776 

Pożyczka mianta Uwowe z x. 1396 Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 775:— 1097 

$ pre . 88:40 89-40 |'tai. bank hip. 200 zł. „+ 691-— 693% 

Renta włoska za 100 lirów (96 ko- dla han. i przem. 200 zł. 450-— 455 

100) 4pre. . —— sa | Bantu dla krajów oo 2002ł. 53430 53530 

foi. sorb. prer za 100 fr: suk. 2 ) pr. 126':80 13280 n  Austro-węg. 1400 kor. . 1958-— 1964 

cio obi, a. kol. sa 400 trenk. 249'— 252 — „ Związku imni : 200 zł. 625-50 62650 


Go 


Złety zastawpo. Obiig. kipot. » ústy dingue 


(za 100 zł, Nom.) 
Anglo-Austr. banku los 4'/s pr. . 


Auatr. zakł. Er. ziem. los w 50 1. & pr. ——  —— 
E n Obl. prom. zr. 18808 pr. 298:25 23925 
» 18893 pr. 27910 28510 
Bukow. zakł. kred. zièm. ios 5 Pre 10010 10110 
n Pr. A eme mia 
Gal. akc. br hip. 10 pr. prom. lsz5 pr. 110— —— 
eoa o » los501 4, p. 99— 100:— 
60 1 4 pr. . 92:80 98:80 
Banku gal. ziem. kred. 44, pr. 661, 9875 9975 
(łai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 91:40 9240 
E z a n Ápr los. ŚJ iz 97:— 97:50 
4. pr. atare 96:70 97:70 
Banku "kraj. Ala E Lodomsryi 
Atl pr. 5Ufa lat zwiotaa 3 99:— 100:— 
Bantu krajowego oblig. komun. 3 
amisys $2 lat kl pr. SK 9840 9975 
Banku kr. obl, toloj. ać. BY py a1.śpr. 90:75 9175 
AKuatwo-ręg. bangu "50 lał 4 br 4, EBK) Wel 
A „ 5G lrt. k 4 pr. 9630 97:30 


H. Obligacyo « prawem piarwanedstwa 
ma 100 mi, mow 


Tow. żegl. par. po Demo za 860 i 


16.000 m. 4 gr. z r. 1882 . . 112:25 1138:25 
Tow. żegl. par. po Dun. Hm. r. 1886 ur. 11225 11225 
Kolej iuwow-tzarn.-Jassy s r. L884 

za a002ł. 0. . 87:30 88:30 
Kolej Lwów-Czern. s r. 1684 za 306 

zł. % pr. O. 93:—  98:— 
Gal. kol. lok. wachod. za 106 zł. 4. M —— —— 
Hog. gal. to]. wra. 1570 na ZUG zł. E pz. 102:50 103:80 

a w eg jkeii a kar. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę. 
Budaperuteńskia (Basilica) 5 zł. 3710 4110 
Zakł. kred. dla handl.lurzem 10'a). 498— 510— 
Qlavy 40 sł. m. k. . „. 165:— 185— 
Pożyczka miaeta Inabruka 20 sł, NE" OE 
Losy miasta Krakowa 30 w. . . 96:— 106:— 


Umeskiego wanku związkowego i00 mł, 27940 28040 
Ziymosteńska banka 100 wł. . . . 28050 28150 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Bak. koi. lok. uke. pierw. 260 zł. ,. 453—0 459— 


„  Akeye zakład. 200 zł, 480— 484 

Kolsi półm. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-— 5115'— 

Kol. Iwów-Bełzec (akc. pierw.) 200z. 398:— 400'— 

A gów -Ozern.-Jassy 200 gł. . „ S 
n Llwów-Kieparów-Jaworów lokai. 

400 kor.. 310— 31255 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 z uł.mk, 1186-— 1195— 
i. Akcge przedsiębiorztw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 779— 180— 
Qalie. karpackie naft. tow. 500 kor. 805:— 8105 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 82650 827.50 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2747:— 205 
Sekodnicy 500 kor. 498:— 50080 
Tur. zarz. tytoniow. 509 franków. 825:— 828% 
"eifalU. tow. kop. węgła 76 s. . 254:— 256'— 
H. Waokzlę, 
Barlin za 100 marek 5 pr. —— —— 
Londya za 10 funt. szt. 4 p . 240-021, 2402's 
Pnryż za 100 franków, 94:95 95:15 
Petarzburg za 100 rubli UMI or. 254'— 255'— 
Niemiockie banki . . . . . 11730 11:50 
Włoskie banaki . . . . a. o 9450 94-70 
Prancunkie bangi 2 4.4. —— =— 
dawsicarskia banki . . a 94971 95:15 
Ne Waluty 

Dukat cesarski Am 11:36 11:89 
Austr.-węg. ò guli. złota monata —'— —— 
30-frankówka . T 19— 19:03 
20-maskówka . . . 23-48 28:54 
Rossyjski półiwperyad —— BZ 
Niem. banknoty za 100 marsk. 11725 11745 
Włoskie PONEI za 100 lir 94-55 9415, 
Rubli. 5 G GBI 2:54 


67.000 sztuk kołków faszynowych. 

Pewyż podana ilość tmateryałów warto- 
ści fiskalnej około 18.100 koron ma być do- 
starczoną do budowy częściowo w termi 
nach cznaczonych przez c. k. Kierowni- 
ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyśln i 
może hyć w razie zwiększenia lub zmniej- 
zrenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększo- 
na lub zraniejszona, przedsiębiorea jednak 
w razie zwiększenia dostawy, nie może ta- 
dać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczine, ani też rościć sobie ja- 
kichkolwiek pretonsyi do Skarbu Państwa w 
razie zmniejszenia dostawy. 

Wsrunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w pr met urzę- 
dowych w wyraienionem ©. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do R lini. 12 w polu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 


być wnoszone oferty sporządzone ścisle Wwe- 
diug przepisanego wzoru, zaopatrzone %na- 
makiem stempiowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego 
określonych co do jakości w rozporządzeniu 
całego Ministerstwa z dnia 80 grudnia 1909 
ida ię  NeE2 e TAD. 

W ofercie sporządzonej według poni- 
żoj podanego wzoru ma być podany jedno- 
lity opust z cen fiskalnych dla całej d.sta- 
wy wyrażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 


wyrsżające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
piskami nie będą uwzęlędnicne. 

Z c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dais 15 lipca t911. 


Za c. k. Namiestnika: 
Ingarden w. Y- 


RA (Wzór oferty). 


Korona Er 


Mocą _któjrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w roku 1911 dostarczyć 
w terminach przez e. k. Kierownictwo bu: 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu oznaczo” 
nych, materyały faszynowe do budowli re- 


gulacyjnych na rzece Banie pod Świętem w 


km. od 139450 do 
Warunkami podane 
opustem 2. 
odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 


Są dokładnie i poddaj | 
bez żadnego ZERA (my) się takowym 


Jako wadyum składam (my) . 
W . - . o 


138-100 w ilości i pod 
mi w obwieszczeniu za 
(cyframi i słowami) 


=, dni 1901. 
i miejsce zamieszkania). 


p: JE ie” 
(Podpis 
| s że 


L. VIII. b. 2880 ex 1911 (8) (8179 2—3) 
bwieszczenie. 
$ p: zabezpieczenia dostawy materya- 
A szynowych do budowli na rzece Ša- 
dzo Sośnieą w km. 143 020— 142-280, 
pz między Swiętem i Graboweami w km. 
ą :40—137340 zezwolonych przez c. k. 
RSA rozporządzeniami z 17 czerwca 
1911 A VII. b. 26798 i z 12 czerwca 
Bo: VIU. b. 2512/8 a wykonać się ma- 
ak . w b. r. 1911 odbędzie się dnia 12 
„jek 1911 o godzinie 12 w południe (czas 
à 8Jowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
Metwie regulacyi Sanu w Przemyślu. 
„ 1 ość w powyższym czasie dostawić się 
p ych mązeryałów wynosi około: 2700 
a aszyn willowych, 8400 m? faszyn laso- 
ph i 178.000 sztuk kołków faszynowych, 
A przypada na plac budowy pcd So- 
E? około 1500 m°? faszyn wiklowych, 4700 
a aszyn ləsbwych i 100000 sztuk kołków 
ta Tinie 8 na plac budowy między Swię- 
E rabowcem około 1200 m? faszyn wi- 
owych, 3700 m* faszyn lasowych i 78.000 
Stuk kołków faszynowych. 
Powyż podana ilość materyałów war- 


tości fiskalnej około 30.700 koron ma być 
O do budowy częściowo w termi- 


oznaczonych przez e. k. Kierownictwo 
udowy regulacyi Sanu w Przemyślu i może 
M w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
„„Potrzebowania o 20 pre. zwiększona lub 
„aBiejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
| aiekszenia dostawy nie może żądać wyższej 
| ej za materyały w większej ilości dostar- 
zone, ani tez rościć sobie jakichkolwiek pre- 
nsyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 
a Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
py wych w wymienionem e k. Kierownictwie 
3 udowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
„R oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
noszone oferty sporządzone ściśle według 
zapisanego wzoru zaopatrzone znaczkiem 
emplowym na 1 koronę i w wadyum w 
wocie 1000 (tysiąc) koron w gotówce lub 
Pupilarnych papierach wartościowych obli- 
nych według kursu z dnia poprzedniego 
| po d» jakośe. określonych w rozporządze- 
; T całego e. k. Ministerstwa z dnia 2 gru- 
na 1909 Dz.'p. p. Nr. 2 ex 1910. 
W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podany jednolity 
Pust z cen fiskalnych dla całej dostawy 
W bie wyrażony cyframi i słowami. 
a ferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
tonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
t dane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
Tone znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
Jum, nie sporządzone ściśle w sposób prze- 
Bany opiewające na częściową dostawę wy- 
iżające różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
„A różnych materyałów lub zaopatrzone do- 
Mekami nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 17 lipca 1911. 
Za c. k. Namiestnika : 


Ingarden w.r. 


Stempel 


na 1 kor. 


(Wzór oferty) 
Oferta. 


__ Mocą której ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (my) się w roku 1911 do- 

starczyć w terminach przez e. k. Kierowni- 

' Ctwo budowy regulacyi Sanu w Przemyślu 

naczonych, materyały faszynowe do budo- 

l regulacyjnych na Sanie pod Sośnicą w 

W km. 143020—142-280 i między Świętem 

l Grabowcem w km. 138:440—137-340 w 

losci i pod warunkami podanemi w obwie- 
"ezeniu za opustem. . . 


Cyframi i słowami) odsetek z cen fiskal- 
Lych. 


— 


Warunki licytacyjne znam (y) dokła- 


dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za- 
strzeżenia. 
Jako wadynm składam (my) . 
oaa ©... 19 


(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. VII. b. 1048/3 
Obwieszczenie. 
, _ Celem zabezpieczenia dostawy kamie- 
nia łamanego do budowli na rzece Prucie 
Pod Sniatynem w km. od 70899 do 64340 
Łezwolonych przez e k. Ministerstwo spraw 
Wewnętrznych reskryptem z 8 lipca 1903 L. 
L154/902 wykonać się mających w latach 


(8277 2—3) 


1911, 1912 i 1918 odbędzie się dnia 10 sier- 
pnia 1911 o godz. 12 w południe (czas ko- 
lejowy) rozprawa ofertowa w e. k. Kiero- 
wnietwie budowy regułacyi Prutu w Ko- 
łomyi. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kamieuia wynosi około 10.000 ma 


. | kamienia łamanego. 


Powyż podana ilość kamienia łamanego 
ma być dostarczoną do budowy częściowo 
w terminach oznaczonych przez e. k. Kiero- 
wnietwo budowy regulacyi Prutu w Kołomyi 
i może być w razie zwiększenia lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra- 
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż- 
szej ceny za materyały w większej ilości do- 
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i ogólne postanowie- 
nia dla wyładowywania i załadowywania ka- 
miemia z wagonów przejrzeć można w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Kiero- 
wnietwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści- 
śle wediug przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w wa- 
dyum w kwocie 2000 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli- 
czonych według kursu z dnia poprzedniego, 
tudzież próbki kamienia. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
1 mê kamienia ułożonego w stosy na miej 
scu budowy wyrażona cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22 czerwca 1911. 


Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w.r. 


Sri (Wzór oferty). 


ŚL Oferta. 

Mocą któjrej ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911, 
1912 i 1918 dostarczyć w terminach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi Prutu 
w Kołomyi oznaczonych, kamienia łamanego 
z tomu w „SES Far do budowli 
regulacyjnych na Prucie pód Sniatynem w 
km. cd 70899 do 645340 w ilości i pod wa 
runkami podanymi w obwieszezeniu po cenie 
ieyframi i słowami) za 1 më z ułożeniem w 
stosy żądam (my): 

a) za kamień dostarczony wprost koń 
mi z miejscowych łomów na place składowe 
po . . . . . . . (cyframi i słowami) 


b) za kamień dostarezony przy uży- 
ciu transportu koleją Żelazną, od stacyi w 
W. ZE do stacyi w 
z wyłączeniem kosztów transportu 


go po 


kolejowe- 
. (cyframi i słowami) 


Warunki lieytacyjne znane mi (nam) 
są dokłądnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia. 

Jako wadyum składam (my) . . 

Ww. o e CE a 0. 19 e 

(Podpis i miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 1345/10 (18) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Emanuela Homolacsa, za- 
stąpionego przez adwokata dr. Segala w Ra- 
mie, odbędzie się dnia 18 września 1911 
o godzinie 8:80 przed południem w sądzie 
niżej wymieaionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
a) całej realuości lwh. 1408, b) 1/2 realno- 
ści lwh. 1850 gm. Werchrata. 

(ena szacunkowa ad a) wynosi 550 kor., 
ad b) 600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
66 hal, zd b) 400 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 8 

Wszelkie prawa osób trzecich do po- 
wyższej nieruchomości należy zgłosić pod ich 
utratą najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytacyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 12 lipea 1911. 


L. ez. E. 4/11 (17) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Austro-węg. Banku w Wie- 
dniu, zastąpionego przez adw. dr. Krogul- 
skiego w Rzeszowie, odbędzie się dnia 14 
sierpnia 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
47,1I. w Rzeszowie licytacya dóbr tab. Przę- 
dzel, Lrzędze! wieś i Kępa mała położonych 
w powiecie sąd. Nisko lwh. 284, 285 i 848 
dalej dóbr tab. Jarocin, Szyperka, Nalepy, 


(8246 3—3) 


(8252 3—8) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 170 z dnia 28 lipca 1911. 


La 


7 


Smułki, Mostki, Sokole, Jary i Deputaty, 
Zdziary, Katy i Kutyły położonych w powie- 
cie sądowym Ulanów lwh. 551, 179, 200, 
213, 507 i 508 ks. tab. e. k. sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie objętych, wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z inwentarza 
żywego 1 martwego opisanego w protokole 
16, 17 i 18 marca 1911 L. cz. E, 4/11 (7). 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione po myśli $ 48 statu- 
tów egzekucyę  popierającego banku na 
1,800.000 kor., przynależności zaś sądownie 
na 47.826 kor. 

Najniższa cena wynosi 1,200.000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ? 

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierdza i odno- 
szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąz tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokcły ocenienia i t.d), może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 1 IL. piętro. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zone. 

xe osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
ohacnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomoenika de doręczeń w siedzibie 
gądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 3 lipea 1911. 


L. cz. E. 1218/11 (5) 
Bdykt licytacyjny. 
Na żądanie Cerkwi św. Trójey w Poty- 
liezu, zastąpionej przez ks. Jana Kozaka, 
proboszcza w Potyliczu, odbędzie się dnia 
18 września 1911 o godz. 8-30 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, lieytacya: a) 8/14 części lwh. 
14 gm. Potylicz, b) całej realności lwh. 624 
gm. Potyliez wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się ad a) z drzewostanu, ad b) 
z piwnicy, drzew leśnych, płotu i studni. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są oceniona ad a) na 520 kor., ad b) na 
6400 kor., przynależności zaś realności 4) 
na 200 kor, realności b) na 664 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 480 kor., 
ad b) 4710 kor., poniżej tych een sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 3 
tutejszego sądu. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło: 
sić do tutejszego sądu najpóźniej przy wy- 
znaczonym terminie licytacyjnym, a to pod 
ich utratą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 8 lipca 1911. 


(8245 3—3) 


L. ez. E. 25/11 (16) (8158 3—3) 

Dnia 3 sierpnia 1911 o godz. 8 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
cddział V., licytacya: a) 1/2 realności obj. 
lwh. 316, b) całej realności lwh. 287 ks. gr. 
gm. Demianów, c) całej realności obj. !wh 
1199, d) całej realności lwh. 689, e) całej 
realności obj. lwh. 879 ks. gr. gm. Bursztyn 
i f) całej realności obj. lwh. 581 ks. gr. 
gm. Martynów nowy wraz z przynależno- 
Ściami w protokole oszacowania wyszczegól- 
nionemi. 

Realności te ocenione są, a to: realn. 
ad a) na 4815 kur., realn. ad b) na 1200 
kor., realn. ad c) na 9785 kor., realn. ad d) 
4200 kor., realn. ad e) na 550 kor., realn. 
ad f) na 4200 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2676 kor. 
22 hal, ad b) 800 kor., ad e) 6528 kor., 
ad d) 2800 kor., ad e) 388 kor. 38 hal., ad 
f) 3083 kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie de skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 28 czerwca 1911. 


(8278 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podiewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
cd 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem. A 
Lieytacye: 


Poniedziałek 31 lipea 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: owocarnia, skórki 


skrymskie, towary żelazne, skóry, towa- 
ry korzenne, obuwie, maszyny drukar- 
skie, kaszty ze czcionkami, płótna, 
bielizna, kasa, towary blaszane, porce- 
lanowe, szklanne, konfekcya męska, 
wina, miody, urządzenie restauracyjne, 
2 skrzynie herbaty, towary bławatne, 
meble i sprzęty domowe. 

Wtorek 1 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 fortepiany, dywa- 
ny perskie, rogi, ptaki wypchane, Kasa, 
srebro, maszyna do szycia, garderoba 
męska, obrazy, lichtarze, złoty zega- 
rek, 2 hafty, makaty, oraz meble do- 
mowe. 

oroda 2 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: 5 fortepianów, pia- 
nino, maszyny do pisania, rogi jejenie, 
maszyna do szycia, perskie dywany, 
kasa, gramofon, przyrząd i maszynka 
do dentystyki, deski, 2 kasy, piece 
kafilowe, obuwie, fianelki do ezyśzcze- 
nia obuwia, urządzenie sklepowe. 

Czwartek 3 sierpnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, 2 gramo- 
fony, lichtarze z chińskiego srebra, 2 
rowery, garderoba, maszyna do szycia, 
kasa registrowa niklowana, konfekcya 
męska, kasa zwykła ogniotrwała, oraz 
różne meble domowe. 

Piątek 4 sierpnia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: kasa ogniotrwała, 
bicykl, konfekcya męsky, gramofon, 
meble mahoniowe, obrazy olejne, ma- 
katy, urządzenie salonu fryzyerskiego, 
przbory fryzyerskie, deski, brusy, gar- 
deroba, maszyna do szycia oraz rozma- 
ite meble domowe. 

Sobota 5 sierpnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: szafa sklepowa, 2 wagi, 
mąka, garderoba męska, zegarek sre- 
brny, 4 maszyny do szycia, odznaki 
i czapki studenckie, 2 gramofony oraz 
różne tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

licytaeyą w godzinach urzędowych 
Lwów, dnia 22 lipca 1911. 


L. cz. E. 58611 (4) 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Chemiego Plasnera, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
191] o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licyta- 
cya 1/5 części realności lwh. 121 gminy Be- 
rehy dolne. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 126 kor. 

Najniższa cena wynosi 64 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, daia 9 czerwca 1911. 


(8292 1—3) 


L. cz. E. 8521/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy A. E. Schónker od- 
będziesię dnia 7 sierpnia 1911 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya całych 
realności obj. lwh 232, 310, 818 i połowy 
realności obj. lwb. 318, 367 kg. Grabówka 
Izraela Dawida własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. lwh. 232 na 40 kor., 2. lwh. 
310 na 1650 kor., 3. Iwh. 813 na 210 kor., 
4, 1/2 lwh. 318 na 150 kor, 5. 1/2 lwh. 
367 na 80 kor. 

Najniższa cena wynosi: 1. 27 kor., 2. 
1100 kor, 3. 140 kor., 4. 100 kor., 5. 54 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 4 lipea 1911. 


(8359 1—2) 


L. cz. E. V. 5093/9 (82) 
Edykt relicytacyjny. 

Dnia 9 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 92 w Stanisławowie odbę- 
dzie się relicytacya realności lwh. 1203 ks. 
gr. gm. Stanisławów leżącej w śródwieściu 
na rogu ulicy Gołuchowskiego i Sobieskiego, 
składającej się z pb. 694, 695, 696, 697, 698 
i 699/1 oraz z p. gr. 520/1 i 520/2 mierzą- 
cych 8939 m? powierzchni. 

Na tej powierzehni znajduje się 15 bu- 
dynków murowanych w protokole oszącowa- 
nia bliżaj opisanych i przynależności, jak 
latarnia i studnia w podwórzu. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 307.800 kor., przy- 
należności zaś na 845 kor. 

Najniższa cena wynosi 158.655 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(8338 1—2) 


Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabulsruy, wyciąg 
katastralny, protokory ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 92. 

Takie prawa, wabes ttóryci 
lieytacpa bylaby niadopać 
zgłosić do sądu nejpczni 
nym terminie 
un tego radz 
nie mogłyby 
SKODA. 


viękaty Dä 
okatćnie ju 
wania licyi: 
bolą © daluz; 
powanis jedyn 


szdowej, je kaje w otrogu Si 
niżej wymie i nie wszażą temui Sa- 
dowi painorani ie pza w sledaiin 


SŁGU zAmiESLKAŻEKO. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 5 lipea 1911. 


L. cz. E. 420,11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądsnie Jana Wójcika gospodarza 
w Bachowiczch, zasiąpionego przez adw. dr. 
Wielgusa, odbędzie się dnia 14 psździernika 
1911 o godzinie 9 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Zato- 
rze lieytacya 1230 części reslności lwh. 38 
gm. kat. Bachowice objętej, składającej się 
z parceli budowlanej ze stojącym na n'ej do- 
mem mieszkalnym o Żi:bach, sieni, komós- 
ee, stajni i piwnicy z drzewa, oraz stodeiy 
i szeregu parcel gruntowych, przedstawiajs- 
cych się jako pastwiska, :ole, łąki, las. 

14,30 części nieruchomości wystawione 
na licytacyę, są oceniona na 4674 kor. 68 
hal. 


(8869 1—3; 


Najniższa cera wynosi 3116 kor. 58 
hal., poniżej tej cery sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i cdnoszące sią do taj nieru- 
ehomości dokumenta (wyciąg tabułarny, wy, 
ciąy katastralny, protokoły ocenienia it. d) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prewa, wobec których niniej 
szą kiugiacya hydehy niedopuszenalną, ualużz 
zężoeić do sąża naj taj 
nym terminie licjt 


nia tego redzaii er mości 
ie mogłyby by pedRs- 


810718. 

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już isżnieją, O4dń w toku postąpo- 
wania licylacyjaezo powstaną. uawiadawiaca 
będą o dalszych wydarzeniaek iago poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie niieszksją w ckręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikia 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyinego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zator, dnia 30 czerwca 1911. 


L. ez. E 495/11 (8361 1--8) 

Zobowiasana Maryna Dawyd, gospo- 
dyni w Tatarynowie. 

Bdykt leytacyjny. 

Na żądanie Stefana Kuryczego, rolnika 
w Tatarynowie, zasitąpionego przez sdwokata 
dr. Fryderyka Nussenblatta w Komarnie, 
odbędzie się dnia 15 września 1911 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 29, licytscya 
1/4 części realności obiętej lwh. 761 3 14 
realnośri lwh. 898 gm. kat. Tatarynów wraz 
z przynależnościam, składającemi się z chaty 
drewuianej, komórki i stodoły. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1781 kor. 65 hal, 
1/4 cz. przynależności zaś na 40 kor., czyli 
łącznie na 1821 kor. 65 hzl. 

Najniższa czna wynosi 1214 kor. 42 
hal., pouiżej tej ceny sprzedeź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, «tóre się równocze- 
śnie zatwierdza i cdnoszące do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg fabularny, wyciag 
katastrainy, protokoły ocenienia i t. d.j może 
każdy, mający chęć kupienia przejszeć pod- 
czss godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w b we Nr. 29. 

Takis praw», wobae bhiórych niniej- 
sią levtacyą bytahy aladopurzezalną, należy 
zzłosić do sędu najpóźniej przy WYSRACEO 
nym termiale Jicytseyjnym, inuórej roszcta 
mi tego rodzaju co do samej nieruchomości 
pie mosgłyjy być juź xo skutkiem podas 
mour. 

Te osoby, dja których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


8 
obecnie już istnieja, bądź 
nia lieyfacyjnego powstaną, zawiadatmiene 
będa o Galszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sy- 
dowsj, jesli nie mieszkają w okręgu Sądu 


niżej wymienionego i nie wskaż temui Sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądn zamieszkałego. 


Wyznaczeuie terminu  licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka- 
zów hipotecznych dla wzmiankowanych nie- 
ruchomości i cząstsk nieruchomości. 

Koszta warunków licytacyjcych oznacza 
się na 5 Kor. 94 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaś ITE 

Komarno, dnia 9 lipes 1911. 


L. cz. E. 2885/10 (20) (8363 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Jaśle, odbędzie 
się dnia 22 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, licytecya realności lwh. 608 gra. kat. 
Wróblik królewski. r 

Nieruchomość ta oceniona jest na 47.322 
kor. 50 hal, a to budynki na 29.960 kor., 
zaś grunta na 17362 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.555 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokument, 
może każdy trzejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych wsądzie niżej wymienionym. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krcesno, dnia 9 czerwca 191i. 


L. cz E 387,11 (3) (8365) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 28 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 68 (II. p.) lieytacza 1/4 
części realaości lwh. 93 ks. gr. gm. Wole 
dachacka, stanowiącej własność Anieli Bil- 
skiej, złożonego z gruntu uprawnego obszaru 
1 ha. 11 ar. 55 m?. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 578 kor. 41 hal. 

Najnizsza oferta wynosi 885 kor. 61 ha!. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 28 czerwca 1911. 


L. e. E. V. 1104/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 sierpnia 1911 o godzinie 12 
w południe w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 92 w Stanisławowie, odbędzie się 
licytacya gospodarstwa wiejskiego, stanowią- 
cego : 
z 1. 2/24 części realności lwh. 585 o pg- 
501/5, 832/2, 505/3, 
2. 1/2 lwh. 25 o pb. 124, 
3. 2/9 lwh. 26 o pg. 1669, 
4. 22 części lwh. 81 o pg. 503, 833/1, 
334/2, 8835/1, 833/3, 
5. 2/48 części lwh. 82 o pb. 30/1, 
6. całej reainości lwh. 341 o pgr. 809/1, 
7. 1,6 częeśi Iwh. 513 o pgr. 41/4, 41/5, 
8. połowy lwh. 767 o pgr. 89/1 i 41/6 
wszystkie gm. Krechowce wraz z chatą sto- 
jacą na pb. 80/1. 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. 170 kor., ad 2. 720 
kor, ad 8 10 kor, ad 4. na 80 kor., ad 5. 
na 50 kor, ad 6. na 700 kor., ad 7. na 7 
kor., ad 8. na 40 kor. 
Najniższa cena wynosi: ad 1. 118 
84 hai, ad 2. 480 kor., ad 3.6 kor. 40 
ad 4. 58 kor. 84 hbal, ad 5. 33 kor. 34 hal, 
6 


(8340) 


ad 8. 26 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabuiarny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia j t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzado- 
wych w sadzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 95. 


4 


H 


byłaby auadopuszczalną, 


zgłósjć Go sudu uajpóźniaj przy WyzuUśCZóRYm 
terminis iieyizeyinym, Inaczej roszózepia togg 
rodzaju co do samej tieyuchomośsi BIE me- 


giyoy być już za skużkiem potmizosżóno. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomośc'ach bagt 
obecnie już istnieją, badź w tokn nostębo: 
wania leytacyjnego powstuną, zawiadawajśrie 
boda o dalszych wydarzemiach tego pos 
| ie | vhiele na 


R Z 


dami y 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Odduiaż V. 
Stanisławów, dnia 30 czerwca 1311. 


sadi 


L. cz. E. V. 82/11 (12) 
Bdykt iicytatyjny. 
Dnia 10 sierpnia 1811 6 godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 92 w Stanisławowie od- 


(8341) 


ks. gr. gm. Stanisławów, stanowiącej pb. 
1069/5, na której stoi dom murowany. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 14 020 kor. 

Najniższe cena wynosi 7010 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
de tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 92. 

Takie pras, 
gea lieriacya byłaby 


"M 


sh niniej- 
ną, naleśy 
pray WYGNACZO- 
IRALEGI roszeze 
sj nieruchomości 
ss skutkiem počno- 


SS 


ciężury na powyższej nieruchomosci bądź 
obocnie juź istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjsego powstaną, zświadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ma tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zantieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 27 czerwca 1911. 


L. cz. E. 1366—1371,10 (18) 
Edykt lieytazyjny. 

Wskutek uchwały z dnia 29 listopada 
1910 liczba czynności E 1366—1371/10 (18) 
sprzedany będzie dnia 8i lipca 1911 o godz. 
10 przed pełudniem w drodze publicznej li- 
cytacyi udział 2/8 części z 200000 cegieł 
palonych z 200.000 cegieł niepalonych z 
90.000 cegioł palonych w piecu się znajdu- 
jących, z 1 maszyny do robienia cegi.ł, z 18 
sztuk taezek, z 9 sztuk łopat, z 15 grac i z 
9 warsztatów. 

Przedmioty te można oglądać przed 
licptacyą dnia 81 lipca 1911 między godziną 
380 a 10 przed południem w cegielni w Sa- 
moklęskach. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żmigród, dnia 24 lipca 1911. 


(8372) 


L. cz. E. 2073/10 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa Wzejemnych 
ubezpieczeń w Krakowie przez adwokata dr. 
Michała Ksya odbędzie się dnia 9 września 
1911 o godzinie 8 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12 w Bolechowie 
licytacys: a) 8/12 części realności lwh. 347 
ks. gr. gm. Zaderewacz, b) połowy realności 
lwh. 748 ks. gr. Zaderewacz w protokole 
ocenienia z dnia 31 stycznia 1911 i 18 maja 
1911 bliżej opisanych. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 476 kor. 

Nieruchomość sb b) na 200 kor. 

Najniższa cene wynosi: ad a) kwotę 316 
kor. 66 hal, ad b) kwotę 133 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i 


(8346) 


odnoszące się 


do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. 
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Takie prawi, 
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tewo rodzaju co de 
mogłyby bé iný że s 


któryeb jalie prawa lub 
powyższych  nieruehomościach 
sie już istnieją, bądź w toku nostępo- 
cyjnego powstaną. suaiadamizża 
iago poste 


un wyńdnrzen 
i rbinie na tubliey 


DTze pr 
, okręgu Są4ńu 


sadowej, 


niżej ro 1 mie wskaża tomuź są 
dowi ka do doręczeń w siedział 


sədo zamieszkałowo 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TUI. 
Bolechów, dnia 15 lipca 1911. 


L. cz. K. V. 998/11 (4) (8339) 
Edykt lieytacyjny. 

Daia 10 sierpnia 1811 0 godz. 12:80 
po południa w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 92 w Sianisławowie odbędzie się 
licytacya gospodarstwa wiejskiego obszaru 
okoł» 50 arów, stanowiącego: a) 1/2 lwh. 
624 i b; 1/3 Iwh. 625 ks. gr gm. K:echowee. 

Nieruchomości te wystawione na liey- 
tacyg, są ocenione: a) na 600 kor., b) na 
120 kor. 

Najniższa cena wynosi: ads) 400 kor., 
ad b) 80 kor, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skntku. 

Waruski licytacyjne i odnoszące się do 
tych uieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 


w toku postęcawa- | kędzie się lieytacya całej realności lwh. 3480 į larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie" 


nia i t. d.), może każdy, mający chęć kapa 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowjć g2 
sądzie niżej wymienionym, w biurze SI, E 
Takie prawa, wobee któryek niniej” * 
licytacja byłsby niedopuszeza!ną, msleży e 
sié do sądu najpóźniej prey wyznaczony 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenie te Ei 
rodzeju co do samej nieruchomosci nie BO 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. tub 

Tə osoby, gia których jakie prawa ue 
ciężary ne powyższych nieruchomościach j 
obecnie juž istnieją, hądż w toku postero 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamia” 
beda o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sa% 
niżej wymioniouego I 


u o) 
nie wskażą temut 5% 
dowi pełn mocnika do doręczeń w sie 
sgiu zamieszzałezo. 


gzibie 
$ 


C. k. Sąd powiatowy, 
Stanisłewów, dnia 30 czerwca 


Oddział V. 
1911. 


L. cz. E. 814/11 (8341) 
Na żądanie Izraela Ksnnera i Mendla 
Jollesa w Rzeszowie odbędzie się dnia 
września 1911 o godzinie 9 przed poU 
dniem w sądzie niżej wymienionym, W M 
rze Nr. 16, licytacya realności lwh. 25 
i lwh. 312 gm. Lewniowa, składających 5 
z gruntów. i 
Nieruchomości te wystawione na lieyt- 
eye, sẹ ocenione: a) realność Jwh. 250 DA 
748 kor., b) reslności lwh. 312 na 4143 kor- 
Najniłsza cena wynosi ad a) 498 kor 
66 hal., ad b) 2762 kor., poniżej tej Coty 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. : 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy» 
msjący chęć kupienia, przejrzeć podczas 80 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. ; 
Takie praws, wotee których ninel 
szą lieyiaeya tyłehy niedopuszózalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaci” 
e l 


$ 
A 


Rym terminie Ucytacyinym, inaczej rostet 
niż tego rodzaju co do samaj nieruchomość 


BB Rs 


tki 


nie mogłyby byó już om, podnó” 
SZUM. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych  nieruchomośćiać 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęp?" 
wanie lieytacyjnego powstaną, zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 


viżej wymienionego i nie wsksżą temuż St 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 16 lipea 1911. 


sądu 


L. cz. ©. 465/11 (3) (8353) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 września 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej - wymienio" 
nym w biurze Nr. 11 odbędzie się licyta” 
cya 1/3 części realności lwh. 161 ks. g% 
gminy Sliwnica objętej, składającej się z part- 
bud. 29 o pow. 2 ar. 91 m. i 215 (ogród) 
o pow. 24 ar. 13 m, dłużniczek nieletnich 
Maryi i Anay Twardowskich własnej, 7% 
najniższą cenę 412 kor, poniżej której 
sprzedaż do skutku nie przyjdzie. i 

Zstwierdzone równocześnie warunki licy” 
taeyjne i odnoszące się do tej nieruchomość! 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
enas godzin urzędowych w sądzie niżej WJ- 
mienionym, w biurze Nr. 2. i 

Takie prawa, w obeo których niniejsz* 
licyiacya byłaby niedopuszezalną, należy zgeć” 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym! 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju go do samej nieruchomości mie M0” 
głyby być już ze skutkiemm podmoszena. 

Te osoby, dla których jakie prawa MP 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jus istnieją, bądź w toku postępo” 
wania liegtacyjnego powstaną, zswiadamisno 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp” 
wania jedyaie przez przybicie na tabiicy 847 


dowej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nia wskażą temuż Si 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł T. 
Dubieeko, dnia. 18 lipea 1911. 


L. ez. E. 644/11 (4) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Wasyla Zwarycza, gospoda” 
rza w Mszazie, odbędzie się dnia 29 sierpnie 
1911 o godz. 9 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 12 w 7b0- 
rowie lieytacya 1/3 części realności obi. Iwh. 
132 ks. gr. gm. Mszana-Żukowce i 1/3 czę” 
sei z połowy reslności obj. lwh. 87% ks. ET: 
gm. Mszana Zukowee wraz z przynależne” 
ściami. składającemi się z zasiawów, 
Nieruchomości wystawione na licytacy€: 
sa ocenione: 1/8 części lwh. 182 na kwot 
233 kor. 33 hal., zaś 1/2 z 1/8 Iwh. 87 ne 
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kwotę 136 kor. 66 hal.; 1/2 z 1/8 przynale- 
ności lwh. 132 na 14 kor. 35 hal., zaś 1/8 
przynależności lwh. 37 na 3 kor. 

Najniższa cena 1/8 lwb. 132 ks. gr. 
gm. Mszana- Żukow ce wynosi 175 kor., zaś 
1/2 z 1/3 lwh. 37 ks. gr. tejże gminy 93 kor., 
Jad tej ceny sprzedaż mie przyjdzie da 

. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia 1 f. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w  hinzze 


Nr. 18. 


kiċeyen niniejsya 
"PUsSCCAIDĄ, HALE 
P WyzNACGED- 
rej roszcze 
nieruchomości 


TON 
AU 
mo 


Ł 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 
rt i i TEA 
że osoby, dla których iskis prawa jeb 
i 


powanix jed 


Sgin zarcieszkakcye 


(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 20 czerwca 1911. 


L. ez. E. 1547,10 (19) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 3 sierpnia 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym licytacya realności obj. lwh. 1102 
ks, gr. gm. Suszno, składającai się z p. gr. 
2014/2 o powierzchni 22 arów 88 m.? i znaj- 
dujących się na tej pareeli budynków wraz 
2 urządzeniem młyńskiem, wra z przynale- 


| 

(8366) 

żnościami, składającemi się z parkann o słu- 

pach dębowych i z desek sosnowych o prze- 

strzeni 127 metrów i o wysokości 1 metr 
80 em. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5350 kor., przynale- 
ności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 3633 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
Gześnie zatwierdza i odnoszące się dotej nio- 
ruchomości dekumenta może każdy, majacy 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 

owych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee kvórych niniej- 
łą lieytacya byłaby nisdcpuszezałna, nalety 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WyznACzo- 
nym terminie Ueyitacyjupm, inaczej roszexe- 
Bia tego rodzajn to do samej nieruchomości 
Rie megłyby być już se skath 
Saona, 

, Wa osoby, dia których jakie prawa lub 
tięiary na powyższej nieruehomości bądż 
okągnie już istnieją, bądś w toku postępo- 
«ania Heyiacyjnego powstaną, rawiadziuiane 
będą o dalszych wydarzeaiach tego postę- 
powania jedynie przes przybicie na tabltey 


uu 


ası podac- 


tądoraj, jedli nie mieszkają w okręga 5 
niej wymienionego i nie wskażą berni są 
dowi „ełnomwocenika do doręczen, w siedzibie 
sądu xamieszkałago. 
©. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 24 czerwca 1911. 


L. cz. E. 1105/11 (5) 
Edykt heytacyjuy. 

Na żądanie Andreja Hyry zastąpionego 
Przez pełn. adw. dr. Milleta odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya 1/4 części realności 
lwh. 132 ks. gr. gm. Smerekowiee objętej. 
. _ Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 983 kor. 32 
hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnosząca się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oceniania i t. d.), moża ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podezss 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 8 lipca 1911. 
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e i V 612/11 (5) 
Edykt lieytacyjny. 
A Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i oBzezędniści w Rzeszowie zastąpionego przez 
adw. dr. Herzhafta, odbędzie się dnia 31 
sierpnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
37 parter, licytacya realności lwh. 67, 264, 
419 ks. gr. gm. kat. Lutoryż objętych i 2/8; 
części realności lwh. 704 tej samej księgi 
ranciszka i Elżbiety Dobiaszów własnych. 
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Nieruchomości wystawione na lieyta-| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyśnacze- 
cyę są ocenione a mianowicie: realności lwh. | nym terminie lieytacyjnyim, inaczej rosżeze- 


67 na kwotę 1550 kor., lwh. 264 na 1819| nis tego rodzaju co 


Go cgamej niernckoreo- 


kor., lwh. 419 na 1157 kor. 62 hal., 2/3 | ści nlo mogłycy być już ze akuikiers podno- 


lb 104 na 1870 kor., czyli razem na 6396 
kor. 62 hal. 

Najniższk cena wynosi 4264 kor. 41 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, która obecnie za- 
twierdze się i odnoszące się do tych aje- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabulerny, Wy- 
ciąg kztastralny, protokoły seenienia it. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczss godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 85. 

Takie prawa, wobec których niniejsze 
ileytacya byłaby niedopuszezeiną, należy 
zgłosić do Sadu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej Teszeza- 
nia tego rodzaju co do ssiszch nierachowości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno. 
SŁONE. 

Te osoby, dla ztórych jakie prawa iun 
siężary na powzżusych nieruchomościach bądź 
istnieją, badi w toku posteno- 
wanie licytacyjnogo powstaną, zawiadamiene 
beds o dalszych wydzrzeniach tago posię- 
powauja jedynie gezez przykieięe na tabkey 
sądawaj, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 


u i nie wskażą temuż sa- 
LEJE 


sdy zarajoszkałao. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rzeszów, dala 20 czerwca 1911. 


L. cz. E. 576/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Janowie odbędzie 
się dnia 6 września 1911 o godzinie 9 przed 
nołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacys realności ebj. Iwh. 
845 gm. Janów wraz z przynaleźnościami, 
składzjącemi się z 4 drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ccaniona na 1600 kor., przynależności 
zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 906 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata- 
stralng, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej) wy- 
mienionym, w kancelaryi sądowej. 

Takie prawa, wokee których niniejsza 
licytacya byłsky niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
cbecmie juź istnieją, badi w teku postępowa- 
nia lieytzeyinego powstaną, zawiadamiane 
beds o dalszych wydarzeniach tago postgpo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy BẸ 


dowej, jaśli nie raleszkają w okregu sądu 
niżaj wyrolenionego i nie wskażą temuż SĘ 
dowi vełusmechika de doręczeń, w stedzihie 
suðu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 12 lipea 1911. 


L. cz. E. 2/11 (3) 
Hdykt licytacyjny. 

Na żądanie Rozalii z Łaczkowstich Ba- 
lowej z Naprawy odbędzie się dnia 5 sier- 
pnia 1911 e godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya niżej poszczególnicnych części re- 
alności w mastępującym porządku: 

1. 2/16 części realności lwh. 208 osza- 
cowanych na 845 kor. 79 hal.; 

2. połowy realności lwh. 205 oszaco- 
wanej na 419 kor. 26 hal.; 

3. 2/12 części realności lwb. 202 osza 
cowanych na 12 kor. 78 hal.; 

4. 2/16 części realności lwh. 203 osza- 
cowanych na 5 kor. 85 hal.; 

5. 2/24 części realności lwh. 401 oszs- 
cowanych na 28 kor. 33 hal.; 

6. 1/12 część realności lwh. 406 osza- 
cowana na 117 kor. 82 hal.; 

7. 2/12 części realności lwh. 482 osza- 
cowanych na 73 kor. 33 hal. — wszystkich 
ks. gr. gm. Naprawa objętych. 

Najniższa cana wynosi: ad 1. 573 kor. 
86 hal., sd 2. 279 kor. 50 hal, ad3, 8 kor. 
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50 hal., ad 4. 8 kor. 89 hal., ad 5. 18 kor 
88 hbal, ad 6. 78 kor.55 hsl, ad 7. 48 kor 
88 ual., zaś wszystkich rea!ności razem na 
1012 kor. 06 hal., ponizej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie de skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nierun- 
chotastel dekumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
cięg kstustralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
može Każdy mesjący cbęć kupienia, przejrzeć 
nodezes godzin urzędowych w sądzie niżaj 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

arie rawa, wobec kiórych niniej 
eaa licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
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GRY [> 
grou. 


> osoby, dla ztórych jskie prawe iub 


«unik leytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
teda o dalszych wydarzeniach tega posię- 
poówazia jedynie przez przybicie ua tsulicy 
sądowej, lesii mie mieeckają w ckr 
miej wymienionego i nie wu 
dowi peźnowocnika do doręczać 
sado zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Jordanów, dnia 15 czerwca 1911. 
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L cz. E. 1481/11 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Schneetraplera w 
Kołomyi odbędzie się dnia 21 sierpnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya re- 
alności lwh. 408 gm. Myszyn, składająca 
się z pb. 55, pgr. 1091/1 i 1092/1 zokowią- 
zanego własnej wraz z przynależnościami, 
składzjącemi się z 58 drzewek owocowych 
na pgr. 1091/1. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyęg 
jast oceniona na 2950 kor. 50 hal, przy- 
należności zaś na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi 2047 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza 1 odnoszące się da 
tej nieruekomości dokumenta, wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może ksżdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godziu urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobse których ninicj- 
sma lieytueya byłaby mieżopuszczałną. asleży 
zgłosić do sada mujpóźniej pery wWYtŁRACEO 
gym terminie licyierejnyja, luzczęj rusmezo 
nia tego rodzaju ge de samej uieruchom 
nie momgłyby być już ze skutkiem puduo- 
BORE. 

Te osuty, dia których jskiz prawa 
lab ciękary na powyiszej nieruchomosci kądi 
obeenis już ibiniejg, bag w toku poste 
wania Meyiacyjnege powstaną, zawiadamiaze 
będą o dalszych wydarzeniach tego pasie- 
powania jedynie przex przynicie na tablicy 
sadowej, jasli nie mieszkają w osręgu sądu 
ulżej wymienionsge i nie wskażą tomnuż sa- 
dowi pełnomocnika do dorgezeń, w siedzibie 
szu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dia wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

J. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Jabłonów, dnia 22 czerwca 1911. 
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L. cz E. 14/41 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Kasy dla handlu i przemy- 
sła w Ksłuszu odbędzie się dnia 7 sierpnia 
i911 o godz. 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta- 
cya realności obj. wh. 1322 kg. Pójło, Ju 
lisnny z Pyłypiuków Dmytrów własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2400 kor. 

Mniniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
miżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

U. k. Sąd powiatowy. Oddział I 

Kałusz, dnia 1 lipes 1911. 


(8360) 


L. cz. E. 1276/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Maryem Zollmanowaj w 
Bochni odbędzie się dnia 31 sierpnia 1911 
o godzinie $ przed południem w sądzie niżej 
wymienionionym, w biurze Nr. 12, lieytacya 
połowy realności lwh. 27 ks. gr. gm. kat. 
Kolanów objętej, składającej się z parcel 
budowlanych l. k. 19 i 20 obszaru łącznego 
241 s? i stojących na nich drewnianych 
domu, stodoły i stajni. tudzież pare. grunt. 
lk 687/1, 69/1, 70, 73, 152, 158, 154, 155 
łącznego obszaru 8 morgi 1067 s% w czem 
ogrodu 143 s3. 

Połowa nieruchomości wystawione na 
licytacyę, jast oceniona na 285% kor. 10 hal. 

Najniższe cena wynosi 1904 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieptacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnosząca się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

B:chnia, dnia 12 lipca 1911. 
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L. 4746/11 (8294 2—8) 
Konkurs. 

Odneśnia do ogioszenia w Nr. 169 „Ga- 
zety Lwowskiej“ oznajmia się, że konżurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady pierw- 
szego prokuratora państwa w Złoczowie ewen- 
tualnie innej posady pierwsiego piokuratera 
Państwa lub też prokuratora Państwa w Ga- 
licyt wschodniej upływa dnia 10 sierpnia 
1931. 

C, k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 22 lipca 1811. 


L. 81.852 (8378 1—3) 
Konkurs. 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
keyi skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
starszego inspektora technicznej kontroli 
skarbowej w VI. klasie rangi ewantualnie 
jedna posada inspektora technicznej kontroli 
skarbowej w VII. klasie rangi, jedza posada 
kontrolora w IX. ksasie rangi i trzy posady 
adjnnktów technicznej kontroli skarbowej w 
X. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi. 

Ubiepający się o te posady meją wy- 
kazać, że posi:dzją przepisane wymogi. 

Podania wnosić należy w ciągu człe- 
rech tygodni drogą słażhową do Prezydyum 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 
©. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu, 

Lwów, dnia 22 livca 1911. 


L. 13.541/pr. (8374 1—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia dwóch, eweniualnie 
więcej posad kancelistów Namiestnictwa w 
XI. klasie rangi z systemizowanymi pobora- 
mi rozpisuje stę konkurs z terminem do 31 
sierpnia 1911. 

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzona w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości języków krajowych, w 
drodze właściwej do Prazydyum c. k. galic. 
Namiestnictwa. 

Posady kaneelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalifikowanyimi wy- 
służonym podofiesrom zaopatrzonym w cer- 
fikaty, e ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo- 
wych. 

Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 lipca 1914. 

C. k. Namiestnik: 
Bobrzyński w. r. 


L. 13.2%8/1V. (8378 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela matematyki i fizyki, jsko przed- 
miotów głównych w e. k. gimnazyum aka- 
demiekiem we Lwowie, ewentua!nie takiej 
posady mogącej się opróżnić w innym za- 
kładzie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobsry, 
ustanowione ustawą z dnis 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55. 

Kompetenci winni wnieść podania 780- 
patrzone w potrzebne dokumenty za posre- 
dnictwam przełożonej Dyrekcyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 sier- 
pnia 1911, a Dyrakcye odeślą je bezzwło- 
cznie na ręce Dyrakcyi gimmnazyum akade- 
miekiego we Lwowie. 

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikacyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w seminaryach nau- 
czycielskich w charakterze zastępców nauczy- 
cieli, a pragną, aby im tę stużbę policzóno, 
inają w tabelach kwalifikacyjnych dokładnie 
wykazać, podając datę i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak dźugo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym czasie 
obowiązki nauczycielskie. 

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko- 
wej, winni wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość. 

Za c. k. Namiestuika: 
Dembowski w. r. 


L. 2952 (8379 1--8) 
Konkurs 

Wydział powiatowy w Samborze rozpi- 
suje konkurs ma posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Łące, 

Do tego ckręgu sanitarnego należą w 
myśl orzeczenia Wydziału krajowego z dnia 
9 sierpnia 1892 1 38.180 gminy I obszery 
dworskie: Bilina wielka, Bulnka mała, By- 
ków, Dorożów, Dublany, Glinne, Hordynis, 
Łąka, Majnicz, Nowoszyce, Ortyzicz, Ozimi- 
na, Prusy, Siekierczyca, Tatsry, Wołoszeza. 

Roczna płaca lekarza okręgowego w 
kwocie 1000 kor, zaś ryczałt na objazdy w 
kwocie 600 kor. | 

Obowiązki lekarze okręgowego chejmnja 
instru:cya służbowa wydana przez c. k. Na- 
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 


krajowym na zasadzie $ 14 ust. kraj. z dnia, 


5 października 1906 dz u. kr. Nr. 148 ogło- 
szoną w dzienniku ustaw kraj. Nr. 158 z dnia 
30 grudnia 1907. 

Płace emerytalne i zaopatrzenia wdów 
i sierół po lekarzach okręgowych normuje 
ustawa z doja 12 maja 1909 1. 68 dz. u. kr. 

Posada zostanie nadaną przez Wydział 
krajowy na razie prowizorycznie na l rok 
od dnia objęcia służby, zaś po roku może 
nastąpić stabilizacya. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
wyksząć, iż posiadają następujące warunki: 

1. prawo austryackiego obywatel twa, 

2. dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej 

3. znajomość języków krajowych, 

4. praktykę najmniej dwuletnią w le- 
karskim zawodzie, 

5. nieskazitelny charakter, 

6. nieprzekroczony wiek lat 40, 

7. świadectwo lekarskie wystawione 
względnie potwierdzone przez odnośnego e, k. 
lekarza powiatowego, że ubiegający się jest 
fizycznie nzdolniony do pełnienia obowiazków 
lekarza okręgowego. 

Między kandydatami pierwszeństwo bę 
dą mieli ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego. 

Podania udokumentowane wnosić należy 
do tutejszego Wydziału powiatowego najdalej 
do dnis 1 września 1911. 

Z Wydziału powiatowego. 

Sambor, 22 lipca 1911. 

Prezes: 
Feliks Sozański. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. V. 6/11 (5) (1858 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Józef Paszek, urodzony 12 marca 1842 
w Sarzynie i tamże zamieszkały, syn Stefana 
i Balbiny Paszków, wydalił się przed 80 
latami na fis i odtąd nie dał o sobie żadnej 
wiadomości. | 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 u e, 
przeto wdraża się na prośbę Wojciecha 
Paszka ze Sarzyny postępowanie celem uzna- 
nia za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Jakóbowi Fróhliehowi, adw. w 
Rzeszowie wiadomości o powyż wymienio- 
nym. 
Józefa Paszka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1911 r. rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 22 czerwca 1911. 


L. cz. T. 16/11 (2) 
Ed 


Na wniosek p. dr. Stanisława Haczew- 
skiego, sdwokata w hołomyi, wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi dwóch akcep- 
tów po 4 kor. i jednego akceptu za 1 kor. 
zupełnie nie wypełnionych, a jedynie przy- 
jętych przez p. dr. Stanisława Haczewskiego, 
wystawionych przez p. Maryę Jadwigę z Ba- 
rańskich Haczewską, a żyrowanych przez 
Karcla Balickiego, które to akeepty wniosko- 
dawcy koło 15 czerwca 1911 rzekomo zagi- 
nęły. 


(8217 2—3) 


Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się że swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Kołomyja, dnia 6 lipca 1311. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 17.209 „ (8270 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomo:ci, że p. 
Mikołaj Pszyk reskryptem e, k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 9 maja 1911 1. 10.339 
notaryuszem w Ustrzykach dolnych zamiano- 
wany, złożywszy dnia 11 lipca 1911 przysię- 
gę służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
może. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego 

wyższego. 

Lwów, dnia 16 lipca 1911. 


L. cz. ©. I. 20111 (1) (8241 3—3) 
Edyzżt 

Przeciw Iwanowi Romanów gospoda- 

rzowi w Berehach górnych, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do 

c. k. sądu powiatowego w Lutowiskach przez 


10 


Fedia Romanów gospodarza 
górnych pozew o uznanie prawa własności. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
30 sierpnia 1911 o godz. 10 rano w sądzie 
poniżej wymienionym sala rozpraw Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na Romanów ustanawia się p. Maryana No- 
wakowskiego e. k. notaryusza w Lutowiskach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Iwana Romanów w rzeczonej spra- 
wio na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 20 lipca 1911. 


(8276 3—3) 
Ogłoszenie. 

Daia 14 lipca 1911 wpisano dr. Mi- 
chała Rirgla na listę adwokatów z siedzibą 
we Lwowie, 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 14 lipca 1911. 


L. Prez. 1952 (18) P11 (8279 1—3] 
Obwieszczenie. 

JE. prezydent c. k. sądu krajowego 
wyższego we Lwowie zamianował na mo*y 
8 801 proc ksr. dla trzeciej z dniem 4 wrze 
śnia 1911 o godz. 9 przed południem roz- 
począć się mającej kadencyi Sądów przysię- 
głych na rek 1911 przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Brzeżanach przewodniczącym są- 
dów przysięgłych prezydenta sądu obwodowe- 
go Modesta Karatnickiego, a zastępcami 
przewodniczącego radcę c.k. sądu krajowego 
wyższego Marcelego Pileckiego i radców ck. 
sądu krajowego Juliana Dawidowicza, Józefa 
Willaume. Karola Bałabana i Leona Gielę. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 22 lipes 1911. 


L. Prez. 1664 (18/11) (8315 1—3) 
bwieszczenie. 

JE. pat prezydent wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
dnia 25 września 1911 o godzinie 9 przed 
poł. rozpocząć się mającej zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1911 przy tutejszym e. k. sądzie obwodo- 
wym przewodniczącym sądów przysięgłych 
e, k. Radeẹ Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego dr. Marcelego Misińskiego, a za- 
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego Henryka Góralskiego, rad- 
ce wyższego sądu krajowego Franciszka Bu- 
czyńskiego i radców sądu krajowego Stani- 
sława Dulewskiego, Włodzimierza hr. Russo- 
ckiego, Władysława Mayera i Jana Gail- 
hofera. 


L. cz. Ów. odl (2) (7012) 
d $ 

Przeciw Petrowi Worobee i Wasylowi 
Szneiderowi z Olszanicy, których miejsca 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Towarzystwo pożyczkowe „Nadzieja* w Go- 
łogórach pozew o 291 kor. zpn. 

Na podstawie pozwn wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 13 czerwca 1911 1. cz. 
Gw. 1094/11 (1) 

uelem strzeżenia praw Petra Worobec 
i Wasyla Szneidera ustanawia się p. dr 
Drohomireckiego adw. w Złoczowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pe- 
tra Worobee i Wasyla Szneidera w rzeczo- 
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzia się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 14 czerwca 1911. 


L. cz. ©. II. 801/11 (1) 
Edykt 


Przeciw Kaśce z Ruszatyckich Szwed 
gospodyni z Przedzielnicy, której miejsce 
pobytu jest nieznana, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Dobromilu przez 
Antoniego Szweda w Przedzielnicy pozew o 
420 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
sierpnia 1911 o godz. 8 rano do tego sądu, 
sala rozpraw Nr. 6. 

(elem strzeżenia praw pozwanej Kaski 
z Ruszatyekich Szwed ustanawia się p. dr. 
Szamińskiego adw. w Dobromilu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępy wać będzie kurandkę 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobromil, dnia 21 lipca 1911. 


(8351) 


w Berehachj L cz. ©. IV. 241/11 (1) 
E 


L. 1489/11 


(8345) 
dykt. 
Przeciw 1) niewiadomym z miejsca po- 


bytu Mateuszowi Nowakowi i Agnieszce 2 
Nowaków Gajek, 2) nieotjętej masie sped 
kowej ś. p. Michała Nowaka w Książnieach, 


wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bochni przez Wiktoryę z Nowaków Neu- 


mowiczową w Nieszkowicach małych pozew 


o uznanie prawa własności 2/20 części real. 
iwh. 89 gm. Nieszkowice małe i zeznanie 
odpowiedniej deklaracyi. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 wrze- 
śnia 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Mateusza No- 
waka i Agnieszki z Nowaków Gajek, oraz 
nieobj. masy spadkowej ś.p. Michała Nowa- 
ka ustanawia się p. dr. Michała Popiela 
adw. w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


nie zgłoszą. lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 10 lipca 1911. 


L. ez. ©. HI. 257/11 (1) (8344 | 
Edykt. 

Przeciw Marcinowi Kaimowi, którego 
miejsce pobytu jest niezmane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Katarzynę z Serafiaów l-o Kaimową 
20 Styczniową w Woli drwińskiej pozew o 
zeznanie aktu działu majątkowego co do 
realności lwh. 52 gm. kat. Wola drwińska 
w spadku po ś. p. Jędrzeju Kaimie pozo 
stałej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11 września 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 9 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Marcina Kaima ustanawia 
się p. dr. Michała Popiela adw. w Bochni, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mar- 
cina Kaima w rzeczonej sprawie ma jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 20 lipca 1911. 


u. ez. ©. II. 361/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Jakimowi Miśko, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Samborze przez Kata- 
rzynę z Kasperowiczów zam. Miśko w Lisku 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
objętej lwh. 711 ks. gr. gm. Sambor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyję na dzień 12 września 1911. 

(elem strzeżenia praw Jakima Misko 
ustanawia się p. dr. Kruha adw. kraj. w 
Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jakima 
Miśko w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 15 lipea 1911, 


L. cz. ©. IL. 456/11 
Edykt. 

Przeciw Jędrzejowi Nakonecznemu sy- 
nowi Procia, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Czortkowie przez Fedia Czyn- 
czyka syna Jakóba pozew o 982 kor. 47 hal 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 29 sierpnia 
1911 o godz. 8 rano, b Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Trzelenieckiego adw. w 
Czortkowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czortków, dnia 5 lipca 1911. 


(8337) 


(8349) 


L. 1457/11 (8302) 
Edykt. 

D. 29 czerwca 1911 wpisany został 
dr. Seweryn (Samuel) Gottlieb na liste adwo- 
katów z siedzibą w Krakowie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 29 czerwca 1911. 


(8308) 
Edykt. 

Dr. Samuel Winkler adwokat w Pod- 
górzu przesiedla się 8 października 1911 do 
Krakowa i sam sprawy w Podgórzu rozpo- 
częte prowadzić będzie. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Kraków, dnia 5 lipea 1911. 


L. 1537/11 


i (8304) 
Eidykt. 
18 lipca 1911 wpisany został w listę 


adwokatów dr. Michał Lehrfreund z siedzi- 
bą w Krakowie. 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, daia 13 lipca 1811, 


L. 1594/11 (8305) 
Edykt. 

Sylwester Richter adwokat w Brzesku 

zmarł 14 lipea 1911, a jego substytutem 


ustanowiliśmy dr. Piotra Górskiego adw. W 


Brzesku. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 18 lipca 1911. 


L. 1283/11 (8306) 
Bdykt 
D. 12 czerwca 1911 wpisany został w 
listę adwokatów dr. Eliasz Nachmann Lut- 
fak z siedzibą w Makowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, 12 czerwca 1911. 


L. 1568/11 (8307) 
Edykt. 

Dr. Antoni Gaszyński adwokat w Chrza- 
nowie zrezygnował z wykonywania adwoka- 
tury 12 lipca 1911, a jego substytutem usta- 
nowiliśmy dr. Samuela Cyfera sdw, w Chrza- 
nowie. 

Z Wzdziału Izby adwosatów, 

Kr:ków, 19 lipca 1911. 


L. ez. w. 1108/11 (L) 
Edy 


(7588) 
kt. 

Przeciw Adolfowi Kuner ze Stryja, 
którego miejsca pohytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego jako 
handl. w Stryju przez Izraela Katza pozew 
o wydanie nakazu zapłaty sumy weksłowej 
800 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Polturaka adw. w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 2 czerwca 1911. 


L. cz. Ów. 1088/11 (1) (6736) 
Edytt. 

Przeciw Wasylowi Szaeiderowi i Po- 
trowi Worobec z Olszanicy, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Mojżesza Orta pozew o 400 kor. i 800 kor. 
z pn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Sznei- 
dera i Piotra Worobec ustanawia się p. Wi- 
chańskiego adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastęppwać będzie Wa- 
syla Szneidera i Piotra Worobec w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IL 
Złoczów, dnia 12 czerwca 1911. 


L. ez. O. VII. 19411 (1) 
Edykt. 

Przeciw Gittli Jurmann, Goldzie Jur- 
mann i Jencie Jurmann, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. K. 
sądu powiatowego w Horodence przez Cha- 
skla i Taubę Linderów pozew o uznanie 
prawa własności i intabulacyę 3/6 części 
realności lwh. 480 gm. Horodenka. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 29 sierpnia 
1911 o godz. 8 rano, biuro Nr. 18 w tym 
sądzie. 

Celom strzeżenia praw pozwanych Gittli, 
Goldy i Jenty Jurmann ustanawia się p. dr. 
Bosakowskiego adw. w Horodence, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po” 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie z4- 
mianują, 

C. z. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Horodenka, dnia 10 lipca 1911. 


L. cz. O. III. 871/11 (1) 
Edykt. 


(8354) 


(8281) 


Przeciw niecbjętej masie spadkowej 
Wiktoryi z Dereniów Pizłowej i niewiadomej 
z miejsca pobytu Maryi z Dereniów 2-0 
Zboińskiej wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Rzeszowie przez Jana Dere- 
nia i Jadwigę z Dereniów Lula z Woli 


9, 2” YU 


i ie do 


zgłubieńs dej pozew o zniesienie wsyółwła- 
Sqości realności lwh 4t ks. gr. gm. Wola 
zgłobieńska, - A 

Na podstawie pozwu wyznaczodo roz 
prawe na dzień 31 sierpnia 1911. 

Celem strzeżenia praw mieobjetej masy 
spadkowej Wikioryi z Dereniów Pizłowe; i 
daryi z Derauiów 2-0 Zhoińskiej ustanawia 
Się p. adw. dr. Wiluss w Rzeszowie, kurs- 
torem, | 

| Tonie kutstor uastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową Wiktoryi z Deren:ów 
Pizłowej i Maryę z Derentów Żbo ńską v 
rzeczone) sprawie na ich kesni i niebezoie- 
Cieństwo, dopóki pełnomocnika nie za- 
Imanują 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1911. 


r» 
Upadłości. 
L. e. S. 1/11 (5) (8110 3—3 
Ogłoszenie, 

A W konkurse bł p. Reginy z Ruzne- 
i w Landau w Gorlicach na wniosek wie 
p, jawiących się ma audyencyi wybor- 
ze) (zatwierdzono) zawiadoweą mesy p. dr. 
0żefa Dalleta adw. w Gorlicach, zastępcą 
łaś jego ustanowiono p. Jakóba Aleks. ndro- 
Wicza kupca w Gorliyech. 

O. k. Sąd obwodowy, OJA iet LV. 

Jasło, dnia 11 lipea 1911. 


L: ez. S. 5/11 6) 

i Edykt konkursowy. 
A . k. Sąd krajowy cywilny we Lwo- 
ie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) kou- 
ursu do majątku Pierwszej Galie. Fabryki 
onfekcyjnej inż. Zygmunt Platowski i tow. 


półka zarej. z OSTANiCZ: $ a 
Dowie, J graniczoną poręką w Tar 


(8275 3—3) 


A Komisarzem konkursowym mianuje się 
skie Radcę wskr. dr. Włsdysława Małaczyń- 
SB a tegoż zastępcą e. k. Rwskr. Edwar- 
S Nahlika, zaś tymczasowym zawiadowcą 
„ad pana dr. Włodzimierza S:arosolskiego 
Wokata we Lwowie. 
à Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
DI wyznaczonej na dzień 2 sierpnia 
„ER o godzinie 9 przed południem w tym 
K ue w biurze Nr. 20 przedłożyli dokumen- 
wyjpoświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
» ioskami względem zatwierdzenia tymcza: 
AF 4 lub ISS 2 „lig 
stępcy i przystąpili do wyboru 
Wydziału wie „OE. ak” u 
my poaa sig także tych wszystkich, któ- 
dY icą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
eh l z roszczeniami, ażeby roszczenia swe. 
ociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
„przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
Jm sądzie najdalej do dnia 10 września 1911, 


Września 1911 o godzinie 9 przed południem 


| Da audyencyi likwidacyjnej na dzień 12 


w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
| = 1 ustanowili dla nich porządek. 
Wierzyciele, którzy zaniedbają terminn 


z : 
| “Bloszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


Uros masie upadłościowej zwrócą koszta 
my, p, P'ze7 ponowne zwołanie ogółu wie- 
jycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
ydy? wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
| działą * podstawie formalnego projektu po- 


4 Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
J jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
p oce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
 oAków wydziału wierzycieli, dotychczas 
tdujących, powołać ostatecznie wolnym 
*rem inne osoby swego zaufania. 
zr Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zem do postępowania ugodowego. 
i... Postępowanie konkursowe co do spółki 
bojedynczych spólników będzie oddzielnie 
e 


wadzonem. 

konk Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
: Ursowego umieszczać się będzie w części 
tdowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
"KE lab w pobliżu Lwowa mają wy- 
R w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
R: w temże miejseu zamieszkałego; w 
Tw bowiem razie na wniosek komi- 
| onkursowego. ustanowi się dla nich na 
la s” 1 niebezpieczeństwo pełnomocnika 

oręczeń, 
- k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia Ż3 lipca 1911. 


Spadki. 


"6. A. 119,11 (5) 


aeai a 


dz 


ni 


(8200 2—3) 


1 4 i Edykt 
| Wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
| niewiadomy. 

tr k. Sąd powiatowy w Limanowej 


img ia, że dnia 15 lipca 1911 w Buffalo 
Migi p> Bieda bez rozporządzenia osta- 
oli. 

Do spadku po ś. p. Janie Biedzie po- 


Wok ą ą > 
Aya jest jako dziedziczka Antonina Bie- 


1i 


| Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tejże ; 
Antoway Biedówny nie jest znane, przeto 


wzywa się ią aby wprzeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiia się 
w tutejszyru sądzia 1 wniosła oświadczenie 
co do dzi-dziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zustanie przeprowadzony ze 
zgłaszającyni siędziedzicani i dla nieobecnej 
nstanowicnyi kura orem Janem Musialem 
ze Szwlin. 

G. k. Sąd powiatowy. Oddział L 

Limsaew , duia 14 marca 1911. 


. 
Firmy. 
U. er. Pipw. S57jil Cros LI. 257 (7889 
3—83) 
OnoBimeHe. 
BnncaHo g0 peecrpy GroBapHIUEHE 34- 
poÓROBAX | rOCHOMApPCRAX, INO HA 3ADAALDHKX 
a00pax Docnojrapeko - woproBenBROi CHAKH 
„BaacHa Ilomig* s JlapaxoBi, crogapuiueHA 
aapeecTpoBaHOTO 3 OÓMEREHOK IOPYKOI NAA 
14 maa 1$1! yxBaJreHO posBAsane Tosapn- 
GTBu, IO Big Tegep OKO Bicrae B JiKkBigayni 
mi, bipMor „I ocnoj/rapeko-TOproBE.IBHA CMI- 
ka „Baacna llowia*, croBapum'ne sapee 
crpozade 3 OÓMeeHOł Mopykoło B Mapa- 
XOBI B AikBizanki" i io nikijaropawa yera- 
HOBJIIEHO xorelepinunx AnpekropiB Kbpeuu 
IOpkis, BJaxapma Ilmauxaroro i Bacuxa 
„Lacoro. 
Biparerig HoBACIHOTO TOBAPHCYBA B34- 
Bae CH, INOÓW 3DOMOCZIA CH B [oBapuerei 
U. s. yZ okpyssaań AKO roprosemHzń 
Bizsiz LI. 
Tepgoniab, qua 29 maa 1911. 


L. cz. Firm. 564/11 Stow. IV. 216 (7150) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych 1 gospodarczych. 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: Towarzjstwo budo- 
wlasne w Krakowie, stowarzyszenie zareje: 
strowane z ograniczoną poręką, po niemie- 
cku: Bugt sellschaft in Krxkau, registrierte 
Genossenschaft mit b>schraakter Hafung, 

Data statutu: 14 kwietnia i 1 msja 
1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : popieranie 
zarobku lub gospodarstwa człsnków a mia- 
gowicie : 

prz z udzielenie kredytu ezłonkom, 

2 przez zakupienie surowców dla tychże, 

3. nabywanie gruutów na budowę do- 
mów celem odsprzedawania ich e'tonk' m 
stowarzyzzenia w całości lub częś :iami, 

4. przez budowanie domów dla członków, 

5. pośredniczenie na rzecz swych człon- 
ków w perce acyi gruntów na budowę do- 
mów i budynków, tudzież admin strowa- 
nie i wydzierżawienie gruntów, budynków 
będących własnością stowarzyszenia lub te- 
goż eułonków, 

6. dostarczenie czło.kom kredytu na 
kupno gruntów budow!anych, budowę do- 
mów, oraz na cele przemysłowo-zguspedarcze, 

7. uzyskanie ubezpieczenia członków w 
instytucysch »sekurzcyjnych operujących w 
Austryi pod najkorzystniejszymi waruskawi, 
wpłaeznie premii ze członków i inkasowanie 
polie dia członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Zarząd składa się z 6 członków. Człon- 
kumi pierwszego zarządu są: 1. Bronisław 
Górs.i, budowniczy i właściciel realności, 2, 
Aifred Kramarski. budowniczy i właściciel 
realności, 8. Jan Meyer, budowniczy i wła- 
ścicjel realności, 4 dr. Adolf Meisels, adwe- 
kst i włsścieiel realności, 5. Rajmund Meus, 
bndowniczy I własciciel realności, 6. Józef 
Wilczyński, budowniczy i właściciel real 
ności, 

Podpis firmy (F. Z): Ped nazwą firmy 
wypisaną lub stamuiią wyciśuiętą umieszezą 
swe p:dpisy przewodnienący i zastępca jego, 
lub jeden z nich wspólnie z którymkolwiek 
członk em zarządu. 

Ogłuszenia : zawiadomienia i wszelkie 
obwieszczenia, wychodzące od stowarzyszenia 
będą podane do wiadomości przez cgłosze- 
nis przynajmniej jednorazowa w którymkol 
wiek dzienniku krakowskim lub teź przez 
obwieszczenie plakatami. 

Udziały członków wynoszą po 10 kor. 
Członek może mieć dowolną iłość udziałów. 

Odpowiedzialność do wysokości drugiej 
kwoty udziaławej. 

Data wpisu: 27 maja 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddziaś III 

Kraków, dnia 25 maja 1911. 


L. cz. Firm. 511/11 Stow. IV. 212 (7155) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Spółka maszynowa i 
kredytowa we Lwowie, filia w Krakowie, 


„Gazela Lwowska“ Nr. 170 z dnia 28 lipca 1911. 


siewatzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 


poręką. 


Zońana statutu: Na walaem zgroma- 
dzeniu 9 marca 1911 zmieniono statut w $$ 


Deta statutu: Lwów dnia 1 kwietnia; 5, 20, 22, 24, 26, 29, 31, 32 i 35. 


MA 


Członxowie dyrekcyi wystąpii: Oswald 


Przedmiwi przedsiębiorstwa: podniesie- | Heimberg i Józef Kiingh ffer. 


nie zarubku i gospodsrstwa poziomu swych 


Członkowie dyrekcyi wybrani na wal- 


członków w zakresie przemysłu a szczegól- | nem zgromadzeniu 9 marca 1911 Jakób Pil- 


niej przemysłu drobuego i rękodzieła przez: ; pel, Izak Markus 


a) dostarczanie lim za gotówkę iub na 
ilogodną spitale wszelkich postępowych ped 
względem technicznej sprawności maszyn i 
pa żądanie członków, tudzież w rmisrę mo: 
Żności także instalowanie tychże narzędzi, 
materyałów surowych i przyborów do wyko- 
nywani: przemysłu i rękodzieła, 

b) pośreaniczenie i pomoc w sprzeda- 
ży wyrobów przez członków stewarzyszenia 
wybonywavych na wspólny rachunek, 

c) udzielanie kredytu swoim członkom 
w każdej formie, 

G) popieranie wspólnych interesów 
człouków w zakresie rozwoju rzemiosł dro- 
bnego i domowego przemysłu. 

Zakłaż filialny (ew. N.) Zakładu głó- 
wnego istuiejącego we Lwowie pod firmą 
Spółka maszypowa i kredytowa, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z cgramiczoną poręką. 

Cuas trwamią: nieograniczony. 

D,rekcya składs sę z dwóch dyrekto- 
rów i dwóch zastępców wybranych przez 
radę nadzorczą a zstwierdzonych przez wal 
ne zgromadzenie na lat trzy. Na pierwsze 
trzechlecie wybrani i zatwierdzeni zostali na 
dyrektorów : 

1. Józef OQiszewski, dyrektor Ligi Po- 
mocy przemysłowej wo Lwowie, 

2. Tadeusz Hoflinger, przemysłowiec we 
Lwowia. 

Na zastępców dyrektorów : 

3. Gustaw Pamer i 

4. Feliks Książkiewicz, obaj przemy- 
słowcy we Lwowie. 

Podpis firmy (F. Z.): pod brzmieniem 
firmy stowarzyszenia podpis obu dyrektorów 
lub jednego dyrektora i jednego zastępcy. 

Ogłoszenia umieszczane będą w „Gaze- 
cie Lwowskiej“. 

Udziały członków: Jeden udział wyno- 
si 100 koron. 

Odpowiedzialność członków ograniczona 
do udziału i da'szej kwoty równającej się 
pojedynczej sumie deklarowanych udzia*ów. 

Data wpisu: 1% maja 1911. 

U. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IL. 

Kraków, dnia 6 maja 1911. 


L. cz. Firm. 596 Stow. IV. 286 (7258) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Narol miasto. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy dla 
handiu, przemysłu i rolnictwa w Narclu mie- 
ście, stowarzyszenie zarejestrowane Z cgra: 
niezwną poręka, po niemiecku: Kredit- Austait 
für Handel, Gewerbe und Ackerbau zu Na- 
rol Sıadt, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftong. 

Data statutu: 10 maja 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie swoim członkom na umiarzowany pro- 
cent kapitałów potrzebnych do obrotu w han- 
dlu, przemyśle i gospodarstwie za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkieh członków. 

(zas trwanis: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów i jednego zastępcy a mienowicie: 1, 
z naczelnika dyrekcyi, 2. jego z-stęper, B. 
k.ntrol'ra i 4. kssyera, których wybiera 
ogól-e zgromadzenie z pośród grona Towa- 
rzystwa na lat sześć. Wybrani został : Mar- 
kus Glanzer. kupiec w Cieszamowie, naczel- 
nym dyrekt r m, Isak Siisser, zastępcą dy- 
rektora, Sehulim Redlich, kontrolorem. Arje 
Susser, kasyerem, wszyscy kupcy w Narolu. 

Podpis firmy: pod firmą towarzystwa 
dwaj członkowie dyrekcyi własnoręcznie na- 
zwisko swe podpisują. 

Ozłoszenis uskutecznione będą przez 
obwieszczenie w lokalu towarzystwa i przez 
publiczne afiszowanie ogłoszenia w mieście 
Narolv. 

Udział członka wynosi 10 koron. 

Odpowiedzialność ograniczona do trzy- 
krotnej dalszej kwoty równającej się wyso- 
zości udziału. 

Data wpisu: 1 czerwca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 29 maja 1911. 


L. cz. Firm. 372/11 Stow. I. 149 (7377) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohcbycz. 

Brzmienie firmy: Kupieckie stowarzy- 


_. Em >>|... OOM >->- o OADLEÓŚ—____ |_| O U O a o OPO RÓ RÓ OO O RÓ O RR TOO OOOO 


Rothmann i Cùraim Ber 
Mayer, wszyscy ku.ey w Drohobycza. 
Data wpisu: 20 maja 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 29 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 422/11 Rj. A. I. 34 (7421) 
Zmiany i dodatki do wpisanych w rejestrze 
firm spółkowych. 

Wpisano do rejestru dla firm oddz. A, 

Siedziba firmy: Sadowa Wisznia. 

Brzmienie firmy: Dzie. żawa prawa pro- 
pinacyi w Sądowej Wiszni Izak Wallach i 
Szulim Wallach. 

Dalszy przeźmict przedsiębiorstwa : 
Dzierżawa młyna w Bortiatynie, którego wła- 
ścicielami i uprawnionymi do zastępstwa są 
ci sami Izsk Wsilach i Szulim Wallach. 

Przedsiębiorstwo to: Dzierżawa młyna 
w Bortiatynie wykonują ci od 1 lutego 1909. 

Dzień wpisu: 25 kwietaia 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Przemyśl, 22 kwietnia 1911. 


Kuratele. 


L. cz. P. ISM" (A (7756 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Mikołaja 


Dejnegę Iwana w Trójcy. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Ozorneja w Trójcy. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 29 grudnia 1910. 


L: ez. P. 1/11 (5): (7760 2—3) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Wasyla 
Hrycyka Petra w Dżurowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Andryja 
Nastiuks Ilka w Dżurowie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 
Zsbłotów, dnia 10 stycznia 1911. 


L. cz. P. 50/11 (4) (7761 2—3) 
Ed ; 

Za marnotrawnego uznano Łukiena Hiu- 
szko w Dżurowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrija Se- 
mań lwana w Dźurowie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 22 marca 1911. 


L. cz. P. 176/10 D (7754 2—3) 
d ; 

Za marnoirawnego uznano Jurka Jafty- 
na w Rożnowie. 

Kuratorem j-go ustanowiono Dmytra 
Boruka Iwana w Rożnowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 8 listopada 1910. 


L. cz. P. 189/10 (14) (7755 2—3) 
E d ; 

Za marnotrawnego uznano Kościa Por- 
czuka Procia w Rożnowie. 

Ruratorem jego ustanowiono Tanacija 
Radysza Stefana w Rożnowie 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 29 grudnia 1910. 


L. cz. P. 254/10 (9) (1910 2—3) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Besra w Hodwiszni. 

Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Chorosa Setka w Hodwiszai. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rudki,, dnia 17 listopada 1910. 


L. ez. L. VI. 17/10 (3), P. VI 180/10 
(8158 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Gawy- 
cza s. Nykoły w Jasienin. 

Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 
Gawycza w Jesieniu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałasz, dnia 12 stycznia 1911. 


L. ez. L. 8/11 (4) (6504 2—3) 
Edy kt. 

Dmytro Burkała uznany marnotrawcą, 

kuratorem ustanowiono Antoniego Kucaba z 


szenie kreGytowe, stowarzyszenie zarejestro- | Piątkowej. 


wane z ograniczoną poręką, po niemiecku: 
Kanfmśannischer Kreditverein, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Bircza, dnia 6 maja 1911, 


12 


L. cz. P. Ke (1) „ (7940 2—8) Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 
wieszczenie. j 
Nad Teodorem Markowem z Dmytrowa Pociąg Pociąg 
zawieszono kuratelg z powodu umysłowej | | posp. | osob. DO LWOWA posp. | osob. 
choroby. Na dworzee główn re odch. o g. | 
i e ae R y: EE 
Kumor anna ORC z ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 3 5i — fd 


kowa z Dmytrowa. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechow, 12 czerwca 1911. 


Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. i 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 2:50} — | do 
cza (p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. : 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. -= 3:40 | do 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, lwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyś!). — 5:58 do 


N 


L cz. P. 185/10 (12) (1758 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Mykietę 
Myckana Stefana w Rożnowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Namiełnyczeńko Piotra w Rożnowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Źsbłotów, dnia 21 gru na 1910. 


z Podwołoczysk (Cassy i Kijowa), Brodów. 

z łŁawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


LI 
z 
NĄ 
© 
m 
© 


— 7:33 | z Rawy ruskiej, Sokala. — 6:15 | do 
— 800 | z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
— 805 | z ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. — 6:35 | do 
L. cz. P. 48/11 (4) (1757 2—3) — 815 | z Jaworowa. i 4 — 730 | do 
Ed kt 900 | — fz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi — 735 | do 
y ; Tie, Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — 7:50 | do 
Za umysłowo chorą uznano asyiynę — 9:58 | z Sianek, Sambora. — 8:20 | do 
Bożek w Nowogielicy. 10:04 | ze Stojanowa. 822 | — |do 


10:15 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 

Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). -= 8:45 | do 
— |1025 | ze Stanisławowa, Zydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 
— !1145 į z Podhajec. 


Kuratorem jej ustanowiono Pawła Bo- 
żeka Wasyla w Nowosielicy. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów. dnia 15 marca 1911. 


— |1140 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- = 905 | do 
zw RA ś 
— |11:55 | z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, | 915 — |do 
L. cz. P. 175/10 (1) (7753 2—3) Zbaraża. — | 987 f do 
Edykt. — 110 fz aż N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 
1; — 126] z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. j — | 10-02 | do 
Za umysłowo chorego uznano Łukiena 1380 | — | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kartsbadu, Pragi), 
Zacharuka w Rożnowie. y Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, -. |1040 | do 
Kuratorem jego ustanowiono Petra Ta- Iwonieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
rebase w Rożnowie. -- 1-40 | z A Sianek, ZE R N. Sącza, Jasła, Krosna, lwo- — 1:45 | do 
; ; nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 218 do 
r. k. Sąd DoEDONY Oddział V 200 | — |z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 
Zabłotów, dnia 3 listopada 1910. 2:05 | a z lekan, Czortkowa, Kałusza, Żaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
WE". Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 220 | -- | do 
210 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
A tor, Husiatyna, Czortkowa. — 228 | do 
L. cz. P. 50/11 (25) (7362 2—3) — | 425 | z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 230 | — | do 
Edykt. -= 4:30 | z Jaworowa. — 2:35 | do 


— 5:40 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, | 245 

Zaleszczyk, Husiatyna, lwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 

Grzymałowa. 

— 548 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliezki, Szezu- 


Mikołaja Rychlrka pastora ewangeli- 
ekiego w Jarosławiu uznano umysłowo cho- 
rym, a kuratorem jego ustanowiono Juliana 
Paszkowskiego adjunkta pocztowego w Zło- 


cowie. ana, = a (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. — 0 s 
. : rzemyśl. = i 0 

C. k. Sąd powiatowy, M IV. — | 552 fz Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, | — | 350] do 
Jarosław, dnia 81 maja ' Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. — 5:20 | do 

— 5:46 | do 


z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorny Watry, Radowieec, Nowo- — do 

z È: 4 7711 2—3 sielicy. F T 
ar aas D kt ( ) ze Stojanowa. a To 
y 7 A oR ze Stryja. — do 

. Dla umysłowo chorego Bronisława tra- z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. _ | do 
wińskiego współwłaściciela majętności Niz- z Sokala. 2-00 8 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


borg stary i nowy ustanowiono kuratorem 
Edwarda Strawińskiego z Zamarstynowa w 
miejsce zmarłego Bolesława Jordan Rozwa- 
dowskiego. 
O. k. Ssd obwodowy, Oddział IV 
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1911. 


. ez. P. V. 51/11 (9 PERIL AB cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, do 
nP ih h ) kt ( ) Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
y f z Krasnego. do 


Petro Kałyńczuk z Mikuliczyna uznany 
został za marnotrawcę. 
Kuratorem jego Jura Motruk s. Stefana 


z Miknliczyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delstyn, dnia 2 maja 1911. 


ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Załe- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze': 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
z Winnik. 
ze Stojanowa. 


do 


L. cz. P. 56/11 (6) (1683 2—3) 
Ed i 
do 


ykt 
Hryć Batycki ze Skołoszowa uznany 


marnotrawcą, jego kuratorem jest Michał Ja Pod. i 
romij ze Skołoszowa. z R AE Kopyczyniec, Husiatyna, Czertkowa, Potutor, do 
. K. Sąd iatowy, Oddział IV. araża. F 
c lżej z z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- do 


j 01 z ; 
Radymno, dnia 16 marca 1911. tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 


z Podwołoczysk (Odessv, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- do 

L. cz. P. 64/11 (24) (7472 2—3) małowa, Zbaraża. do 
Edykt. ze Stojanowa. do 

Rozalię 1-o Śchit:k, 2-0 Scehels, 8-0 z aż do 
Rutkowską z Jarosławia uznano umysłowo TA do 


niedołężną, a Józefa Koczyrkiewicza z Jaro- 
sławia ustanowiono jej kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 29 czerwca 1911. 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
| kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 
z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Na dworzec „„Lwów-Łyczakówć: 


z WinniE. do 
z Podhajec. do 
jB z Winnik. 


JI kd o i 
651 d 
Doniesienia prywatne, TA A 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. , 


Na dworzec główny: 


z Brzuchowie: codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwea do 31 sier- 
pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5-18 po południu; od 1 czerwca 
do 15 września 9'835 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 

ołudniu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 
dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 

z Janowa: eodziennie: od 1 maja do 30 września 111 po południu, 9:25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 
śnia 10:00 wieczór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 1216 w nocy. 


do Brzuchowie: 


PRECZ Z 
| Wieczne pióro | 


nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 


towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


dniu; od 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 


Poeiągi lokalne. 


pe 


1911 r. według czasu Średnio-eurof: 


ZE LWOWA 


Z dworea głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oba 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 920%% 
Gina. 
Iekan ie Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ko 
łusza, 

licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadw 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Debice), Orłowa, Wie: 
liczki, Oświęcima, Koemyrzowa, "5 

Podhajec. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, potuto! 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczaw)? 
Dorna Watry. i 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynieo, fv 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

Sambora, Sianek, Csap. 


ŁLawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbaddh 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, by 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), San0k% 
Rymanowa, Iwonieza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Są00%: 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia. 3 
Sambora, Sianek, Onyrowa, Sanoka, Rymanowa, Twonićzó 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. , 
Tekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozudin® 
Radowiec, Suczawy. | 
Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tyłko w niedzie” 
i rzym. kat. Święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, (rzymało”» 
Zbaraża. i 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, - 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie” 
Czortkowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, [wania pusteg” 
Grzymałowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezi, Kałusz8! 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocemania, 

Sokala, f 
Krakowa od | czerwca do 15 września włącznie oodziomni® 
Krasnego. ; ; 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pr28" 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, p 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Bić 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Fi" 
Oświęcimia. 

Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowu, Sanoka, 

Rzeszowa, Chyrową, Sanoka (p. Przemyśl). 

Stojanowa. 

Mszany. 


Jaworowa. 

Krakowa. 

Podhajee. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. > 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina) 
Orłowa, Koszyc (p Tarnów). we 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyr0 | 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokała. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasłm 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. P- 
lekam, Czortkowa, Körðsmezö, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżu%! 
Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Put! 
Dorny Watry, Suczawy. : 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarn? 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, ZakopaneB” 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania puste 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymalowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tyłko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze: 


Podhajec. fir 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Winmnik. 1y 
Podwoloczysk (Rijowa, Odessy), Brodów, Potutor, KOPIO% 
niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, GTZ 
łowa, Czortkową. 

Krasnego. 

Stojanowa, 


Podhajec. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. Lutor 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, POM 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grrzymałowa, Zbaraża, 

~ 


Z dworca „Lwów-Eyczaków“:; 
Podhajec. 
Winnik. 


Podhajec. 
Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 


o 31 sie 


codziennie 6:06 rane; codziennie od 1 czerwca d a dA 


pnia 7:22 rano, 10:05 przed południem, 6:81 wieczór; od 1 e2€" 0 ołu. 
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 2'50 PO fje i 


10 maja do 30 września 4'18 po południu; w nied pol" 


święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 1230 PO 
dniu; od 7 maja do 31 maja 2:50 po południu. 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do Bo d 
3-05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie 0d 
do 10 września 1:35 po południu. 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 
września 2'15 po południu. 


„dnie 


maja do 11 


Lwów, ul. Karola Ludwika l. 5, po 80 hal., E możn? 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., za za- UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rezkłady jazdy i t. p. nabywać form” 
liczbą 620 hal. więcej. w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro intor 


godziny 8 rano do 12 w południe, 


cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich l. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta 


aleszczyk, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie' | 


m 
września 10:25 przed potus pyi » 


potuto? 


Prospekt na ro 


pi SEO 


k 1911. 
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W roku 19li-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 


pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9li-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa 


z illustracyami Jana Holewińskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Zmijewskiej 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc: 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: ,SWIT”, 
z illustracyami Józefa Rapackiego. 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. 

Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- 
stracyami Jana Holewińskiego. 

Z wyróżnionych: 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 
OJGOW". 

Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". 


Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". 

Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚC O STA- 
SIU I WOGOLE O LUDZIACH” i wiele 
innych. 

Nadto: 

ARTYKUŁY WSTEPNE. 

KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 

DZIAŁ HISTORYCZNY. 

POEZYE. 

WĘDROWIEC POLSKI. 

NA DOBIE. 

MIESZANINY LITERACKIE, 


Wł. St. Reymonta 


Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i kumoru. 

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezalężnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcanniejszych obrazów pol- 
skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają preaumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości” 


„SYBIR, WIZYE PRZESZLOSCI“, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO" — — — 


CIEKAWE POWIEŚCI. dając wybór najcelniej- 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. 

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 191i: 


Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych 
opowiadań na tle franeusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustrzcyami. 

Henryka Nagla: „Taiemnice Nalewek“, rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- 
chanie barwnie i zajmująro. 

Eroekmanna-Chatriana: „Hugo Wilk“ i 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego. 

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pā- 
trycyatu gdańskiego i sziachty polskiej p. t. „Pa- 
nienka z okienka“, 


„Daniel 


CIEKAWE POWIEŚCI 


12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. = a 


Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności”, porywające, pełne senty- 
mentu dzieje mdedej sieroty. 

Wołodego Skiby: „Wybór pism“ a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry* i „Siedmioletnią wojnę*, 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru. 

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. 6. „Zrydowseyć, z dziejów trzech powstań pol- 
skich: 1794, 1831 i 1568 r. 

Wiktora Hago: „Człowiek śmiechu“, dzieło potężne 
i wstrząsające. 

Niezależnie od powyższych : 

AL. Dumasa (Ojca): „Wybór pism“. 

Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse“. 

Pawła Fevala: „Czarne saknie* i „Rowy królewskie“. 


Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 
szym powieściom i romansom polskim i obcym. 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje zupeł- 
nie darmo. 


illustrowanego* 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów ilhustrowanych, zawie- 
rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony” Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karola Dickense 
(3 tomy); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści” (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 kor. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lvowie: 


Ww Galicyi 


z przesyłką pocztową: 


kwartalnie 6 ker. 80 hal. z oprawą książek 8 kor. 36 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70%hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., A a 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., P z 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., A 33 kor. 20 kal. rocznie 28 kor. 80 hal., A, 7 34 kor. 80 hal, 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakeyo we Lwowie: Artur Schródar. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lilustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


m PRZODKOWO AUTORKI BRT a O 


OOO OO 


od wyraz Uellomm 3 Kkalstaa, tdusiym 


tetlen 4 balerye 


> pokoi z kuchnią i przedpokojem o lwn wcho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kumienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partiya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego. 


| PŁYTY IZOLACYJNE | 
DO DAMENTON Di 
M2.. OESTYLOWANA | 

WW LORZEWA.H 


z (| Ff 


f ZAWILENCONYG 
i MISZRZY GRINZEN 


Pes) z wspólnyim przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliczów 
l. 3, boczna Ochronek. 


AGRBATY 


znazomite w smaku i aromatyczną wonią her- ama e 


: zako m SET 
bata Congo E. 370, Souchong K. 4—, Sou- A o Aea eT i Po 3 pokoje duże jasne 4 przedpokojeńt 


j 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'-— 28 | JULIANA DABEOWSKIEGO 
| 


MA ARIE 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy kupuje | sprzedaje stare erebrs, złota i kamienie m 


Edmunda Riedla, Leów.|5 00 gam" eeel przynależytościami na II. i III. piętrze 


O. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. | zdatne na biura. 
Do L. 412AII.j911 (7) (8345 ]---2) 


Ogloszenie licytacyl. 


(Montowanie mostu żelaznego). 


macewy s: 


Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska 7. 


er carbe 
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
kompletne roczniiki 1906, 19608, 1909 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuja publiczny przetarg na do- 
h È d ë $ 
stawę i montowanie żelaznej koustrukeyi mostowej. Baiki blaszane odległe 5'3 m, wysekie 
1650 m w kilometrze 473174 lnii kolej. Lwów Podwołoczyska z żelaza zlewnego Martina 
wagi około 29065 kg. w tem 860 kg. zlewnej stali, 139 ky. oiowiu na miejsce dotych- 
czasowej żelaznej konstiukcyj. 4 

Dotyczące, przepisowo ostempłowana oferty, zawierające pojedyńcze ceny za 100 kg. 

y g U p ty E 


l poleca 
Otwarcie ofert nastąpi 5 sierpnia b. r. po 123 godzinie w południe w eddziele III. | po wyjątkowo niskich cenach 


Podstawę oferty tworzą: 
Warunki ogólae dla rozdawnictwa i dostawy matorysłów i inweutarza w Zarządzie ; ih a 7 m ) 

c. k. kolei aistn. wydanie z roku 1910. i Í i ST, SOKOLOV SKI Lwów, pasaz Hausmana. 
Warunki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukcyj mostowych i że- ! = S EC e á 

lazaych poręczy, wydarie z roku 1910. RJ F RME y EE Pad a AAEE IAN AREN I A o E 
Obrachowanie statyczne. [f= TRA z 
Obrachowanie ciężarów. 


2 plany. - A 4 ° , . . . . . (i 
Czas ukończenia dostawy i montowania maznacza się na koniec marca 1912. s ] 2] 1600 | NIĘWI LI 1660 
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystku prześladowana ż 2a 


Złożenia wadyum nie żąda się. 
tj * i jąp"ieci 16.7 56 ga- ; - r : > ssi raa s 

Kaucyę na jednoroczną porękę utworzy się przez odciągnięcie 6 pre. z sumy za grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem, I)osto* 

robkowej. , À i i zę: jeństwo Duchowe Czytanie w sumieniach ludzkich. Imnatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 

Wyrobów pochodzenia zegranicznego nie uwzględnia sę tania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 

Formularze ofertowe, które muszą być użyte przy wnoszeniu ofert, można otrzymać | jako TA E Brak E e skraca yela Ludzie AE” bardzo długo żyją. Ludzie i 

ALE - nodwisznei Dyrekcvi, gdzie również mežos przejrzeć lub na zydanie otrzy. | 2€ jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany, Ludzie którz 

w NE LI o i j Baze cy T |" 74 PAATE A A PA ui eż | Użą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 

mać przez poczię ZA LANCZIĄ WSZySEsIE woje Glensi e, Jak TISINE] przezikdnąć | pachnący ludzie. Mania sanobójeza dziewcząt. Mazzini o idelaek. Mowa powszechna. Muzyka w główce 

„pouczenie o nalezy:ościach, przypadzjący h przy rez”awnieświe dostaw ala państwa”. j umierającego dziecka. Osobliwa »ezyku ma ostanie "rodziny poety. Osobliwy śpiew przy Smierci szizzhetnej 

Równocześnie należy podać, czy ubiegsjąca sią o dostawę firma zechce nabyć obecnie | Gymianii. antenka zbudzona W: GD a 3 i lk GI or A 

-E E E E a O Jaś A ys Gi rzepowiednie 1 przeznaczenie. Sen. Skbtki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nov 

istniejącą konstrukcyę z Żelaza spawalnego i za jaką Cseng za 100 kg. rzeczywistej wagi. stau gwiaad na niebie. owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 

Lwów w lipeu 1911. i ciuła, Zmysł centralny. Zjawiska u majerających, Zwłoki ludzkie które pacliną i nie paują się. Z pamię 

Iników sławnej artystki. Sturuszek który robid sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie singa 


nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umartych. Królowie, ttórzy istnicią jeszeze tylko nA 
taperawh. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyjź samym zapachem. It. dit d 
Cena 2 kor. a przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze $. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


mro ma Mar ZA 


ê 


| 
„NOWOŚCI LITERACKIE | i 
Wykwiutue tania wydawniotwa osyglueloych uśjci naszych współ T A R AKA F 14 AC H T © WA 
| 
| 
| 


r TY CCA I aa aw 


cześcych atutów, ze Lwowa do wszystkich stacyj 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. kolejowych w Galicyi i Bukowinie 
Prenumerata kwartalna wynosi 5 ker, 20 hal, z przesyłką 5 kar. 50 hal (SBE URS przez WI. FISCHLERA MEZEM 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła Cena 2 ker., z przesyłką pocztowa 2 kor. 10 hal, za 
St. SOKOŁOWSKI, Biaro dzienników | ogloszeń pobraniem 2 kor. 55 hal. 
Lwów, zassź Hausmanns $- Gdówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 


miar Eco EE OZ Ru p o A 4 O PPPOE R W "R 


YZA 


Krajowy Awiązex: zdrojowisk 1 uzdrowisk 


we Lwowie, ul. Czarnieckiego i. 6 


udziela Osobom chcącym się udać do zdrojowisk i uzdrowisk, lub zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost lub listownie 


Biuro Krajowego Związku zdrojewisk i uzdrowisk. we Lwowie przy ul. Czarnieekiega 1, 6 posiada na skladzie wszelkie prospokty, przewodniki 
i adresy mieszkaniowe wszystkich zdrojowisk, uzārowisk i krajowych zakłudów jozelszych, 


Biuro Krajowego Związku zidrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czsruiecwiego 1. 6 utrzymuje na składzie i sprzed:je wszystkie krajowa 


wody mineralne i przetwory zdrojewe po najniższej cenie, tak prjedznec,, jek hurtowedo, 


bowiem co tygodnia w 25000 egzemplarzy po wszystkich dzie!niesch Polski, Bywa kowiem: to pismo rcezyłane wszystkim lekarzom w kr:jn, za kordcnem 
i zagranirą, znajduje sie ws wszystkich pociągach państwowych kolei żelaznych na przestrzeni od Szcz:kowy i Czerniowiec aż do Wiednia i Kerlsbadu, 
jak rówuień w pcezekelniach, agencysch i na parostatkach Lloyda austro węgierskiego, belgijskiego i północno-niemieckiego, iakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific. 


Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisłk pośredniczy we wszystkich sprawach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych prywatnych, 
a wiec w sprawach podatkowych, technicznych, asezuracyjnych, kredytowych i zaworowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na Żądanie 
interesy tych zakiadów wobec władz i instytucyj. 


aoc. UNA WEZYR WO PRE r ESES 


APCE 
AAA, W W A R R E CZEZZOZOZEIZRZNK 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego l, 12. — Telefon Nr, 527, 


nc 


